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RZĄD UBEZPIECZYROBOTNiKA
HITLER WIDZI TRWAŁA 
PRZYJAŹŃ Z POLSKĄ.

A m b as ad o r L ip s k i S k ła d a  W iz y tę  K a n c le rz o w i R zes zy .

Berlin, 15. listop. — Nowy 
ambasador Polski, Józef Lipski, 
złożył wczoraj oficjalną wizytę 
kanclerzowi Rzeszy niemiec­
kiej, Adolfowi Hitlerowi, któ­
remu wręczył papiery uwierzy­
telniaj ące.

Kanclerz Hitler w rozmowie 
z przedstawicielem Polski, po­
wiedział :

— Nowe warunki współżycia 
pokojowego między Niemcami 
i Polską nie są przyjęte jedynie 
dla rozwoju interesów obu 
państw, lecz są one ważnym 
czynnikiem w utrwaleniu poko­
ju światowego.

Hitler podkreślił następnie, 
że nowe warunki pokojowego 
współżycia polsko - niemieckie­
go posiadają szczególne zna­
czenie w obecnej sytuacji poli­
tycznej w Europie. Powiedział, 
że „rezultaty osiągnięte do­
tychczas jedynie wzmacniają 
nasze postanowienia pozosta­
nia na tej drodze w celu pogłę­
bienia naszej współpracy i w 
celu utrwalenia przyjaznych 
stosunków sąsiedzkich między 
Niemcami ą Polską na zasa­
dach obopólnego szacunku i 
zrozumienia.”

Rosja Przeprowadza Pobór 
Rocznika z 1912 r.

1 ,5 0 0 ,0 0 0  P o w o ła n o  D o  E g z a m in a c ji L e k a rs k ie j.

Mcokwa, 15. listopada. — We wszystkich miastach, mia­
steczkach, wsiach i osadach Rosji sowieckiej, cd granic Polski 
aż do Pacyfiku i cd morza Białego aż po morze Kaspijskie i 
Czarne, wzdłuż granic Persji, Afganistanu, Indyj Brytyjskich, 
Chińskiego Turkiestanu i Mongolji — rozwieszone są czerwone 
sztandary na budynkach rządowych, a pcd sztandarami widnieje 
obwieszczenie, powołujące wszystkich młodych luczi Sowietów, 
urodzonych w 1912 roku do służby wojskowej.

Według obliczeń władz, do rewizji lekarskiej stawi się o- 
koło 1,500,000 osób, z których według poprzednich doświadczeń, 
wybranych będzie do służby wojskowej około 300,000.

Rekruci powołani przez rząd Rosji sowieckiej pochodzą z 
200 różnych narodowości i szczepów narodowościowych, mówią­
cych 150 językami i djalektami.

Częściowo zwolnieni od służby wojskowej poza niezdolnymi 
fizycznie, są: studenci z wyższych szkół technicznych, zawodow­
cy, piastujący ważne stanowiska, jedyni opiekunowie rodzin. 
Ci mogą skrócić swój czas służby o jeden rok.

W piechocie sowieckiej służy się 3 lata, w*artylerji, w awja- 
tyce i w innych technicznych rodzajach broni okres służby przy­
musowej wynosi 5 lat. W konnicy również pięć lat. Obliczają, 
że Rosja sowiecka posiada obecnie w różnych częściach swego 
olbrzymiego kraju armję składającą się z 1,500,000 ludzi. Po­
ważna część tej armji stacjonowana jest obecnie na granicy 
Mandżurj i.

NIEMCY W YPOW IEDZĄ KLAUZULE  
W OJSKOW E TRA K TA TU WERSALSKIEGO.

Paryż, 15. listopada. — Bliskie wypowiedzenie przez rząd 
niemiecki klauzul militarnych Traktatu Wersalskiego, zapcwia- 
da genewski korespondent „Le Temp®”, powołując się na infor­
macje, uzyskane od pewnej osobistości, doskonale obeznanej z 
zakulisową polityką Niemiec.

W następstwie tego wypowiedzenia, które ma nastąpić bez­
pośrednio po odbyciu się plebiscytu w Zagłębiu Saary, rząd nie­
miecki proklamuje osiągnięcie równości praw, której domagał 
się i oświadczy swą gotowość powrotu do Ligi Narodów oraz 
współpracy w konferencji rozbrojeniowej.

YARSZAWA LICZY OBECNIE 1,211,181 MIESZKAŃCÓW.

Warszawa, 15. listopada. — Według ostatnich obliczeń sta- 
ystycznych w dniu Igo września br„ stolica liczyła ogółem 
.,215,171 mieszkańców. W ciągu sierpnia liczba mieszkańców 
Yarszawy powiększyła się o 4,467 osób.

C zw arty Zjazd W eteran ów  A rm ji P olsk iej w e  
F rancji O dbędzie Się w  K atow icach .

Warszawa, 15. listopada. (Hava.s) — Czwarty kongres we­
teranów Armji Polskiej we Francji odbędzie się w dniu 18 li­
stopada w Katowicach. Przewodniczącym zjazdu będzie woje­
woda de Grażyński.

Poruszając kwestję handlo­
wą, kanclerz Hitler zapewnił 
ambasadora Lipskiego, że Niem 
cy są gotowe uczynić wszystko, 
co jest możliwe dla pokonania 
przeszkód, jakie powstały z 
powodu niesłychanego kryzysu 
i w celu wspólnej wymiany 
produktów obu państw.

Warszawa, 15. listop. (Ha-
vas.) _Hans Adolf on Moltke,
pierwszy poseł niemiecki w Pol 
sce, z powodu podniesienia o- 
statnio poselstwa niemieckiego 
do rangi ambasady, złożył 
wczoraj wizytę prez. Mościckie­
mu, któremu wręczył swe papie 
ry uwierzytelniające.

W swem formalnem przemó­
wieniu do prez. Mościckiego, 
amb. Moltke podkreślił, że za­
miana poselstw w Warszawie i 
w Berlinie na ambasady jest 
„radosną ewolucją w stosun­
kach dwóch państw.”

_  Rząd mój — mówił amba­
sador Moltke — jest zdecydo­
wany iść dalej we wskazanym 
w dniu 26 września kierunku w 
celu ustalenia i utrwalenia ko­
rzystnych stosunków sąsiedz­
kich między obu państwami.”

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

C-oby zrobił senator Huey 
Long, „dyktator” stanu Loui- 
siana, 'gdyby był Prezydentem 
Stanów Zjednoczonych? Oto 
j ego program: Zredukowałby 
godziny pracy do 30 na tydzień, 
jedenastu miesięcy w roku ; ob­
niżyłby i gwarantował bez- 
włoczne moratorjum na wszyst 
kie długi, jakich biedacy nie 
mogliby zapłacić; gwarantował 
by każdemu człowiekowi mają­
tek $5,000 i ograniczyłby for­
tunę pojedynczego człowieka 
do $10,000,000; zamiast pale­
nia lub zaorywania nadwyżki 
produktów farmerskich, napeł­
niałby spichlerze, tak aby mieć 
zawsze pod ręką obfitość żyw­
ności dla głodnych; wreszcie, 
powiesiłby każdego łajdaka, 
który chce dla siebie tyle, że 
zagłodziłby wszystkich innych 
na śmierć. — Ale z tego pro­
gramu nie będzie nic, bo sena­
tor odmawia przyjęcia nomina­
cji prezydenckiej, której, na­
wiasem mówiąc, nikt mu jesz­
cze nie ofiarował.

* * *
50-letnia „susza” w stanie 

Maine skończyła się onegdaj. 
Obydwie Izby legislatury uczy­
niły zadość woli elektoratu, wy 
rażonej we wrześniowem refe­
rendum i przeprowadziły pra­
wa legalizujące stanowe skła­
dy z trunkami i pozwalające 
hotelom i restauracjom poda­
wać trunki do stołów.

* * *
Ukraiński Naukowy Instytut 

wydał „Pana Tadeusza” w prze­
kładzie ukraińskim. Przekładu, 
który został podjęty w celu ucz­
czenia stulecia pierwszego wy­
dania „Pana Tadeusza”, doko­
nał znany poeta ukraiński Mak 
sym Rylskij.

Jak donosi prasa * paryska, 
francuski przekład „Pana Ta­
deusza” dokonany przez Paul 
Cazin’a, został wyczerpany. 
Przygotowywane jest wydanie 
drugie.

| KALENDARZYK

Dziś, czwartek, 15-go listo­
pada: — Św. Alberta Wielkie­
go d. K.

Jutro, piątek, 16-go listopa­
da: — Matki Boskiej Ostro­
bramskiej i św. Edmunda.

(  Z Biura Meteorologicznego ?

Wschód słońca o godz. 6:40.
Zachód słońca o godz. 4:29.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
We czwartek pogodnie oraz cie­
plej. W piątek pochmurno, pra­
wdopodobnie wieczór lub w 
nocy deszcz. Umiarkowany, 
południowo - zachodni wiatr we 
czwartek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj w południe 
38 stopni, najniższa wczoraj o 
godzinie 5-tej rano 34 stopnie.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 92 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $83.37 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $111.00.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearbo^g Parkway

Urzędnicy Unji Odźwiernych Pozwani Do 
Sądu Federalnego Za Teror.

O skarżeni o  Sprzedaw anie P osad  i G w ałty .
Odźwierni chicagoscy muszą 

kupować swoje posady od u- 
rzędników unijnych i, w wielu 
wypadkach, muszą się dzielić 
swojemi zarobkami. Takie za­
rzuty podniesiono w skardze 
wniesionej w sądzie federal­
nym, oskarżającej szefów Chi- 
cagoskiej Unji Odźwiernych w 
Domach Mieszkalnych o „rzą­
dy teroru”.

W skardze wymienieni są 
prokurator stanowy Courtney, 
alderman Oscar Nelson, Jerry 
Horan, prezes unji, oraz dwu­
nastu innych. Wszyscy, z wy­
jątkiem Courtney’a, są opisa­
ni jako urzędnicy lub agenci 
unji.
Powodowie żądają po $20,000.

Skargę wnieśli Albert An­
derson, Theodore Lindstrom, 
Louis De Vries, William Van- 
selow i Swan Hakinson, człon­
kowie lub byli członkowie unj i,

Każdy z nich żąda $20,007 
odszkodowania z powodu stra­
ty zajęcia, oraz dlatego — jak 
skarga opiewa — że każdemu 
z nich przeszkodzono we wnie­
sieniu do kongresu prośby o 
wdrożenie śledztwa.

■ Skarga zarzuca, że pozwani, 
wyłączając Courtney’a, objęli 
kontrolę unji w 1931 przez u- 
życie siły, pogróżek i postra­
chu i rządzili unją bez ogląda­
nia się na jej konstytucję 
i wbrew życzeniom większości 
członków.
Czynne nanaści na członków. 
Dalej, skarga powiada, że

wszelkie protesty były tłumio­
ne w zarodku przez brutalne 
czynne napaści i teroryzowanie 
członków, i doda je:

„Członkowie unji żyją w ta­
kiej niepewności życia i tak 
się boją uszkodzenia fizycznego 
z rąk pozwanych lub najętych 
przez nich siepaczy, że byli 
zmuszeni znosić w milczeniu 
te rządy teroru.”

Właściciele budynków — 
skarga powiada — byli zmu­
szani do najmowania tylko

członków unji i byli teroryzo- 
wani w wypadku odmowy.

W licznych wypadkach, za­
rzuca się, odźwierni byli zmu­
szani do płacenia połowy swoich 
pensyj urzędnikom unji, zaś w 
innych wypadkach byli odpra­
wiani, ponieważ ktoś inny go­
dził się zapłacić więcej za po­
sadę.

Z procesu T. N. T.
W sądzie sędziego Brothersa 

gdzie 15 byznesmanów i urzęd­
ników unji robotniczej zasiada 
na ławie oskarżony pod zarzu­
tem uprawiania konspiracji ra- 
kieterskiej, stawał wczoraj ja ­

Młody Insull Zeznaje We Własnej 
Obronie w Sądzie.

Samuel Insull Jr„ lat 34, syn 
b. magnata chicagoskiego, któ­
rego szereg wielkich firm zban 
kratowało a on sam jest oskar­
żony o chęć wyłudzania pienię­
dzy od ludzi — zeznawał wczo- 
raj w sądzie federalnym sędzie­
go James H. Wilkersona.

Młody Insull oskarżony jest 
również o udział w oszukań­
czych praktykach swego ojca. 
W zeznaniach swych przed ławą 
sędziów wielkoprzysięgłych, 
młody Insull bronił nietylko 
siebie samego, lecz występował 
w- obronie ojca i piętnastu in­
nych oskarżonych razem z In- 
sullami.

Ta.k starszy Insull, jakoteż i 
jego syn starają się przekonać 
sędziów przysięgłych, że postę­
powanie ich pięć lat temu, w 
okresie histerycznego handlu 
akcjami na giełdzie, aczkol­
wiek Okres ten został obecnie 
potępiony i uważany jest za 
zgubny, nie było w niezgodzie 
z prawem, ani też nie różniło 
się w niezem od postępowania 
innych wielkich przemysłow­
ców. Obaj uważają, że w tym 
nieszczęśliwym okresie czasu

ko świadek Joseph Biety, wice­
prezes Read Coal and Construc- 
tion Co. Jako świadek prokura­
tor j i. Biety zaświadczył, że był 
zmuszony do korzystania z u- 
sług Trucking and Transport 
Exchange (T. N. T.).

Adwokaci obrony usiłowali 
obalić jego zeznania podczas 
egzaminacji krzyżowej, ale im 
więcej go wypytywali, tem sil­
niej Biety o b s t a w a ł ,  przy 
swoich zarzutach.

Jakkolwiek zeznania Biety’e- 
go bezpośrednio dotyczyły tyl­
ko C. J. Wilsona, sekretarza i 
skarbnika unji . N. T., proku­
rator ja przyrzekla sądowi złą­
czyć je później z innymi po­
zwanymi.

postępowali uważnie i nie ryzy­
kowali ani swoich oszczędności/ 
ani też publicznych.

Młody Insull, odpowiadając 
na pytania swego adwokata, p. 
Thompsona,, przedstawił w są­
dzie historję swojego życia, od 
dziecka, aż do czasu, kiedy zo­
stał przez ojca postawiony na 
czołowem stanowisku prezesa 
jednej z firm starszego Insul- 
la. Twierdził, że do odpowie­
dzialnej pracy kierowniczej był 
przygotowany od małego chłop 
ca, był odpowiednio kształcony 
i wychowywany w atmosferze 
wielkopańskiej, w której przy­
wykł do wydawania rozkazów i 
poleceń. Mając zaledwie lat 26 
młody Insull był już prezesem 
jednej z firm Insułla, choć 
wszystkie ważniejsze sprawy 
załatwiał stale ojciec.

Tragiczna śmierć sędziwej 
Polki.

Washington. — P. Angelica 
Ą/itkowska, lat 70, z New Yor­
ku, wypadła lub wyskoczyła na 
bruk z okna na czwartem pię­
trze ponosząc śmierć na miej­
scu.

PREZYDENT CHCE USUNĄĆ 
ZMORĘ BEZROBOCIA.

A c e k u ra c ja  Z a jm ie  M ie js c e  W s p a rć  R zą d o w y c h .

Washington, 15. listop. —
Prezydent Roosevelt powiedział 
wczoraj wieczór delegatom zwo 
lanym na federalną konferen­
cję dla spraw zabezpieczenia 
społecznego, że przedstawi no­
wemu kongresowi ustawodaw­
stwo przewidujące natychmias­
towe stworzenie programu u- 
bezpieczenia od bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych.

Przemawiając do wybranej 
grupy, jaką przyjął w Białym 
Domu, Prezydent przyznał od­
dzielnym stanom prawo de­
cydowania, jakiego typu ubez­
pieczenia pragną się trzymać. 
Oświadczył jednak niedwu­
znacznie, że zarezerwuje dla 
rządu federalnego prawo trzy­
mania w swoich rękach, loko­
wania i kontrolowania wszyst­
kich pieniędzy, jakie mogą być 
ściągane na ten cel.

Jest to koniecznem, Prezy­
dent dodał, ze względu na wiel­
kość funduszów, których uży­
cie, jako środka stabilizacji, po 
winno pozostawać pod zarzą­
dem centralnym użytkującym 
je na krajową skalę. Oczekuje 
się, że w ciągu kilku lat zdobę­
dzie się na ten program od 4 
do 5 miljardów dolarów.

Prezydent podkreślił, że u- 
bezpieczenie od bezrobocia mu­
si być całkowicie odseparowane 
od zapomóg i że cały system 
musi być właściwie adminis­
trowany. Napomknął, że podo­
ba m u się ustawodawstwo 
wzdłuż linij bilu Wagner-Lewi- 
sa wprowadzonego w ostatnim 
kongresie. Bil ten przewidywał

Armja Chce 800 Samolotów, 
Flota Nowego Sterowca.

$ 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  N a  M e c h a n iz a c ję  A r m ji .

Washington, 15. listop. —
Rozszerzony program amery­
kańskiej obrony powietrznej 
przyjął wczoraj konkretną for­
mę, kiedy Korpus Awjacyjny 
armj i przedstawił budżetowe 
żądania 800 nowych aeropla­
nów, a flota wyjawiła, że roz­
waża budowę nowego mniej­
szego sterowca.

W razie uzyskania aprobaty, 
plan Korpusu Awjacyjnego da 
Stanom Zjedn. największą i 
najbardziej nowoczesną woj­
skową armadę powietrzną na 
świecie. W projekcie jest na­
bycie 2,400 nowych samolotów, 
z tego 800 w roku fiskalnym 
1936.

Jednocześnie były wskazów­
ki, że departament wojny ża­

HONOROWA PREZESKA FIDAC’U WYGŁOSIŁA ODCZYT 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 15. listopada. (Havas.) — Mme Marcela He- 
raud, honorowa prezeska międzynarodowej organizacji wetera­
nów wojny światowej, wygłosiła wczoraj odczyt w Warszawie 
na temat „Kobieta Francji”. Odczyt odbył się pod osobistym 
protektoratem pani Piłsudskiej. Premjer Kozłowski, ambasadom 
Francji, Juljusz Laroche i kilku innych dyplomatów polskich i 
francuskich wzięło udział w konferencji, w czasie której p. Pił­
sudska witała serdecznie panią Heraud.

" ’ — =
LITEWSKI MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH JEDZIE 

DO FINLANDJI.
Kowno, Litwa, 15. listopada. (Havas.) — Dowiedziano się 

tu wczoraj, że litewski minister spraw zagranicznych, Lozorai- 
tis, otrzymawszy zaproszenie rządu finlandzkiego, wyrusza w 
podróż do Helsingforsu w dniu 3. grudnia.

Matka 7-ga dzieci oskarżona 
o mężobójstwo.

Clark, S. D. — Lulu Mills, 
matka 7-ga dzieci, staje tu

nałożenie 5 procent podatku fe­
deralnego na wszystkie han­
dlowe listy płatnicze, przyczem 
pewne części wpływów byłyby 
zwracane tym stanom, które 
przyjęły u siebie ustawodaw­
stwo wprowadzające w życie 
program ubezpieczenia od bez­
robocia.

Mówiąc o innych zagadnie­
niach zabezpieczenia ekono­
micznego, Prezydent powie­
dział, że nie jest pewny, czy 
przyszedł już czas na ustawo­
dawstwo federalne odnośnie do 
pensyj na starość i ubezpiecze­
nia od choroby. Dodał również, 
że jakiekolwiek ustawodaw­
stwo będzie przyjęte, nie po­
winno się kłócić z ogólnym pro­
gramem gospodarczej odbudo­
wy kraju.

Zanim delegaci udali się do 
Białego Domu, konferencja, od­
bywająca swoje sesje w hotelu 
Mayflower, wysłuchała Harry 
L. Hopkinsa, federalnego admi­
nistratora zapomogowego, ma- 
yora La Guardia z New Yorku, 
którzy naglili o bezwłoczne 
sformowanie programu fede­
ralnego obejmującego świad­
czenia na rzecz 4,200,000 ro­
dzin pozostających obecnie na 
listach zapomogowych.

Hopkins powiedział, że wszel 
ki program, nie obejmujący 
tych opuszczonych, nie będzie 
posiadał żadnej wartości. La 
Guardia uderzył w tę samą nu­
tę mówiąc, że miasta nie będą 
mogły dłużej dźwigać na swych 
barkach ciężaru akcji zapomo­
gowej.

biego o budżetową aprobatę 
$20,000,000 na mechanizację i 
modernizację ekwipunku ar­
mji i $11,000,000 na ekwi­
punek przeciw-lotniczy do peł­
nego uzbrojenia pułków prze- 
ciw-lotniczych w S t a n a c h  
Zjedn., w Panamie, na wyspach 
Hawaii i na Filipinach.

Sekr. marynarki Swanson 
powiedział, na konferencji pra­
sowej, że flota jest przygoto­
wana przyspieszyć traktatowy 
program rozbudowy o 50 pro­
cent, jeżeli to okaże się koniecz­
nem. Nadmienił on, że departa­
ment trzyma się swojego pro­
gramu zbudowania 24 nowych 
okrętów wojennych w nadcho­
dzącym roku fiskalnym jako 
części planu osiągnięcia pełnej 
siły traktatowej w 1942.

przed sądem oskarżona o zamor­
dowanie męża, wieiskiego listo­
nosza, który zginął od kuli 6go 
czerwca.
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Schronisko Dla Hallerczyków Za 
Kilka Tygodni Będzie Wykończone.
In s ta la c ja  Z a rz ą d u  O k rę g u  Ig o  O d b ęd z ie  S ię w  Sobotę. 

K o m is ja  Z a p o m o g o w a  O b ie c a ła  P rz y jś ć  

z P o m o c ą  W e te ra n o m .

Oto kilka ciekawych i prawdziwych 
faktów o ALL-BRAN Kellogg’a

Z  BRIGHTON PARK

Ostatnia wizyta gen. Józefa 
Hallera pozostanie w pamięci 
Hallerczyków chicagoskich na 
wieczne czasy. Na pamiątkę tej 
wizyty w Chicago pnr. 1239-45 
ul. N. Wood stanie niebawem 

. wielkie i wygodne schronisko 
dla Hallerczyków, nabyte bar­
dzo tania przez Okręg 1-szy 
Stowarzyszenia Weteranów Ar- 
mji Polskiej w Am., którego 
prezesem jest p. Stanisław 
Krygowski.

Onegdaj wieczorem, w no­
wem tem schronisku zebrali się 
przedstawiciele Prasy polskiej, 
członkowie zarządu Okręgu i 
panowie: A. R. Carpenter, dy­
rektor biura dla mężczyzn z 
Illinois Emergency Relief, S. 
H. Olmstead, asystent dyrek­
tora, Geo. E. Wilson, superwi­
zor, M. S. Buckley, superwizor 
i panie P. E. Summitt i G. C. 
Wilson, zarządczynie wydziału 
zapomogowego wraz z p. S. J. 
Skrzypczakiem, zarządcą wy­
działu zapomogowego z pnr. 
1246 ul. Newberry. Wspólnie o- 
glądano nowe schronisko, gdzie 
przebudową i przeróbkami róż- 
nemi zajęli się sami Hallerczy­
cy.

Blisko Milwaukee ave. znaj­
duje się trzypiętrowy budynek, 
który Okręg 1-szy S. W. A. P. 
nabył za $10,000 w gotówce i 
$3,000 jest jeszcze do spłace­
nia. Dolne piętro mieścić bę­
dzie kotlarnię i skład węgla o- 
raz sale zapasowe, górne pię­
tro zaś przeznaczono na biura 
zarządu, sale zebrań dla Haller­
czyków i innych oraz Korpu­
sów Pomocniczych Pań i sy­
pialnię dla weteranów nie po­
siadających dachu nad głową. 
Górne piętro mieć będzie wiel­
ką i piękni po odrestaurowaniu 
salę oraz kwaterę dla inwali­
dów polskich, jadalnię, kuch­
nię, oraz mniejsze sale zebrań.

Całe urządzenie, jak nam 
przedstawił prezes Krygowski, 
będzie eleganckie, wygodne i 
wykonane według najnowszych 
wymogów, a choć koszta z tem 
związane będą wielkie jest jed­
nak nadzieja, że chętni spiesze­
nia z pomocą Hallerczykom pa­
miętać o nich będą i nie pozwo­
lą, aby ta nowa placówka we- 
terańska miała kiedykolwiek 
zaniknąć.

Panowie Carpenter, Olm­
stead, Wilson i Buckley ze Sta­
nowego Biura Zapomogowego 
zapewniali obecnych, iż czynić 
będą co tylko leży w ich mocy, 
aby przyjść także z pomocą 
weteranom armji polskiej, nie 
mniej swoją pomoc obiecały

także panie Summitt i Wilson. 
P. Buckley już dał się poznać 
weteranom potrzebującym po­
mocy i jest nadzieja, że jego o- 
biecanka jak i też obiecanka 
innych urzędników stanowego 
biura zapomogowego nie spali 
się na panewce.

Proszono nas o podanie, że 
w przyszłą sobotę, dnia 17go li­
stopada, wieczorem, w nowem 
schronisku dla Hallerczyków, 
pnr. 1239-45 ul. North Wood 
odbędzie się instalacja nowego 
zarządu Okręgu 1-go Stów. We 
teranów Armji Polskiej w A., 
mającego nadzór nad wetera­
nami polskimi w stanach Illi­
nois, Indiana, Wisconsin, Mis­
souri, Kansas, Nebraska i Min­
nesota.

Na zakupno tego schroniska 
pieniądze pochodzą z funduszu 
zebranego przez gen. Józefa 
Hallera podczas jego ostatniej 
wizyty w Stanach Zjedn. O- 
kręg 1-szy otrzymał połowę 
sumy zebranej w swoim obwo­
dzie na ten cel.

Niektóre meble do nowego 
schroniska nabyto już od Klu­
bu Ad Astra, dalsza pomoc 
spodziewana "jest od polskich 
organizacyj, klubów i zrzeszeń. 
Najdalej za cztery tygodnie 
schronisko to ma być komplet­
nie wykończone. Dobrze zrobią 
nasi jeśli przy sposobności wstą 
pią do schroniska i zobaczą, co 
też bezrobotni Hallerczycy po­
trafili zrobić dla siebie i 
swoich.

Bal Jubileuszow y 
Polskich D rukarzy .
W WIGILJĘ DNIA DZIĘK­

CZYNIENIA W SALI 
WONDERLAND.

P R Z Y J Ę T E  P R Z E Z  

K O M I T E T  

Ż Y W N O Ś C I O W Y  

A M E R Y K A Ń S K I E G O  

S T O W A R Z Y S Z E N I A  

M E D Y C Z N E G O

Z A A P R O B O W A N E  

P R Z E Z  I N S T Y T U T  

G O S P O D A R S T W A  

D O M O W E G O

O P A K O W A N E  N A  

P O D S T A W I E  

W Y M A G A Ń  

R E G Ó L  R Z Ą D U  

S T . Z J E D .

I

S P O Ż Y W A N E  P R Z E Z  

M I L J O N Y  L U D Z I  

N A  C A Ł Y M  

Ś W I E C I E

W I E L E  n ie s z c z ę ś c ia  i  c h o r ó b  w y n ik a  z  p o w o d u  k o n -  

s t y p a c j i  —  p o w s t a j ą c e j  z  b r a k u  o d p o w ie d n ie j  i l o ś c i  
m a s y  w  d i e c i e .  W ie l e  z  p o tr a w  j a k i e  d z is ia j  s p o ż y w a m y  
są  t a k  b a r d z o  d e l ik a t n e ,  ż e  n i e  p o s ia d a j ą  w łó k ie n ,  
c z y l i  m a s y .  W  r e z u l t a c ie ,  k o n s t y p a c j a  j e s t  j e d n ą  z  n a j ­
w ię k s z y c h  b o lą c z e k  c y w i l iz a c j i .

P r z y p a d ło ś c i  t e  m o g ą  b y ć  ła t w o  s k o r e g o w a n e ,  
p r z y j e m n ie  i  e k o n o m ic z n ie ,  a  t o  p r z e z  d o d a w a n ie  z b o -  
ż ó w k i  d o  k a ż d e g o  p o k a r m u — A L L -B R A N  K e l lo g g ’a .  
A L L - B R A N  d o s ta r c z a ją  W a m  w ł ó k i e n  p s z e n ic z n y c h  
w  f o r m i e  b a r d z o  s m a c z n e j ,  g o t o w e j  d o  z j e d z e n ia ,  k r u ­
c h e j  i  w y b o r n e j .  D w ie  ły ż k i  d z i e n n ie ,  s p o ż y t e  z  m l e ­
k ie m  lu b  ś m ie t a n k ą — lu b  u ż y t e  d o  g o t o w a n ia — z w y k le  
w y s t a r c z ą  d o  z a o p a t r z e n ia  W a s  w  p o t r z e b n ą  m a s ę .

M i l j o n y  o s ó b  p r z e k o n a ło  s i ę  o  s k u t e c z n o ś c i  A L L -  
B R A N . W ie d z a  z b a d a ła ,  ż e  j e s t  t o  p o ż y w ie n ie  z  n a t u r y  
ł a g o d n e  i  u s u w a j ą c e  k o n s t y p a c j ę .  J e ż e l i  u ż y w a n e  r e g u ­
la r n ie ,  d z ia ła j ą  b a r d z o  s k u t e c z n ie .  K o m i t e t  Ż y w n o ­
ś c io w y  A m e r y k a ń s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  M e d y c z n e g o  
n a d a ł  A L L -B R A N  K e l l o g g ’a  p i e c z ę ć  z a u f a n ia .

M o ż e c ie  z a u f a ć  w  z u p e łn o ś c i  A L L -B R A N  K e l-  
l o g g ’a .  J e s t  t o  p r o d u k t  o p a k o w a n y  n a  z a s a d z ie  w y m a g a ń  
i  r e g ó ł  r z ą d u  S t .  Z j e d . ,  j a k o  p r a w d z iw e  o t r ę b y — n i e  
j a k o  “ c z ę ś ć  o t r ę b ”  lu b  “ m ie s z a n e  o t r ę b y ” .

S p r ó b u j c i e  i c h — a  p r z e k o n a c i e  s i ę  j a k  ła t w o  i  
w  s p o s ó b  p r z y j e m n y  m o ż n a  o c h r o n i ć  d o m  s w ó j  p r z e d  
n ie b e z p ie c z e ń s t w e m  k o n s t y p a c j i  s p o w o d o w a n e j  b r a ­
k i e m  m a s y  w  d ie c i e .

W y r a b ia n e  i  g w a r a n to w a n e  t y l k o  p r z e z  K e l lo g g  

C o m p a n y  w  B a t t le  C r e e k .  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  
s k le p a c h  s p o ż y w c z y c h  w  p a c z c e  c z e r w o n o - z ie lo n e j .

W

Z H e l e n o w a .
Z ZABAWY CHÓRU 

PARAFIALNEGO.
W ubiegłą niedzielę w sali 

helenowskiej odbyła się zabawa 
taneczna Chóru parafialnego 
św. Heleny. Mile bawiła się 
młodzież, zaś wspaniały widok 
przedstawiały stroje pań i pa­
nienek. Wśród obecnych między 
innymi na zabawie były nastę­
pujące osoby: pp. Dendor, pp. 
W. Tyrcha, pp. J. Goeck, pp. 
J. Krusińscy, pp. W. Borko- 
wicz, pp. J. Literscy; oraz pa­
nowie: Edward A. Kirsten, po­
grzebowy ; W. Pokszyk, J  .Pod- 
jasek, M. Korczyk, J. Petlak, 
J. Kula, Stanisław Kałdon, S. 
Awdziej, C. Jasiński, E. Kru­
siński, T. Pierdos, oraz panny: 
M. Domaszek, V. Roman, M. 
Domaszek, S. Nowak, A. Ma­
kowska, Eleonora Gordon, J. 
Poziask, G. Bieschke, Pochroń, 
Chuchro, Klich, H. Mucha, L. 
Zimlo, Szyper, A. Purchla, S. 
Łabiak i Ludwika i Natalja 
Laszkiewicz. Licznie było repre 
zentowane Stów. Arts A.B.A. 
Reprezentację Arts A.B.A. sta 
nowili panowie: Czesław J.
Trąwiński, Mieczysławy L. Zu­
ber, Bug. F. Dąbrowski, Cze- 
ław L. Przybyło, Tadeusz Przy 

było, Bronisław Jantczak, Ma- 
rjan Pietrzak, Edward Pie­
trzak, Jakób Waltz, Józef Gac- 
lan, Stanisław M. Dąbrowski, 
Stanisław Pupinik i Jerzy Sher-
man.

Dzięki pracy komitetu, zaba­
wa cieszyła się zupełnem powo 
dzeniem.

Stów. Polskich Drukarzy U- 
nijnych obchodzi w tym roku 
49-letni jubileusz swej działal­
ności zawodowo-organizacyj- 
nej i społecznej. Z okazji tej 
ukaże się wspaniały pamiętnik 
pod tytułem „Drukarz”, który 
będzie rozdawany na balu ju­
bileuszowym urządzanym sta­
raniem Stów. Polskich Druka­
rzy Unijnych w środę, 28-go 
listopada, w wigilję Dnia Dzięk 
czynienia, w pięknej sali Won- 
derland, 2934 Milwaukee ave. 
Pamiętnik ten obfituje nietyl- 
ko w treść fachową, ale także i 
literacką. Piękne poezje dru­
karzy, oraz ozdobne klisze, u- 
zupełniają bogatą treść „Dru­
karza”. v

Spodziewać się należy, iż 
Polon ja nasza oceni -40-letnią 
działalność polskich drukarzy i 
w dniu ich święta przybędzie 
na bal, ażeby nietylko ubawię 
się dowoli, ale również, by po­
znać się bliżej z bracią drukar­
ską, a tem samem poprzeć ich 
wysiłki w pracy organizacyj­
nej. Bilety nabywać można u 
członków stowarzyszenia.

Do tańca przygrywać będzie 
słynna orkiestra p. A. Kawał- 
kow.skiego, który specjalnie na 
ten bal przygotował najnowsze 
utwory taneczne.

Dla wygody szan. publiczno­
ści na sali ustawione będą sto­
liki, przy których biesiada pój­
dzie raźniej, a zmęczone po tań 
cu pary będą mogły swobodnie 
wrócić do swego grona. Bal 
rozpocznie się o godz. 8ej wie­
czorem.

Boliwja ma nowego 
prezydenta.

La Paz, Boliwja. —- Franz 
Tomayo, b. kanclerz boiiwjań- 
ski, został obrany prezydentem 
republiki.
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Na powodzian w Polsce zło­
żyli: Klub parafji Siedliska - 
Bogusz $40; z przeniesienia 
$1,788.15; razem $1,828.15.

Stów, parafj i Wietrzychowi­
ce odbędzie posiedzenie w pią­
tek, 16go listopada, w sali ob. 
Papieża, 1460 Walton ul., o go­
dzinie 7:30 wieczorem. — St. 
Kozłowski, prezes; J. Klimek, 
sekretarz.

•Je
Klub Oświatowy Dołęga bę­

dzie miał posiedzenie w piątek, 
16go listopada, w sali Remija- 
na, 952 N. Damen ave., o godz. 
7 :30 wieczorem. — F. Antosz, 
prezes; A. Gulik, sekr.

Klub Bielczan, zawiadamia o 
swem posiedzeniu w niedzielę, 
18go listopada, w sali ob. Łat­
ki, Noble i Huron ul., o godz. 
2 :30 po poi. — S. Prus, prezes; 
J. Hrej, sekretarz.

Klub paraf j i Mikluszowice u - 
rządza bal jesienny, w sobotę, 
17go listopada, w sali ob. Łat­
ki, Noble i Superior ul. Począ ­
tek o godz. 7ej wieczorem. Ma­
my niepłonną nadzieję, że licz­
ne Kluby Małopolskie oraz in­

ne towarzystwa przybędą ną 
nasz bal gremjalnie na który 
zapraszamy. Czysty dochód z 
balu przeznaczony na powo­
dzian w Polsce. — St. Piotro­
wicz, prezes; K. Wiencek, sekr.

Klub Sokołowian odbędzie 
posiedzenie w niedzielę, 18go 
listopada, w rezydencji p. W. 
Smotrysia, 2312 N. Tripp ave., 
o godz. 3ej po południu. — M. 
Wojtusik, prezes; J. Łuszczki, 
sekretarz.

Klub Borkowian pow. Rze­
szów urządza pierwszy wielki 
bal 29go listopada a więc w 
Dzień Dziękczynienia. Bal bę­
dzie w dużej sali Atlas, 1436 
Emma ul., początek o godz. 3ej 
po południu. Doborowa muzyka 
p. Białonia. Na nasz bal zapra­
szamy licznych gości i całą Po­
lon ję. Czysty dochód z zabawy 
oddajemy na powodzian w 
Polsce. — J. Krużel, prezes; T. 
Płodzień, sekretarz.

Klub Bratniej Pomocy Sta­
rego Sącza będzie miał posie­
dzenie w niedzielę, 18go listo­
pada w Sokolni, 1062 N. Ash­
land ave., o godz. 3ej po połu-

JAPOŃCZYCY M ASZERUJĄ.

W  N iedzielę, 1 8 -g o  L istopada, K oncert i Bal 
z O kazji 25-L ecia  Chóru D rużyna.

Już w przyszłą, niedzielę, d.
18go listopada, odbędzie się 
wspaniały koncert i bal z oka­
zji 25-cio lecia Chóru Druży­
na, nr. 139 Zw. Śpiew. Pol., w 
sali im. Jul. Słowackiego, przy 
ul. 48-ej i S. Paulina, a składać 
się będzie z doborowego progra­
mu. Poza występami chóralne- 
mi w koncercie biorą udział si­
ły artystyczne tej miary jak 
znakomisy solista baryton, dr.
Raymond Olech, który wystą­
pi z przepięknemi arjami oraz 
świetna tancerka panna Jadwi­
ga Wołodko, która odtańczy 
przy akompanjamencie p. W.
Zaneczka, Mazurkę — Chopi­
na i Walca — Zichrera, taniec

W. Niedziałkowski, 
Pochelska, sekr.

dniu. —
prezes; S

Klub Iwonicz będzie miał 
posiedzenie w niedzielę, 18go 
listopada w sali Fajkla, 2123 
N. Leavitt ul., o godz. 3ej po 
południu. — J. Kandefer, pre­
zes; T. Jakóbowicz, sekr.

•jć
Tow. Ob. wioski Zaborowie 

będzie mieć posiedzcrże we wto 
rek, 20gp listopada, w sali Ste­
fanika, Noble i Superior ul., o 
odz. 7:30 wieczorem. — P. 
Majka, prezes; S. Kukiełka, 
sekretarz.

Wiedeński. Sam Chór Druży­
na wystąpi ze śpiewem kilka 
razy, oprócz tego wystąpią chó 
ry zaproszone do współudziału. 
Początek koncertu o godz. 6 :3CT 
wieczorem. Po wyczerpaniu 
programu -wspaniała zabawa.

Z racji srebrnego jubileuszu 
Chór Drużyna wydaje piękny 
pamiętnik, bogaty w treść li­
teracką, ilustracje i ogłoszenia 
kupieckie.

Dyrygentem Chóru Drużyna 
jest nauczyciel śpiewu i muzy­
ki, p. Z. Filisiewicz, pod które­
go batutą odbędzie się koncert 
jubileuszowy i pod jego dyrek­
cją orkiestra przygrywać bę­
dzie do tańca.

Komitet złożony z energicz­
nych koleżanek i kolegów Chó­
ru Drużyna poczynił jak naj­
dalej idące przygotowania, 
związane z koncertem i balem 
Jubileuszowym na który tez ca­
łą Polcnję uprzejmie zaprasza.

Dzisiaj wieczorem, o godzi­
nie 7 :30, nastąpi uroczyste za­
kończenie czterdziesto - godzin­
nego nabożeństwa w kościele 
śś. Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, odprawiającego się 
od wtorku. Uroczystość eucha­
rystyczna ukoronowaną zosta­
nie procesją z Najśw. Sakra­
mentem ku zbudowaniu wier­
nych. Pokaźna liczba księży 
bierze udział w tem nabożeń­
stwie pomagając miejscowym 
kapłanom w słuchaniu spowie­
dzi.

Smutek nawiedził dom pp. 
Stanisława i Pelagji Augusty­
niaków, zam. pnr. 4353 So. Mo­
zart ul., z powodu śmierci córe­
czki Eugenji, liczącej przy zgo­
nie lat pięć. Pogrzeb odbył się 
wczoraj rano o godzinie 9ej, z 
domu żałoby do kościoła śś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, gdzie została odprawiona 
Msza św„ a następnie zwłoki 
zostały złożone na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego. 
Pogrzebem zajął się p. Franci­
szek C. Patka.

w
Tow. Kadetów im. Tadeusza 

Kościuszki, grupa 1689 Z. N. P. 
urządza zabawę kostkową, w 
niedzielę, dnia 2go grudnia, o 
godzinie 2ej po południu, w sali 
Kościuszko, przy 48-ej i So, 
Wood ul. .V-

W ubiegły piątek w nocy prze 
niósł! się do wieczności stary 
wiarus i długoletni osadnik 
dzielnicy Brighton Park, ś. p. 
Wincenty Ligocki, liczący przy 
zgonie lat 75. Pogrzeb odbył 
się w ubiegły poniedziałek z do­
mu żałoby pnr. 4324 So. Rich­
mond ul., do kościoła śś. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników. 
Po odprawionych ceremonjach 
liturgicznych zwłoki zmarłego 
zostały złożone na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego. 
Pogrzebem zajął się Franciszek 
C. Patka.

Tow. Wszystkich Świętych 
no. 902 Z. P. R. K. urządza za­
bawę taneczną w niedzielę, dnia 
18go listopada, w sali parafjal- 
nej śś. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników.

'/C
Radość w smutek się obróci­

ła w domu p,p. Augustyniaków, 
zamieszkałych pnr. 4353 So. 
Mozart ul. bowiem przed paru 
tygodniami urodził im się sy­
nek, a ubiegłej soboty zmarła 
im pięcioletnia córka Eugenja.

w *
Dzisiaj wieczorem odbędzie 

miesięczne posiedzenie Tow. Po­
tęga, gr. 1370 Z. N. P„ w sali 
Szymona Cichoń, nar. 40ej i Sa- 
cramento ave.

Klub Makowa odbędzie posie­
dzenie w przyszłą niedzielę po 
południu, o godzinie 2ej, w ma­
łej sali Jana Wróbla, pnr. 3925 
So. Kedzie ave. Ważne sprawy 
są do załatwienia, wobec tego 
wszyscy członkowie i członki­
nie są proszeni o przybycie.

Tow. Wolność, pod opieką 
św. Jana No. 1, urządza zaba­
wę w sobotę, dnit 17go listopa­
da, w sali Wład. Woźniaka, przy 
46ty place i So. Rockwell ul.

P. Marcin Ragan, zamieszka­
ły pnr. 2606 W. 47ma ul., w u- 
bieglym tygodniu w towarzy­
stwie kilku swych przyjaciół 
spędził kilka dni w Minneapo- 
lis, Minn. w sprawie byzneso- 
wej.

Gmina 139-ta Z. N. P. odbę­
dzie posiedzenie w przyszły po­
niedziałek wieczorem, w sali Ja­
na Wróbla, przy 39 place i So. 
Kedzie ave. „w•JC

P. Antoni Gorywoda, właści­
ciel składu obuwia p. n. „A. G. 
Shoe Storę” pnr. 4222 Archer 
ave„ zamierza powiększyć swój 
zakład dla dogodności swych 
klijentów.

Tow. Kadetów Polskich, gru­
pa 1816 Z. N. P. odbędzie regu­
larne posiedzenie w nadchodzą­
cą środę wieczorem, w sali Ja­
na Wróbla.

Ubiegłej soboty odbyło się 
otwarcie polskiej piwiarni, któ­
rej właścicielem jest Jan F. 
Wróbel, pnr. 3925 So. Kedzie 
ave. Liczne grono krewnych i 
przyjaciół złożyło wizytę pań 
stwu Wróbel, a między innymi 
alderman 12ej Wardy p. Bryan 
Hartnett, p. Franciszek V. Zin- 
tak, klerk sądu wyższego, Dr. 
L. Sadlek, Dr. S. F. Wietrzyń- 
ski i kilku innych

P. A. J. Maziarka, który 
przez osiem lat prowadził skład 
cukierków pnr. 2949 W. 43cia 
ul. przeprowadził się pnr. 2645 
W. 43cia ul., gdzie w dalszym 
ciągu przyjmuje wiadomości i 
ogłoszenia dla Dziennika Chica- 
goskiego.

Polska hurtownia Midwest 
Grocery Co., mieszcząca się 
przy zbiegu ulic 24ej i So. We­
stern ave„ której zarządcą jest 
p. Aleksander Zdrojewski, za­
mówiła spory zapas szynek i 
kiełbas z Polski. Wszystkie gro- 
sernie, należące do tej hurtow­
ni będą miały w zapasie dla 
swych odbiorców.

T H E O L D  HOM E T O W N
( l a d y ,  WIe!  

T H E S E  S A N D  
H E R E r-A N D  
B A C K  L Ą 7 E R  
< 5L U E  C O W N  "  

L I N O L E U M  '

Z PA R A FJI DOBREGO  
PASTERZA.

Klub Pań Dobrego Pasterza, 
prządza doroczny bal dnia 25go 
istopada, w sali parafjalnej, 
wieczorem. Komitet zaprasza- 
przyjaciół i sympatyków do 
wzięcia udziału w tej zabawie 
i ręczy, że każdy się zabawi do 
woli. Dochód z tej zabawy prze 
znaczony na korzyść parafji.

Tow. Dobrego Posterza, Z.P. 
R.K., urządza zabawę tneczną 
dnia 28go listopada w (Thanks- 
giving eve) w sali Fr. Dumar- 
nowskiego, pnr. 2702 So. Kil- 
dare ave. Komitat dokłada sta­
rań, ażeby zabawa wypadła jak 
najpomyślniej.

W ieczór K arn aw ałow y  
T ow . “ N ational” .

Jedną z lepszych zabaw w 
sezonie przed-adwentowem u- 
rządza Tow. National, gr. 2747 
Z. N. P., t. zw. „Wieczór Kar­
nawałowy”. Zabawa ta  odbę­
dzie się w sobotę, dnia Igo gru­
dnia, w Lewis hotelu, pnr. 1166 
Milwaukee ave. Komitet przy­
gotowuje pierwszorzędny pro­
gram, który zapewnie przypad- 
nie do gustu każdemu uczest­
nikowi zabawy. Do tańca przy­
grywać będzie popularna or­
kiestra. Bufet zaopatrzony bę­
dzie obficie. Spodziewać się 
więc należy że sympatycy Tow. 
National przybędą na „Wieczo­
rek Karnawałowy” by spędzić 
wesoło kilka chwil w miłem to­
warzystwie.

RłgiłUred U. S. Paten! Offt

Matka wstrzym ała  
egzekucję syna.

Miles City, Mont. — Henry 
John Zorn, lat 26, który miał 
być wczoraj powieszony za za­
mordowanie nauczycielki w tu­
tejszej stanowej szkole przemy­
słowej, ma jeszcze przynaj­
mniej dwa miesiące życia, dzię­
ki przybyciu jego matki, która 
samochodem ciężarowym zrobi­
ła 300(mil drogi. Matka nakło­
niła syna do podpisania apela­
cji do najw. sądu stanowego.

OMNE TRINUM~PERFEC­
TUM, z łaciny, oznacza: wszy­
stko, złożone z trzech, jest do­
skonałe.

_  , £ / IO''

By STANLEY

STÓW. SAMOPOMOCY ME­
TALOWCÓW POLSKICH. 
Odbędzie swe posiedzenie, w

sobotę, 17go listopada, o godz. 
4ej po poł., w sali „Nowe Zy­
cie”, 1182 Milwaukee ave. Ko­
ledzy! Na tem posiedzeniu bę­
dą omawiane plany rozszerze­
nia haszej organizacji, .oraz 
sprawa naszego balu, wobec 
czego wszyscy członkowie pro­
szeni o punktualne przybycie. 
J. Pietruszewski, sekretarz.

■

W porcie japońskim Osaka odbyły się ostatnio manewry wojennej floty japońskiej. Po manew­
rach na morzu, admiralicja japońska dokonała przeglądu marynarzy, którzy sformowani w od­
działy piechoty maszerowali jak wytrawni piechurzy.

i/' i - i

Gadzinowa prasa jest to pra­
sa, biorąca pieniężne zasiłki 
niehonorowe.

2 I T  H A P P E N E D  J b S T  A S  M R S  F U L IT T E R  
y W A S  A B O U T  T o  S E F 5 V Ł  p e f f s e s h m e n t s  
£ ~r o  FAElg- O - U B  M E M B E R ;

'Si. iCff W.«TA» CFLTRAI, r

„Moje Leczenie Wodą” — ks. Se- 
bastJana Kneipp’a zawiera wskazówki 
ucząc hartować ciało w sposób łatwy, 
każdemu przystępny; ą człowiek za­
hartowany, obcjętnyin jest na zmiany 
klimatu, zimno i upał jednakowo zno­
si, i nie tak łatwo nabawi się choro­
by. Pierwszym obowiązkiem naszym 
jest zapobiegać chorobom, drugim do- 
jiero — leczyć je, gdy nas nawiedzą. 
Nieocenionym paraden jest ta książ­
ka, do nabycia w biurze Dziennika 
Chicagoskiego. Cena 75 centów.

KEtLQf.il
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Z C h ó ru
N o w e Ż y c ie ” .

C O N S T A N T I N E Z Wojciechowa, konsul generalny u burmistrza, i Z Town of Lakę.

Od 27 lat istnieje w Chicago 
znany i powszechnie ceniony 
zespół śpiewaczy Chór „Nowe 
Życie”. Chór ten nie szczędząc 
swej pracy i kosztów, stale 
brał czynny udział we wszyst­
kich narodowych i społecznych 
imprezach. Na każde zaprosze­
nie zawsze stawał do szeregów 
i przyczyniał się do uświetnie­
nia koncertu, obchodu lub in­
nej okazji. Już od dłuższego 
czasu Chór Nowe Życie odczu­
wa brak swojego własnego, 
przyzwoitego i obszernego lo 
kału. Ażeby zebrać odpowiedni 
fundusz, chór ten urządza ba­
zar połączony z koncertem 
wieczorami rozmaitości w sa­
lach Stankiewicza, przy Noble 
i Emma ul. Bazar rozpocznie 
się w czwartek, w Dzień Dzięk­
czynienia, 29-go listopada i bę 
łzie trwał przez cztery dni, t. j. 
czwartek, piątek, sobotę i nie-

-*■ dzielę, 2-go grudnia. Program 
bazaru i koncertu jest nastę­
pujący:

Czwartek, Dzień Dziękczy­
nienia, 29-go listopada. — Ot 
warcie bazaru o godz. 4-ej po 
południu, na dolnych salach, 
drugie piętro. Godz. 8-ma wie­
czorem koncert na dużej sali. 
Chóry: Nowe Życie, solo bary­
ton p. Karol Kosiński i zapro­
szone chóry, po koncercie bal.

Piątek, dnia 30go listopada. 
Rozpoczęcie bazaru o godz. 2ej 
po południu. O godz. 8ej wie­
czorem, wieczór rozmaitości i 
humoru na dolnych salach.

Sobota, dnia Igo grudnia. — 
Rozpoczęcie bazaru o godz. 2ej 
po południu, o godz. 8ej wiecz. 
zabawa taneczna na dużej sali.

Niedziela, dnia 2go grudnia. 
Rozpoczęcie bazaru o godz. 2ej 
po południu. Godz. 4-ta po po­
łudniu koncert chórów zapro­
szonych z gościnnymi występa­
mi. Po koncercie zabawa tane­
czna. Losowanie premji serjal- 
nych. Zakończenie bazaru.

Doborowa orkiestra unji Fe- 
deration of Musicians pod kie­
rownictwem naszego kolegi A. 
Bonczkowskiego będzie grać do 
tańców przez wszystkie cztery 
dni.

Do łaskawego współudziału 
gminy i grupy Z. N. P., osady 
i towarzystwa Zjednoczeniowe, 
organizacje ideowe, bratnie na- 
ćże chóry, wszystkie organiza­
cje robotnicze i wogóle całą 
Polonję serdecznie zaprasza 
komitet.

Pisze fes. T. S. Ligman, C. R.

H otel in C o nstan ti

st*
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View  o f C o n stan tin e , A lg eria

Miasto. Constantine, po pol­
sku Konstantyna, jest stolicą 
Konstantyna, jednego z trzech 
departamentów północnych Al- 
gerji. , Jest ono rozmieszczone 
częściowo na pochyłym pagór- 
cu, częściowo zaś na płasko- 
wzgórzu. Mieszkańców jest 
przeszło sto tysięcy; są to A- 
rabowie, Maurowie, Berbero­
wie, Francuzi, Hiszpanie, Wło­
si, Turcy, Żydzi i murzyni.

Starożytne miasto kartagiń- 
skie Carta a rzymskie Cirta o- 
trzymało nową nazwę po cesa­
rzu Konstantynie. Było ono je­
dno z głównych miast kwitną­
cej prowincji rzymskiej Numi- 
dji. W dwunastym wieku pro­
wadziła Konstantyna znaczny 
handel z włoskiemi miastami: 
Wenecją, Genuą i Pizą.

Zabaw a Jubileuszow a
I

S tów . A rts A . B. A .
Nie będzie takiego młodzień­

ca. luty panienki którzyby nie 
słyszeli o Stowarzyszeniu Arts 
A.B.A. Członkowie tejże orga 
nizacji są obecni na każdej za­
bawie tanecznej lub innych im­
prezach jakie 'są urządzane 
przez rozmaite zespoły. Z te­
goż więc powcdu spodziewanem 
jest, iż Stowarzyszenie Arts 
A.B.A. cieszyć się będzie po­
parciem młodzieży w dniu Igo 
grudnia. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że młodzież z 
Helenowa, Fidelisowa, Trójco- 
wa, Młódziankowa, Stanisławo­
wa, Marjanowa, Kantowa,\
Szczepanowa, Władysławowa, 
Wacławowa, Jackowa, Jadwigo- 
wa, Jakóbowa i z innych para- 
fij zbierze się ,w sali balowej 
Mirror Ballroom, ażeby uczest­
niczyć w imprezie jubileuszo­
wej.

Z Kantowa.
Tow. Matki Boskiej Leżaj­

skiej, Nr. 475 Z. P. R. K., bę­
dzie miało posiedzenie w pią­
tek, dnia 16go listopada, o go­
dzinie 7 :30 wieczór, w sali 
zwykłych posiedzeń. W niedzie­
lę, dnia 18go listopada, wystę­
pujemy na bal towarzystwa 
Białego Orła. Zbiórka o godz. 7 
wieczorem przed salą Łatki. — 
J. Pasko, prezes; J. Tasior, se­
kretarz.

Ziemie dzisiejszej Algerji 
zburzyli w roku 429 Wandale a 
w 690 roku zaś Arabowie. W 
XVI wieku, opanowali Algerję 
korsarze tureccy. By położyć o- 
statecznie kres rozbójnictwu, 
Francuzi urządzili wyprawę 
przeciwko Algerji i .stopniowo 
od roku 1830 zajmowali części 
tej rozległej i bogatej posiadło­

ści tureckiej. Obecnie Algerja 
jest kolonją francuską.

Konstantyna, leżąca S30 stóp 
ponad otaczającą ją rzeką i na 
wysokości 2,162 stóp nad po­
ziomem morza, jest więc natu­
ralnie obwarowaną cytadelą. 
Nadto Arabowie wznieśli nao­
koło miasta mur z kamieni za­
branych z rozmaitych starożyt­
nych rzymskich budowli i po­
mników. .

Z czasów Arabskich, dziś 
jeszcze istnieje cytadela, pałac 
i trzy świątynie mahometań- 
skie. Jeden z meczetów z dwu­
nastego wieku służy katolikom; 
nosi on nazwę kościoła Matki 
Bożej od Siedmiu Boleści. Sta­
ra część miasta ma charakter 
maurytański i nie odznacza się 
wcale czystością i porządkiem.

W Konstantynie ześrcdkowu- 
je się tamtejszy handel ze skó­
rami. Wyrabia się tu również 
dużo wełnianych i lnianych 
tkanin oraz prowadzi handel 
zbożem. W sąsiedztwie są wiel­
kie lasy, winnice, pola pęd u- 
prawą tytuniu jakoteż kopalnie 
rudy żelaznej i fosfatu.

W Konstantynie rezyduje ka­
tolicki biskup.

Liczne grono przyjaciół i zna 
jomych państwa Michała i Ma 
rjanńy Kowalskich, zam. pnr. 
1735 W. 18ta ul., sprawiło im 
zeszłej niedzieli miłą niespo­
dziankę z okazji piątej rocznicy 
pożycia małżeńskiego. Niespo­
dzianka odbyła się w sali par­
ku Harrison’a, przy ulicach 
lSej i Wood. W dniu tym sa­
mym córeczka pp. Kowalskich 
Helcia, obchodziła 4tą roczni­
cę swoich urodzin, więc i jej 
składano życzenia, ażeby cho­
wała się zdrowo i szczęśliwie. 
Po kolacji licznie zebrani goście 
wyrazili państwu solenizantom 
życzenia, a wreszcie po odby­
tym programie, nastąpiła weso­
ła zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry. Bawiono się do 
późnej godziny.

Państwo Kowalscy chociaż je 
szcze młodzi, są cobrze znani w 
dzielnicy Wojciechowa i Anno- 
wa. Szczycą się członkostwem 
wielu towarzystw Zjednocze­
nia, Związku N. P., Unji Pol­
skiej i innych. Prowadzą inte­
res pogrzebowy od dłuższego 
czasu na Woj ciechowie pod wy- 
ej wymienionym adresem.

W niespodziance pp. Kowal­
skich brali udział: pp. Fr. Wien- 
cek, pp. J. Wiencek, pani Kata­
rzyna Więncek, pp. Wład. Żu­
rek, pp. St. Gall, pp. St. Ku- 
rzawscy, pp. St. Mikos, p. St. 
Ciecierenga, pp. J. Kprzeja, pp. 
Edw. Nowak, pp. J. Partacz, pp. 
J. Góreccy, pp. W. Jendrzejew- 
scy, panny Ewelina i Francisz­
ka Pomykała, pp. Fr. Ciehoń, 
pp. J. McCallougłi, pp. J. Kutt, 
pp. Fr. Kutt, pp. J. Pollack, pp. 
J. Cięcielo, pp. M. Kubik, pp. 
Fred. Goetz, pp. Karol Kruzel, 
pp. J. Majerczyk, pp. J. Klusek, 
pp. Żelazo, pp. J. Krupa, pp. M. 
Kulka, pp. J. Walas, pp. Bruno 
Bonk, pp. Leon Zielińscy, panna 
S. Madaj, pp. Ziarkowscy, pp. 
M. Gruszeccy, pani S. Chmieliń 
ska, pp. M. Chmieli, pp. J. 
Ćwiek, pp. M. Ozga, pani 
Lyons, pani Toffel z córką, pp. 
J. Cisek, pani Malicka, p. Ed­
ward Duda, pp. Rudniccy, pani 
Berta Rogowska., pp. A. Chowa­
niec, pani Bożek, p. Fr. Kojs, 
p. Fr. Szymusiak i inni.

Solista N a K oncercie  
“Lechji” .

S .  S .  B r e m e n  P o w r a c a  Z e  S w e j  
L e t n i e j  P o d r ó ż y .

Z chwilą zawinięcia do portu j od Cherbourg Breakwater 
w New Yorku, wspaniały okręt Ambrose Lightship.

do

Bankier i synalek poszli 
do więzienia.

Indianapolis, Ind. — D. S.
Perry, b. kasjer banku Nation­
al w Greensburgx Ind., dostał 
2 lata, a jego syn 5 lat więzie­
nia za malwersacje. Perry zmie 
nil był w banku ponad 1,009 
bezwartościowych czeków wy­
danych <>rzez synalka, który 
wiódł hulaszcze życie.

Pedant jest to człowiek dro­
biazgowo dokładnv-

„Bremem” ukończył 8go listo­
pada swą setną podróż.•

W ciągu tych przeszłych pię­
ciu lat, przebył ogółem 735,000 
mil, przewiózł 232,195 pasaże­
rów, 15,400 pasażerskich auto­
mobili i 92,000 sześciennych 
łokci ładunku.

„Bremen” miał zaszczyt goś­
cić na swym pokładzie Prezy­
denta Stan. Zjedn. Franklinu 
D. Roo,sevelta, który odbył na 
nim podróż z Anglji w 1931 r.

Należy tutaj przypomnieć że 
olbrzymi ten okręt ma 51,656 
tonn pojemności, 938 stóp dłu­
gości, 98 stóp szerokości, 37 
stóp zagłębienia, dwa olbrzy­
mie kominy 5 stóp średnicy. 
Pierwszą swą podróż z Bremen- 
haven odbył 16 lipca 1929, usta, 
nawiając rekord, gdy 6 dni póź­
niej przybył do New Yorku. 
Nowy transatlantycki rekord 4 
dni, 17 godz. i 42 minut, który 
został stopniowo ulepszony, że 
dzisiaj równa on się 4 dni, 15 
godz. i 48 min. na przestrzeń

Opowiadanie o „Bremen” i 
jego występach w ciągu tych 
stu podróży, nie byłoby kom­
pletne, bez powiedzenia kilka 
słów o komandorze Ziegenbein. 
Urodzony w Celle, Niemcy, w 
listopadzie 1874 r., wyruszył 
na morze w 1890 r. Po otrzy­
maniu kilku promocyj w swej 
służbie morskiej, został kie­
rownikiem S. S. Berlin, opusz­
czając to stanowisko dla obję­
cia nadzoru przy budowie -;Bre- 
men”, aż wreszcie przyszedł 
jego wielki moment, gdy zajął 
swą odpowiedzialną pozycję na 
mostku. W grudniu, 1932 roku 
lin ja North German Lloyd, w 
uznaniu poniesionych zasług 
naznaczyła go komandorem 
swej floty.

Edmund Płaszczykowski.
Na koncercie Kółka Polskich 

Mandolinistów „Lechja”, który 
odbędzie się w sobotę. 24go li­
stopada, w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave., wystąpi 
młody a utalentowany mando- 
linista Edmund! Płaszczyków— 
ski. W stosunkowo krótkim cza 
sie p. Płaszczykowski poczynił 
tak wielkie postępy, że ulubio­
ny przez siebie instrument mu­
zyczny opanował doskonale i 
może wystąpić jako solista na 
programie. Odegra on piękny, 
melodyjny utwór „Pieśń Mi­
łosną” Muniera.

Na całość koncertu złoży się 
dziesięć numerów, przeważnie 
klasycznych utworów Chopina, 
Beethovena, Urbanka. Schuber 
ta i innych. Po koncercie bal.

Los Angeles ma 1,434,878 
ludności.

Los Angeles, Cal. — Według 
najświeższej statystyki, Los 
Angeles ma obecnie 1,434,878 
mieszkańców. Ludność miasta 
wzrosła znacznie w ostatnich 
paru latach

Dlaczego Płynne 
Środki Rozwalniające 

Znów Zyskują 
Pierwszeństwo

Tow. „Gwiazda Zwycięstwa’"’ 
grupa 1165 Związku Narodo­
wego Pol. na Town of Lakę, u- 
roczyście obchodzić będzie 25tą 
rocznicę trwałej pracy na ni­
wie narodowej i społecznej w 
niedzielę, 18go bm. Pamiętna ta 
okazja rozpocznie się Mszą. św. 
w kościele św. Jana Bożego, za 
zmarłych członków, o godzinie 
10:30 rano. Towazrystwo zbie­
rze się na podwórzu kościelnym 
i wstąpi do kościoła in gremio.

Po południu, o godzinie 1 :30, 
zbiórka wszystkich miejsco­
wych Towarzystw w sali ob. 
Draniczarka, 4843 S. Racine 
ave., skąd ruszy pochód do ko­
ścioła na nieszpory i poświęce­
nie nowego sztandaru. Po niesz 
porach, dalszy program pociąg­
nie się w sali parafjalnej, któ­
ry komitet obdarzył pięknemi 
numerami. Głównym mówcą 
będzie Cenzor Związku Nar. P., 
Franciszek X. Świetlik.

O godzinie 6ej wieczorem od­
będzie się bankiet w sali Pułas­
kiego, 4833 S. Throop ul., gdzie 
po wspaniałej biesiadzie i skró­
conych formalnościach, pociąg­
nie się zabawa.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa 
cieszy się ogólnem szacunkiem 
miejscowych towarzystw ze 
względu na swoją współpracę i 
pomoc w aferach narodowych i 
towarzyskich, to też wszystkie 
towarzystwa w obrębie parafji 
św. Jana Bożego biorą udział 
w tej uroczystości.

Dalsza pobudka do uczestni­
ctwa publiczności, znajduje się 
w przybyciu najwyższego u— 
rzędnika związkowego, Cenzora 
Franciszka X. Świetlika po ra,z 
pierwszy do okolicy Town of 
Lakę. Więc nie ulega kwestji, 
że sale będą przepełnione pu­
blicznością, pragnącą usłyszeć 
kilka słów od tak zacnego goś­
cia, .którego zdolności są pow­
szechnie znane i drogo cenione.

V

Rycina wyżej podana przedstawia nowego Konsula Generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej, I)r. Wacława Gawrońskiego na oficjalne™ 
przyjęciu u burmistrza chicagoskiego Edwarda .J. Kelly. Z lewej ku pra­
wej stronie są: Konsul Dr. Juljusz Śzygowski, burmistrz Kelly, Kon­
sul Generalny Dr. Wacław Gawroński i sędzia wyższy Piotr H. Schwaba.

m

•ó- V ;; Ogół pręiliko w raca do używania płyn­
nych lekarstw  .rozm-ailnłających. b u ­
dzie przekonał i się, że w łaściwa doza 
odpowiednio przygotowanego płynne­
go ltlSarstwa na przeczyszczenie za­
pewni bardziej na tu ra lną  czynmoStJ 
jeflit (bez jakiejkolw iek nieprzyjem no­
ści podczas zażywania go lu-b potem.

Płynne lekarstw o na przeczyszcze­
nie można zażywać w dozach dosto­
sowanych do osobistych wymagań. 
Tym sposobem regulować można czyn­
ność jego. Łatwo je t t  wymierzyć od­
powiednią dozę dila diziecka. A przy- 
tem łagodne ipltynne środki rozwalnia- 
jąee n ie  drażn ią  nerek.

Dekarze wogóle zga<lzają się, że 
senes jes t naturalnym  środkiem roz­
wadniającym. Nie d renuje  płynu z o r­
ganizmu, jalk to  czynią inne lekarstw a 
rozwadniające, k tóre  powodują w iel­
k ie  pragnienie. Dr. O aldw elfs Syrup 
Pppsin Jest płynnem lekarstw em  prze- 
czysaczającem, Skuteczność którego 
zależy głównie od zaw artego w niem 
senesu. Pobudza zanieczyszczone je li­
ta przeciętnej osoby w sposób łagodny, 
dopóki n a tu ra  sama nie doprowadzi 
ich do regularnego działania.

Można zawsze naibyć Dr. GaldwetTs 
Syrup Pepsin  w  którejkolw iek apte­
ce, gotowy do użycia.

Ks. Jak ó b  J .  O rganiściak Nie Żyje.

S m u tn y  K oniec 
P o h u lan k i.

Smutną wiadomość otrzyma­
no w tych dniach z Polski. Ks.

jdziestu i dwóch latach takiej 
! pracy, kiedy siły powoli poczę- 
J r go opadać przeniósł się do 
Chicago. Tu przez siedem lat u- 
rzędował przy nowo powstałej 
parafji św. Brunona pod prze­
wodnictwem proboszcza, ks. dr. 
Aleksego Górskiego. Następnie 
przez rok jeden aż do wyjazdu 
swego do Polski pracował w pa­
rafji Niepokalanego Poczęcia 
N, M. P. w South Chicago u 
senjora duchowieństwa polskie­
go naszej metropolji, ks. pro­
boszcza Franciszka Wojtalewi- 
cza.

Zmarły kapłan był wielkim 
amatorem lotnictwa. Wśród naj 
przedniej szych aeronautów te­
go kraju miał bardzo szeroką 
najomość. Odbywał z nimi czę

Ś w ieże  M le k o  P o w in n o  B yć  

Z aw sze  w  W a s zyc h  
D o m ach .

Jakób J. Organiściak, znany ,s ê i dalekie w powietrzu pod 
szeroko tutejszej Polonji nie Tóże. Uważali go za swego nieu- 
żyje. Umarł w rodzinnych! rzędowego kapelana. Był też 
swych stronach dnia 20go paź- Przez njch wysłany, jak już za- 
dziernika. Tę wiadomość nade- znaczyliśmy, jako ich urzędowy 
słał krewniak zmarłego swemu I rzedstawiciel na ostatnie wy- 
wujowi, Bratu Filipowi ze Zgro- * balonowe w Polsce, 
madzenia Marystów w Prince j ^s. Organiściak posiadał tu 
Bay, Staten Island, który żako- Chicago szerokie koło  ̂szcze- 
munikowal ją Ojcu Matzel, prze rych przyjaciół. Za spokój jego 
łożonemu Domu tutejszego OO. duszy odbędzie się w kościele 
Jezuitów. ^w- Trójcy żałobne nabożeń-

Jak wiadomo ks. Organiściak tjW0> y  przyszły czwartek dnia 
dnia 28go sierpnia odprawił u- ^2go listopada, o godzinie 9-ej 
roczyste nabożeństwo w koście- rano- Tego samego dnia odpra- 
le św. Trójcy z okazji'30tej ro- w  ̂ także nabożeństwo w ko- 
cznicy swoich święceń kapłań- ściele św. Brunona i w parafji
skich. W kilka dni później wy 
jechał do Polski jako delegat 
Krajowego Stowarzyszenia Ae­
ronautów na międzynarodowe 
wyścigi balonowe w Warsza­
wie. Do rodzinnej wioski Radze- 
wa, w województwie poznań- 
skiem, zawitał dnia 26go wrze­
śnia. Była to wielka niespodzian 
ka dla jego krewnych, gdyż 
przez lat niemal trzydzieści nie 
mieli o nim żadnych wiadomo­
ści. Zamierzał pozostać u nich 
przez rok cały. Miał zapewnio­
ne mieszkanie na ten czas u 
proboszcza parafji w Bninie, 
niedaleko Poznania. W tem mia 
steczku Bninie trzydzieści lat 
temu odprawił był swoje prymi­
cje. Tam też odprawił swoją 
Mszę ostatnią. Zaniemógł przy 
ołtarzu sprawując Przenajświęt 
>zą Ofiarę. Po paru dniach od­
dał Bogu ducha w niedzielę, dn. 
20go października. Pogrzeb je­
go odbył się w następny czwar­
tek z kościoła parafialnego w 
Bninie.

śp. ks. Organiściak urodził 
się w Polsce przed sześćdziesię-

3 iepokalanego Poczęcia N. 
3 , w South Chicago.

M.

Louisiana U chw ala  
M oratorjum  D łużn icze.

Baton Rouge, La., 15. listop.
Forsowany przez senatora H. 
Longa projekt dwurocznego 
moratorj um dłużniczego prze­
szedł wczoraj jednomyślnie w 
niższej Izbie legislatury stano­
wej i został odesłany do senatu 
gdzie przychylna, natychmias­
towa akcja jest zapewniona. — 
Bil pozwala każdemu dłużniko­
wi, który nie jest w stanie za­
płacić swoich zobowiązań, zgło­
sić się do stanowego komisarza 
bankowego o zwłokę na okres 
nie dłuższy niż dwa lata.

W ostatnich latach Pani Mo­
da .sprzyja kobiecie wysmu­
kłej. Aby stać się taką i być w 
modzie trzeba koniecznie zbu­
dować lub odjąć na wadze.

Djeta rozsądna temu potrafi 
zaradzić. Ludzie otyli lub chu­
dzi a chorzy nie powinni myś­
leć o djecie przed zasięgnię- 
ciepi ważnych wskazówek n le­
karzy. Pod żadnym warunkiem 
nie używajcie lekarstw bez re­
cepty lekarskiej. Pamiętajcie 
(jednak że świeże mleko dużo 
wam pomoże.

Gen. MacArthur ma pozostać â ŷ’ Studjował w Rzymie i 
szefem sztabu. Fryburgu, gdzie otrzymał świę-

Washington. — Sekr. wojny <;enia kapłańskie. Po prymicjach
Dern będzie w tym tygodniu odprawionych w rodzinnem mia
prosił Prezydenta Roosevelta o 
ponowne mianowanie gen. Dou­
glasa MacArthura na szefa 
sztabu armji. Czteroletni ter­
min MacArthura kończy się 21.

isteczku przybył do Ameryki, 
gdzie jako misjonarz pracował 
w stanach Washington, Oregon 

Kalifornji. — Tam zaspakajał 
potrzeby duchowne nietylko

b. m. Jego ponowna nominacja biaci Polaków ale także Hiszpa- 
zlamałaby tradycję w armji. n^w, Francuzów, Anglików, 
że szef sztabu służy tylko przez j^emców, Belgów i Czechów, 
jeden termin. 'Posiadając dostateczną znajo­

mość kilku najprzedniejszych 
języków europejskich, praco-Z prezydenta ministrem. 

Meksyk-miasto. — Prezy- 
Rodriguez obejmie w gabinecie 
tekę ministra wojny, kiedy gen. 
Cardenas obejmie prezydentu­
rę 30 listopada

wał wśród tych owieczek różnej 
narodowości z wielkim dla nich 
pożytkiem. Dla Polaków zorga­
nizował w Los Angeles pierwszą 
na zachodzie paraf ję. Po dwu-

Inwestygatorzy przyjęli do 
wiadomości, że Ludwika Nolan, 
lat 22, z pnr. 61 ul. East Goet­
he, z klubu Chez Paree wczoraj 
po południu zginęła śmiercią 
tragiczną dlatego, że dawny 
jej narzeczony poszukał sobie 
inną na jej miejsce.

Zwłoki panny Nolan znale­
ziono w zaułku przy klubie Me- 
dinah, na North Michigan ave- 
nue. Czy panna ta spadła, czy 
też ją wyrzucono oknem z 17go 
piętra, pozostaje dla policji do 
zbadania.

Policja dzisiaj rano w związ­
ku z tym fatalnym wypadkiem 
szuka Franciszka „Broadway” 
Jones, znanego szulera, towa­
rzysza panny Nolan krótko 
przed jej śmiercią. Poszukiwa­
na jest także towarzyszka Jo­
nes^ i panny Nolan, blondyn­
ka, do tej pory policji niezna­
na, która była świadkiem tra­
gicznej śmierci osoby wyżej 
wymienionej.

Z K ierm aszu N a  
Jack ow ie .

Dziś jest piątym dniem kier­
maszu jackowskiego. Niema co 
mówić sala parafjalna, w któ­
rej odbywa się kiermasz co­
dziennie, jest szczelnie wypeł­
niona starszymi i dziećmi. Kio­
ski w ciągłym ruchu oblężone 
przez próbujących szczęścia.— 
Dzisiaj na kiermasz przyjdą 
następujące towarzystwa: Tow. 
św. Heleny, gr. 472 B. P. R. K., 
Tcw. św. Antoniego Zjedn. P. 
R. K„ Tow. św. Jana Chrzcicie­
la, nr. 294 Z. P. R. K. i Osada 
Zjednoczenia. Pamiętajcie! Ju­
tro jest dzień sędziego Stefana 
Adamowskiego.

RUPTURA
N ie tr a ć c ie  N adzie i! 

P rz y jd ź c ie  do m nie . J a  w a s  w y le c z ę  
b e z  n o ż a , b e z  b ó lu , b e z  N zp ita la , 
b e z  u t r a t y  c z a s u  o<l p r a c y . P o r a ­
da  d arn in  i e g z a m in a c ja  d a rm o .
NORTHWEST HEALTH CENTER

H. B. S hek . le k a rz  n a c z e ln y  
4032 Milwaukee Avenue 

b lisk o  I rv in g -• P a r k  B lvd .
Od 10 ra n o  do 8 w iecz .; w  n ie ­

d z ie lę  od 10 do 1.

W Y LEC ZO N A
P o rz u ć c ie  
sw ó j pas!

STUDENCI W  DOROCZNEJ WALCE 0  PIERWSZEŃSTWO.

Studenci starsi i młodsi Uniwersytetu ł.oyola w dorocznej walce o pierwszeństwo w stadjonie 
na północnej stronie miasta rozegrali kontest t. zw. „Pushball”. Z walki tej wielu studentów wyszło 
okaleczonych, jak zwykłe. Kto wygrał nikt nie wie, obie strony przypisuj® sobie zwycięstwo mo­
ralne.
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Wszelkie listy adresować należy:

Bieda Wśród Dostatku.
Brzmi to kapitalnie, niewiarogodiiie, a jednak tak jest. 

Spój racie tylko dokoła, zajrzyjcie do domów, przyjrzyjcie się 
przechodniom i przejeżdżającym, a przekonacie się ze zdziwie­
niem, że tak faktycznie jest, że mamy biedę a nawet skrajną 
nędzę wśród przepychu i dostatku.

Czy da się to zmienić kiedykolwiek? Czy nastąpi kiedykol­
wiek równość? Chcielibyśmy bardzo, żeby nastąpiła. Sądzi­
my atoli, że pozostanie ona niedoścignionym ideałem, do któ­
rego lepsza część ludzkości zawsze będzie wzdychała i stale dą­
żyła, W najlepszym więc razie dzisiejsze warunki zmienić się 
mogą o tyle tylko, że bieda z nędzą nie będą występowały zbyt 
jaskrawię obok dostatku i luksusu. Rozpiętość między niemi 
się zmniejszy, lecz różnica, aczkolwiek łagodniejsza, pozostanie.

Był czas, kiedy ludzkość martwiła się poważnie przyszłoś­
cią. Przyrost naturalny ludzkości dokonywał się bardzo szyb­
ko, w każdym razie dużo szybciej, jak przyrost produkcji, skut­
kiem czego wielu ekonomistów nawet „przepowiadało koniec 
świata.” Wychodzili oni z obrachunku, że z biegiem czasu na­
mnoży się tyle ludzi, że zabraknie dla nich pożywienia, i z braku 
pożywienia wymrą. Zanim to nastąpi, — pisali — ludzie zamie­
nią się w ludożerców, wzajemnie się zjadać będą, jak to się już 
zdarzało w krajach, dotkniętych klęską głodu.

Czy ludzkość uniknie tego nieszczęścia? — pytano. Czy 
znajdzie sposób rozwiązania tego zagadnienia?

Znalazła. Od dwudziestu lat produkcja, na całym świecie 
wzmogła się tak szalenie, że ludzie nie są w stanie spożyć wszy­
stkiego, choć jest ich dzisiaj dużo razy więcej, jak wtedy, gdy 
się martwiono, co jeść będą.

Pszenicy mamy za dużo, bawełny za dużo, świń za dużo i 
nie wiemy, co z tern robić. Świnie kazał rząd bić masowo i mię­
so niszczyć. Pszenicę składają w elewatorach, a jednocześnie 
ograniczają zasiewy, żeby w ten. sztuczny sposób zmniejszyć 
produkcję.

O oto obok dostatku, a raczej wśród dostatku gnieździ się 
straszna nędza,.

Inne kraje narzekają na brak kapitału, na brak surowca, 
rąk do pracy, specjalistów, na brak maszyn i urządzeń, na brak 
przywódców przemysłowych, finansowych i handlowych. My to 
wszystko mamy. Nie możemy się uskarżać na brak niczego, a 
jednak jest w kraju źle, miljony ludzi chodzą bez pracy, miljony 
ludzi cierpią niedostatek, miljony cierpią nędzę.

Dlatego niejeden mówi dzisiaj nie bez pewnej słuszności, 
że na .'"'zwyczajny postęp, wielki rozwoj w dziedzinie produkcji, 
zamiast zapewnić wszystkim dostatek, wygodę a nawet luksus, 
zamiast stać się błogosławieństwem ludzkości, dał nam skrajną 
biedę z nędzą i stał się przekleństwem.

Sąd taki jest, oczywiście powierzchowny, powstały skut­
kiem ustawicznego dowodzenia, że nadprodukcja zawiniła tu 
najbardziej, że maszyna winna tu praedewszystkiem, gdyż naj­
pierw wyparła człowieka z pracy a potem naprodukowała tyle, 
że ten sam człowiek nie może tego zjeść. Rzucili się wszyscy 
na maszynę, byli nawet tacy, którzy gotowi byli ją  zniszczyć. 
Inni proponowali ogłosić krucjatę przeciw wynalazkom. Organi­
zacje robotnicze poczęły żądać zmniejszenia godzin pracy.

Tymczasem zadanie polega nie na zmniejszeniu produkcji, 
nie na niszczeniu produkcji, ałe na lepszym pscżiale dóbr. A że 
właśnie na tern polega zadanie pokazuje dobitnie fakt, że tak 
dużo ludzi odczuwa dzisiaj dotkliwy brak prawie wszystkiego 
przy jednoczesnem posiadaniu w kraju wszystkiego wbród. Cala 
więc uwaga nasza winna być skierowana ku najlepszym sposo­
bom podzielenia dóbr produkcyjnych a nie ograniczania tworze­
nia tych dóbr. 

Śmiertelne Pułapki w Mieście.
W poniedziałek wieczorem zdarzyła się tragedja pnr. 615 

N. Paulina ul., gdzie zawalił się dom, rudera stara, i w zwalis- 
kach zginął zmiercią tragiczną 14-letni Bruno Sak, który pospo­
łu z innemi dziećmi bawił się w ornej ruderze. Z tego powodu 
miejski komisarz budowlany ostrzega dzisiaj rodziców przed 
niebezpieczeństwem, jakie grozi ich dzieciom, jeśli zabawy swo­
je będą urządzały w takich ruderach. A niebezpieczeństwo jest 
groźne, gdyż w mieście znajduje się takich „bezpańskich” do­
mów przeszło 3,000. Pan komisarz dodaje, że niemożliwem jest, 
aby policja pilnowała takich domów, gdyż wymagałoby to 9,000 
policjantów, licząc po trzech na dom na dobę. Wprawdzie moż­
na domy takie burzyć, ale na przeszkodzie temu są często oko­
liczności, że znajdują się one w rękach przejemców lub 
ciążą na nich zobowiązania podatkowe. Wreszcie miasto nie po­
siada funduszów na burzenie starych ruder, więc pan komisarz 
apeluje do rodziców, żeby strzegli dzieci przed pułapkami śmier­
telnymi, jakiem! są opuszczone i walące się domy.

Ostrzeżenie pana komisarza jest właściwe i rodzice powin­
ni się niem przejąć, jednakże nie powinno z tego wynikać, żeby 
miasto miało tu ręce umyć na znak złożenia z siebie wszelkiej 
odpowiedzialności. Nie, miasto tego uczynić nie może, tego mu 
uczynić nie wolno i nie pomoże tu tłumaczenie się brakiem fun- 
ćtuszów i policjantów. Ostatecznie właśnie miasto jest odpowie­
dzialne za życie i mienie obywateli, którzy płacą w podatkach 
na utrzymanie straży ogniowej i administracji zdrowotnej. Gdy 
chodzi o obniżenie budżetów na policję, na straż ogniową lub 
wydział zdrowia, to zaraz zrywa się cała burza., wszyscy wska­
zują na groźne niebezpieczeństwo i budżet ochraniają. Walące 
się domy opuszczone są takiem samem niebezpieczeństwem, jak 
bandyta z rewolwerem, jak groźna epidemja w mieście. W wal­
ce z bandytą i epidemją administracja także mogłaby powie­
dzieć praez usta swoich komisarzy ■. obywatele, grozi wam nie­
bezpieczeństwo, więc brońcie się i chrońcie sami, 'bo miasto nie 
ma na to pieniędzy! Tak się jednak nie dzieje.

Wprawdzie miasto ostrzega obywateli przed niebezpieczeń­
stwem, ale jednocześnie robi wszystko, żeby niebezpieczeństwo 
oddalić. Nigdy nie powie, że z braku funduszów lub policji nie 
jest w stanie spełnić zadania.

Podobnie więc i w danym wypadku miasto powinno się za­
chować. Ostrzec obywateli nie wystarczy. Jeżeli w tej chwili 
niema odpowiednich funduszów na burzenie tych pułapek śmier­
telnych, to Rada Miejska powinna poświęcić specjalną, sesję, 
żeby się zastanowić nad najlepszemi sposobami uchronienia 
dzieci przed śmiercią tragiczną w walących się ruderach. Tak 
samo Rada Miejska winna znaleźć sposób przyspieszenia postę­
powania sądowego, umożliwiającego szybsze załatwienie się z 
burzeniem domów, nie nadających się na mieszkania. Obywa­
tele przyjmują do wiadomości ostrzeżenie, chętnie się do niego 
zastosują, ale poprzestać na niem nie chcą i nie mogą. Obowiąz­
kiem Rady Miejskiej jest uczynić coś pozytywnego dla ochrony 
dzieci.

DROGA I  PIELG RZYM
Życie — to droga i pielgrzym
Pod wiecznem krążeniem słońca,
Nikt nie zna początku tej drogi.
Nikt nie zna tej drogi końca.

Nikt nie wie, co było przedtem,
Nikt nie wie, co potem będzie,
Ale idziemy wciąż naprzód,
Posłuszni wyższej komendzie.

Fala za falą uchodzi,
A wciąż ta sama jest rzeka —
I życie też się nie kończy
Przez śmierć jednego człowieka.

I choć przepadnie ktoś we mgłach,
Któremi droga się dymi,
To w ślady, które się kończą,
Wstępują nowi pielgrzymi.

Bo niema końca ten pochód,
Bo niema kresu ta droga,
Która człowieka — pielgrzyma
Wieczyście wiedzie do Boga.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Z b aw ien n y  P rog ram .
(G w ia z d a  P o la rn a  w  S te v en s  P o in t ,  W is .)

Konszachty We French Lick.
W niebardzo podłem mieście, które się French Lick nazy­

wa a znajduje się w stanie Indiana w odległości jakichś dwu­
stu mil od Chicago, moczą się w tamtejszych źródłach mineral­
nych nasi politykierzy miejscy, powiatowi i stanowi z samym 
panem Gubernatorem Homerem na czele. Nietylko kąpią się 
tam i nowych sił nabierają po ostatniej wyczerpującej kam- 
panji przedwyborczej, ale i konszachty' prowadzą między sobą, 
handlując i targując się o to, czem kto ma być w mieście, po­
wiecie, stanie i w kraju.

Gawędy odbywają się na temat wszystkich i wszystkiego, 
ale ogółowi podaje się do wiadomości narazie tylko dwa nazwi­
ska: Gubernatora Homera i prokuratora Courtney’a. Wymienia­
ją także nazwisko Burmistrza Kelly’ego, ale to nazwisko nie 
stanowi żadnej niespodzianki ani żadnej nowej wiadomości w 
sobie nie mieści, bo jeśli chodzi o kandydata na burmistrza w 
wyborach na wiosnę, to wszyscy dobrze wiemy, że właśnie obec­
ny Pan Burmistrz będzie ulubieńcem partji demokratycznej. 
Ciekawe byłoby dowiedzieć się, kto będzie jego oponentem re- 
publiskańskim, a nie czy Burmistrz Kelly będzie się ubie­
gał o burmistraowstwo. To ostatnie dawno już zdecydowano. 
Samo wybranie p. Igoe senatorem, jest tego wymownym do­
wodem, gdyż dawno opowiadali sobie ludzie skrycie i jawnie, że 
p. Igoe jest ambitny i może chcieć być kandydatem na. bur­
mistrza,. Żeby więc ambicje jego skierować na inne tory, posłano 
go do Washingtonu „w senatory” i dziś p.Jgoe jest senatorem 
Stanów Zjedn. Więc — powtarzamy — sprawa kandydatury o- 
becnego Burmistrza Kelly’ego była już dawno postanowiona.

Inna rzecz z kandydatami na gubernator^. Obecny Pm

Gubernator niezawodnie chciałby jeszcze raz spełniać przyjem­
ną funkcję najwyższego urzędnika w stanie i Głowy stanu Illi­
nois. Ale trzeba, żeby inni także chcieli go mieć aa tern stano­
wisku a  z tern jest kłopot, jest ambaras.

Obywatele polskiego pochodzenia okazali w ostatnich wy­
borach wyjątkowo wielką silę, z którą dobry politykier liczyć 
się musi, a politykier przewidujący i odznaczający się długą 
pamięcią wie, że Pan Gubernator Homer „skrewił” wobec oby­
wateli polskiego pochodzenia. Dal im jakieś tam „dżiabiki”, 
podczas gdy kierownicze stanowiska — stanowiska strategicz­
ne — uznał za właściwe oddać innym.

Obywatele polskiego pochodzenia udzielili Panu Guberna­
torowi wydatnego poparcia w wyborach i z tego tytułu mieli 
prawo spodziewać się od niego stanowiska kierownika jednego 
z departamentów. Zawiedli się na tern. Ale niema tego złego, 
coby na dobre nie wyszło. Praynajmniej mają naukę na przy­
szłość.

Dużo się mówi o prokuratorze Courtney’u. Chcą go także po­
słać „w senatory”. Energiczny to człowiek a przedewszystkiem 
wyjątkowo samodzielny. Jest politykierem, jak inni, to prawda, 
ale nie takim, co rozkazy przyjmuje, tylko takim, co rozkazy 
daje. Taki człowiek nie jest wygodny pod wielu względami. 
Daleko wygodniejsze jest „cielę pokorne co dwie matki sśie , 
więc dąży się dzisiaj do „odstawienia prokuratora Courtney a 
w senatory”.

Kłcpot i ambaras jest jednak z tern, żeby ten samodziel­
ny pani chciał pójść „w senatory.” Tu on wielka ryba, „big fish 
in smali pond”, a tam, w Washingtonie, może się okazać „smali 
fish in big pond.” Nad tem się pewnie zastanawia prokurator 
Coutrney, którego senatorem chcą. zrobić. 

Z C U D Z E J  G R Z Ę D Y .
NOWINY POLSKIE W MILWAUKEE, WIS.. 27.-X.—

Depresja ekonomiczna zmusiła ludzkość całą do rewizji doktryn 
ekonomiczno - społecznych. Depresja ta, dotykając najostrzej najbo­
gatsze i najbardziej uprzemysłowione narody, zmusiła je do rewizji 
wygórowanych i przesadnych pojęć o swoim genjuszu rasowym i swej 
rasowej wyższości.

Przewlekająca się depresja ekonomiczna zniża zbyt dumnie pod­
niesione głowy i równa je z innem. Dokonuje ona radykalnej prze- 
many w poglądach ludzkich na zagadnienia rasowe i kastowe i niszczy 
specjalne przywileje.

Wśród tego przeobrażania się pojęć z natury rzeczy narody daw­
niej pogardzane zdobywają sobie coraz większy szacunek* u narodów 
uważających się dotąd za wybrane do rządzenia losami świata.

Ujawnia się ta przemiana szczególnie jaskrawo w stosunku do 
narodu polskiego. Polską i jej postępem na każdem polu interesuje 
się coraz więcej cały świat. Niemcy i Rosja współzawodniczą ze so­
bą o przyjaźń Polski. Opinja publiczna w Anglji i dalekiej nawet Ame­
ryce zwraca się coraz wyraźniej ze swojemi sympatjami ku Polsce. 
Prasa w Niemczech nawołuje do zapoznawania się z Polską i do sza­
cunku dla Polski. W Ameryce rośnie bardzo szybko liczba osób wy­
soko w społeczeństwie postawionych, które ujawniają pragnienie 
zapoznania się z polską kulturą narodową i nawołują naszych roda­
ków w Ameryce; by pielęgnowali język polski i wszystko co polskie 
i wnosili polskie ideały do skarbca amerykańskiej kultury duchowej.

Wszystko co polskie staje się w Ameryce modne, zdobywa sobie 
uznanie i szacunek. Dzieje się to dlatego, że Polska daje sobie dziś 
na każdem polu lepiej radę od innych narodów i że pod wielu wzglę­
dami największym i najbogatszym państwom przoduje.

Dziś niema żadnej wątpliwości, że świat cały zaczyna z każdym 
dniem coraz bardziej zwracać swój wzrok ku Polsce, aby z niej za­
czerpnąć natchnienia i wzorów kulturalnych.Niema słodszych i silniejszych węzłów, nad węzły miłości rodzinnej.

Łat. Czarn. T. I. S. I.

Nr. 4.Jerzy
K o sso w sk i

(Dokończenie).
A wieża płonęła, jak zapałka! Dookoła niej tajał śnieg.w 

niarę rosnącego i wyłaniała się czarna ziemia. Od strony mia­
sta nadbiegł zdyszany Wieraszko i nie tracąc chwili, kazał ro­
botnikom sypać dookoła wieży piasek i mokrą ziemię, by prze­
siąknięty ropą grunt nie tlił skrycie. Przybyła straż pożarna, 
lie pomogła wiele, mimo że zalewała płonącą wieżę strumienia­
mi wody z pobliskiego Wisłoka. Policja z trudem utrzymywała 
ńągle rosnący tłum ludzi, pchając się niepotrzebnie zbyt bli­
sko ognia. Jedno tylko było pewne: Otwór był głowicą. zam­
knięty i ognia nie podsycały wybuchy gazów i ropy. To, ze Ja­
racz wentylami zamknął otwór, uratował sprawę.

Teraz strażacy, chcąc ubiec zawalenie się wieży, chwycili 
liny żelazne, chroniące wieżę przed wiatrami, oderwali 'je od 
kołków, któremi były przybite do ziemi i szarpali niemi w kie­
runku rzeki, by płonące belki nie zwaliły się na szyb. Wreszcie 
wieża runęła, ogień buchnął dokoła, a wszyscy uzbrojeni w ło­
paty, poczęli miotać na głowicę szybu masy ziemi.

— Cement! — Wskazał Golmer robotnikom.
Co silniejsi, brali na ramiona worki cementu i podbiegłszy 

tak blisko, jak im na to żar ognia pozwalał, rzucali je w kie­
runku studni. Inni napełniali szybko worki piaskiem i podbie­
gali z niemi, miotając je tak daleko, jak mogli i uciekali przed
zabójczem gorącem. .

Straube chodził drobnym krokiem dookoła szybu i gryzł 
wargi. Julja stała koło Golmera, na .którego zarzucił ktoś jakiś 
kożuch, ale na jej twarzy nie było znać żadnego przygnębienia.

— Spróbuj uspokoić ojca... — poprosiła w pewnej chwili
Golmera. . , , , , - , -

Kierownik podszedł do starego i poklepał go amerykańskim
zwyczajem po plecach: ' .

_Mister Straube. Niech się pan nie martwi. Szkody nie­
ma wielkiej; budynki i maszyny były ubezpieczone. Ta wieża 
była nam już i tak nie potrzebna. Narazie postawimy tylko 
tKÓinóir i wystarczy, a pocieszymy się ńa moim terenie. Jestem

P ow ieść  
W spółczesna

przekonany, że tam będziemy mieli także niezgarsze rezultaty.
Straube uśmiechnął się:
_ No tak, ja  się nie martwię, tylko bardzo mnie to zde­

nerwowało. Nie żal mi maszyn i narzędzi, bo to drobiazg. Naj­
więcej mi jednak żal tego, żem temu rudemu podpalaczowi nie 
dal w pysk.

_ Musi pan teraz podziękować Jaraczowi, że panu szyb
uratował — podpowiedział Golmer. — Ale broń Boże, niech mu 
pan nie daje napiwku! —- dorzucił, widząc, że Straube już się­
ga do kieszeni.

— Jakże ja mu podziękuję?
— Niech mu pan uściśnie rękę, i niech mu pan da dwa 

procent brutta.
_A mówiłem^ że możecie mnie zrujnować, kiedy zostanie­

cie moimi wspólnikami — wzruszył ramionami nafciarz. —— Ale, 
niesh tam. Chłop wart tego!

Szczepan siedział na rozścielonym na śniegu kożuchu, przy­
tomny, ale osłabiony, bo nałykał się gazu i było mu ciągle jesz­
cze niedobrze. Tuż obok klęczał Józek i pomagał lekarzowi o- 
patrywać bardzo poparzone ręce Antka. Sam miał obandażowa­
ną głowę, bo płomień chwycił się włosów i osmalił mu je do skó­
ry. Janka podawała lekarzowi jakieś maści, któremi smaiował 
ręce i kark Antkpwy.

Straube nadszedł z Gelmerem i Julją, by podziękować Ja­
raczowi i chciał mu mocno uścisnąć dłoń, wedle recepty Golme­
ra, ale okazał się, że Szczepan miał zabandażowane dłonie. Więc 
gruby Straube ukląkł z trudnością, objął Jaracza za szyję i po­
całował go po polsku z dubeltówki.

_Panie Jaracz — szepnął mu do ucha. — Macie na tym
szybie dwa procent brutta. Nie! Trzy! — dodał niespodzianie 
sam dla siebie.

Lekarz skończył opatrywanie Antka i kazał dwom ludziom, 
by odprowadzili Jaracza do domu. Ruszyli małą procesją: przo­
dem Szczepan, prowadzony pod ręce przez dwóch robotników, 
a za nim Antek i Jóżek z Janką pośrodku.

Przed domem Janka pobiegła przodem, by ojcu przygoto­
wać łóżko, a Józek z Antkiem w tyle.

_Teraz jesteśmy kwit! — mruknął Antek. — Tyś mnie
wyniósł na włoskim froncie, a ja ciebie .tu...

Józek spojrzał nań z pod osmolonych powiek i uśmiechnął 
się poswojemu:

— Kwit? Myślę, że jeszcze nie.
Antek popatrzył nań ze zdziwieniem, ale już nie zdołał za­

pytać, bo Jaraczowi znowu zrobiło się słabo i musieli obaj, mimo 
oparźonych rąk, pomóc przy wnoszeniu go przez drzwi.

Starego ułożono w łóżko, Janka uwarzyła dlań słodkiego 
mleka, a potem wszystko troje usiedli przy nim. Stary milczał 
i patrzył uważnie po otaczających go twarzach:

— Janka — mruknął słabym głosem — podziękowałaś ty 
Antkowi ?

A Janka uderzyła w niespodziewany płacz, zarzuciła Antko­
wi ręce na szyję i wtuliła twarz w jego zasmoloną na piersiach 
bluzę.

Antek położył jej grubo obandażowaną łapę na głowie i 
nawet nie mógł jej pogłaskać.

Józek cofnął się o krok i patrzył na tych troje, których 
spokój przez swe przybycie zakłócił. Pochylił głowę, jakby się 
nad czemś namyślał, a potem cichutko wyszedł swym kocim 
krokiem z izby, wbiegł po schodach na facjatkę, spakował ple­
cak, gitarę wsadził w pokrowiec i zeszedł na dół.

Było już jasno. Stanął chwilę przed izbą Jaraczów, w której 
tyle wieczorów gawędził i śpiewał, i podniósł rękę gestem po­
zdrowienia. Wyszedł za próg i już nie obejrzał się, aż przed 
mostem.

Wtedy ujrzał, że na progu Jaraczowega domu stała Janka 
i Antek.

Józek zdjął z głowy swój szeroko-skrzydły kapelusz i pod­
niósł gę wysoko.

Janka i Antek ujrzeli jak w rannem, zimowem słońcu po­
chylił biało obandażowaną głowę, a potem sprostował się:

_Dopiero teraz będziemy kwit! — doleciał jego dźwięcz­
ny, niski głos.

A potćm powiał kapeluszem, odwrócił się i wszedł na most. 
Nieśmiałe promienie chłodnego słońca oświetliły jego białą, 
jakby ośnieżoną, głowę, a on szedł spokojnym, wędrownym kro­
kiem, jakim swego czasu przyszedł i nie obejrzał się już za siebie.

KONIEC.

Sekretarz rolnictwa Henry 
A, Wallace napisał niedawno 
książkę pod tytułem „Nowo 
Kresy”, w której między inne­
mi streszcza główne dążenia 
Nowego’Ładu w następujących 
punktach: (1) Praca dla każ­
dego, co chce pracować. (2) Za­
robki odpowiednio wysokie, a- 
żeby nikt nie odczuwał braku. 
(3) Godziny pracy stosownie 
krótkie, ażeby każdemu dać 
możność używania życia, (4) 
Asekuracja od bezrobocia, na 
starość, a nawet od choroby i 
kalectwa. (5) Odpowiednie kwa 
tery mieszkalne dla wszystkich 
po przystępnym koszcie. (6) 
Planowe wykorzystanie ziemi 
oraz innych naturalnych bo­
gactw, ażeby zapobiec marno­
trawieniu. (7) Podtrzymanie 
głównych podstaw wolności, 
jak wolność słowa, prasy i wol­
ność sumienia.

Sekretarz Wallace przedsta­
wił wytyczne Nowego Ładu w 
tak ponętnych kolorach, że 
wątpić poprostu należy, czy 
przeciw takiemu programowi 
znajdzie się bodaj jeden glos 
protestu. Na taki program pi- 
szemy się wszyscy jak jeden 
mąż. Czyż może być coś lepsze­
go nad program, który przewi­
duje większą produkcję i dy­
strybucję potrzeb ludzkich przy 
równoczesnem skróceniu godzin 
pracy? Zdaje się, że nie. Za­
chodzi teraz dość naturalne py­
tanie: w jaki sposób' wprowa­
dzić ten program w życie i o- 
siągnąć te tak pożądane przez 
ludność rezultaty?

Czy należałoby dać przemy­
słowi zupełnie wolną rękę, czy 
też lepiej, będzie roztoczyć nad 
nim słuszną kontrolę przy po­
mocy czynników rządowych ? 
A może dałoby się to osiągnąć 
przez obniżenie taryfy lub też

O dpow iedź R edakcji.
Naszemu Czytelnikowi w 

Chicago: Komisja Wyborcza 
dopiero w ubiegły wtorek roz­
poczęła oficjalne obliczanie gło­
sów na balotach, rzuconych w 
dniu 6-go listopada. Ostatecz­
ny wynik ilości głosów odda­
nych na kandydatów poszcze­
gólnych partyj, będzie wiado­
my dopiero za kilkanaście dni, 
co nie omieszkamy podać 
do wiadomości naszym Czytel­
nikom.

wzniecenie w narodzie wybuja­
łego nacjonalizmu, jak to czy­
ni obecnie Hitler w Niemczech? 
Kto wie, czy dewaluacja dolara 
lub też inflacja nie przyniosła­
by tych samych skutków. A 
może lepsza byłaby kontrola 
produkcji, ogólna zniżka płac 
lub nawet obniżenie podatków?

Te i tym podobne pytania 
będą niewątpliwie nasuwać się 
każdemu, kto łamać sobie bę­
dzie głowę nad tem, w  jaki spo­
sób osiągnąć błogosławione 
dążenia Nowego Ładu, tak po­
nętnie zsumowane w książce 
sekretarza Wallace’a. Lecz nie 
nam głowić się nad tem, — od 
tego mamy przecież rząd. Naj­
ważniejsze, że wyszystkim pro­
gram się podoba i w całości na 
niego się zgadzamy, — resztą 
zostawmy naszemu rządowi. 
Jeżeli rząd uznał nasze obecne 
braki, a co ważniejsze — wska­
zał jak powinniśmy żyć, to i na 
wprowadzenie tego programu w 
życiu znajdzie sposoby. Cel u- 
święca środki, więc i w tym 
wypadku nie o to nam chodzi, 
w jaki sposób rząd tego doko­
na, ale jak prędko dokona. Na­
leży przedewszystkiem wierzyć 
w szczere intencje rządu.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ"

To i O w o.
Mimo niektórych państw intrygi, 

Sowiety weszły już do Ligi, dokąd 
dążyły na wyścigi i w Lidze, co wśród 
zadań wielu, dobro ludzkości ma na 
celu, nie zbywa teraz na weselu. Cie­
szyć się będą tam panowie, kiedy 
Litwinow im powie w pouczającej 
swojej mowie, jakim się rządzić oby­
czajem, ażeby kraj nie zwykłym kra­
jem, ale był nadzwyczajnym rajem. 
Przedstawi Rosji urządzenia, któ­
rych się do tąd nie docenia, dla ludz­
kich dusz uszczęśliwienia, filantro­
pijne więc zakłady, co wprowadzi­
ły w Rosji Rady i wielu nawet da 
przykłady: G. P. U., co jest w Mos­
kwie czynne i Sołowieckie wyspy 
słynne, również Butryki, oraz inne... 
Wymieni wiele różnych rzeczy, które, 
jak temu nikt nie przeczy, uszczęśli­
wiają ród człowieczy. Słuchając, iak 
jest w Rosji pięknie, nietylko człek 
z uciechy brzęknie, ale i... koń ze 
śmiechu pęknie.

NIC DZIWNEGO.

Ojciec do trywialnego syna:
—Mnieby takie świństwo przez

gardło nie przeszło.
— Nic dziwnego, przecież oj ie»>

mówi przez nos...

Poradnik Dobrego Zdrowia
JAK LECZYĆ ROPNIE i ZAKAŻENIA RĄK?

W ramach jesiennych Mię­
dzynarodowych Kursów Le­
karskich Wydz. Lek. w Wie­
dniu, wygłosił odczyt o lecze­
niu czeraków, ropni, ropowic 
i ran zakażonych prof. dr. 
Demmer, ze szkoły Hohenega 
y  Eiselberga, który od dwu­
dziestu zgórą lat zajmuje się 
tym tak ważnym problemem 
klinicznym. Z odczytu prof. 
Demmera, który poruszył 
szereg zagadnień o dużej do­
niosłości praktycznej, zamie­
szczamy poniżej garść naj­
ważniejszych uwag:

Jeżeli zranimy się w rękę bru­
dną igłą lub nożem i wprowa 
dzimy tą drogą zarazki do 
skóry i tkanki podskórnej — 
wówczas powstanie miejscowe 
zakażenie; niewielka ranka za- 
cznie nam dokuczać^ pojawi się 
obrzęk, zaczerwienienie i tęt­
niący ból. Szczególnie bolesne 
są takie zakażenia na palcach: 
niema tam bowiem dość miej­
sca na powstanie obrzęku, poja­
wia się wskutek tego napięcie 
w zakażonej tkance i to wy­
wołuje ból tak znaczny, że cho­
ry często nie może w nocy spać, 
mimo, że sama ranka jest nie­
wielka. Wystarczy n. p. ukłuć 
się w opuszkę palca brudną i- 
głą do szycia i wprowadzić so­
bie w ten sposób zarazki do sa­
mej kości palca, pod okostną 
powstanie w tem miejscu „ro­
pień” nie większy niż główka 
szpilki — ten mikroskopijny ro­
pień nie pozwoli jednak w nocy 
spać, tak silne bóle będzie wy­
woływał; co gorsza jednak, bę­
dzie się szybko powiększał i 
nieleczony wywołać może dużę 
zniszczenie.

Do wywołania zakażenia nie- 
zawsze konieczną jest rana. 
Czasem zarazki dostają się do

skóry otworkiem dla naszego o- 
ka niewidocznym, mianowicie 
wzdłuż kanału gruczołu łojowe­
go biegnącego z włosem. Po- 
wstaje wówczas mały ropień, 
przez którego środek wyrasta 
włos.

Jak długo proces zapalny jest 
ograniczony do małej przestrze­
ni i jak długo zakażenie nie 
postępuje, trzymane w ryzach 
przez siły obronne organizmu 
— tak długo wszystko7 jest w 
porządku i tak długo wolno nam 
Ograniczyć się w leczeniu do 
nieruszania chorą kończyną i do 
okładów.

Obraz zmienia się jednak za­
sadniczo wówczas, gdy zakaże­
nie jest złośliwTe i gdy proces 
chorobowy przebija wał ochron­
ny, utworzony dookoła ropnia 
przez organizm. Ropień ograni­
czony, opanowany przez orga­
nizm i nie wymagający inter­
wencji chirurgicnej, rozpoznać 
od zdrowej tkanki ściśle odgra­
niczony i daje się z łatwością 
ująć delikatnie w dwa palce i 
przesuwać na boki razem ze 
skórą. Z chwilą jednak, gdy 
proces chorobowy przebije ota­
czający go wał ochronny, gdy 
ropień zamieni się ropowicę, 
wówczas nie można go już od 
tkanki zdrowej oddzielić ani 
przesunąć wraz ze skórą na 
podstawie: zdaje się wówczas, 
że wrósł on w skórę i tnięśnie, 
zakażenie posuwa się bowiem 
wówczas na wszystkie stronyf 
przeżerając otaczające tkanki ! 
siejąc zniszczenie dookoła. —• 
Wówczas szkoda każdej straco* 
nej chwili, trzeba zakażoną ra­
nę natychmiast szeroko otwo­
rzyć i dać ujście ropie nazeW' 
nątrz, zatrzymując tefti samem 
zakażenie i umożliwiając opa­
nowanie irtfekcji. L. G.

(Ciąg dayszy nastąpi.)

r
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W środę, dnia 2go listopada, 
dub „Cicero Republican Club” 
irządza t. zw. ,,Thanksgiving 
Eve Party and Dance” w sali 
?b. Grandfowskiego, pnr. 2923- 
25 So. 49ej ave. Początek o go­
dzinie 8ej wieczorem.

•TC
Tomasz Goździak, Jr., syn 

pp. Tomasza i Katarzyny Goź- 
dziaków, właścicieli firmy mle­
czarskiej p. nazwą „Siuth Ci­
cero Dairy”, pnr. 4900 W. 31szy 
place, stanie na ślubnyrti ko­
biercu w przyszłą sobotę, dnia 
17go bm., z panną Agnieszką 
Bała, właścicieli składu rzeźni­
czego i groseryj, pnr. 1247 So. 
50ty Ct. w paraf j i św. Walente­
go, w Grant Works.

•ł?
Jeśli który z czytelników nie 

otrzymuje Dziennika regular­
nie przez chłopców rozmosicieli 
to proszeni są zawiadomić oso­
biście lufo przez telefon Cicero 
1655 W. agenta Stanisława W. 
Zientego, 5310 W. 30 Place.

•7C
Podaj e się do wiadomości, że 

wszelkie notatki dotyczące za­
baw tanecznych, wesel, posie­
dzeń, instalacyj towarzystw i 
spółek, zabaw towarzyskich i 
familijnych, umieszczane są 
bezinteresownie. Nadsyłaś je 
należy pnr. 5300 W. 30 Place do 
Stanisława W. Zientego.

Posiedzenia towarzystw przy 
parafj i Matki Boskiej Często­
chowskiej. Dziś wieczorem, 
Gmina 55ta Z,NP. i Klub White 
Eagle! jutro, klub Sunshine 
Śocial; w piątek, Tow. ks. Kor­
deckiego.

Odbył się bankiet Harcerski 
t. zw. „Bankiet Zwycięstwa”, 
przy Gminie 55ej w Cicero. 
Bankiet ten odbył się z okazji 
licznych zwycięstw drużyny 
doboszy i trębaczy i drużyny 
lekko-atletyeznej.

Program zagaił przewodni­
czący Komitetu trębaczy i do­
boszy, dh. A. Jadach stosow- 
nem przemówieniem, mianując 
tymczasowym ’ przewodniczą­
cym prezesa Gminy 55ej, p. Ig. 
Kuczborskiego.

Po spożyciu kolacji przewod­
niczący p. Ign. Kuczborski, ob­
jaśnił krótko cel tegoż bankie­
tu i powołał na stałego prze­
wodniczącego, komisarza Okrę- 
ku XV, p. Józefa Michalaka, 
który poprowadził program do 
końca.

W imieniu Zarządu Central­
nego ZNP. przemawiał dyrek­
tor ZNP. p. Jakób Twarfzik, 
życząc rozwoju i dalszej wy­
datnej pracy dla organizacji.

Dyrektor ZNP. p. Michał .To­
maszkiewicz w swojem dłuż— 
szem przemówieniu, podniósł za, 
sługi komitetu Harcerstwa 
przy Gminie 55ej za tak wydaj 
ną dotychczas pracę, jakoteż 
dając uznanie wszystkim in­
struktorom i instruktorkom, 
wszystkim delegatom i delegat­
kom do Gminy 55ej za wspól­
ną i zgodną pracę, całej Polo- 
nji za szczere poparcie sprawy 
harcerskiej przy każdej okazji, 
a przedewszystkiem p. Antonie­
mu Maciejewskiemu, suparwi— 
zorowi miasta Cicero, który o- 
prócz bardzo kosztownych me

[cięstwa w wielkiej mierze wojsk
Stanów Zjednoczonynych, wo­
bec tego uczczono pamięć tyćh, 
którzy brali udział w krwawych 

wywodów dyr. Tomaszkiewicza bojach i oddali swe życie za wol-
złcżył ofiarę w sumie 25 dola- ność narodów- i cywilizacji świa 
rów na zakupienie odpowied- ta.
nich instrumentów i przyborćw Mimo przymrozku, rano o go 
i wysłania drużyny dcfooszy ćb dżinie 10-ej sformował się pię- 
Baltimcre na Sejm ZNP. Po pa- kny pochód przed salą Hawt- 
nu Maciejewskim inni mówcy horne Community, przy 29ej pla 
poszli w ślady p. Maciejewskie- j 52ej ave., skąd nastąpił wy 
go i złożyli na prędće sumę marsz do kościoła Matki Bo- 
12l dolarów w ofiarach i około gkiej Częstochowskiej na Mszę 
150' dolarów w deklaracjach, św., o godzinie 1 lej, a która by- 
Dlatego, że lista jeszcze nie. odprawiona za zmarłych we- 
zimknięta, ogłosimy wszystkich .teranów, W pochodzie do ko- 
ofiarodawców w krótkim czasie ścioła brali udział: Posterunek 
wraz z obecnymi gośćmi. Woodrow Wilsona No. 22, We- 

Następnie przemawiali nastę terani Armji Polskiej Placówki 
pujący mówcy: pp. Fr. J. Brąz, jnr. 10 im. Tad. Kościuszki, 
supt. biura wody; Chas. Boro-Hawthorne Pomocniczy Oddział 
wiak, asystent wydziału zdro- Pań i Oddział Ligi Moskiej i 
wia; Edw. Grisko, asyst, biura IRzecznfej im. Gen. Dreszera nr. 
wody; Frank Dewlin, kom. Am. i 43. Zanim weszli do kościoła, 
Posterunku No. 96, ofiarując Sprzed świątynią gdy była go- 
15 dolarów od Posterunku, któ [dżina l ita , uczczono poległych 
ry w komplecie przysłał cały [żołnierzy przez odegranie „Po- 
orszak dfoboszy i trębaczy i li- i budki” i trzema salwami z ka- 
czny zastęp pań z Legjonu Pfo rabinów, a tłumy zeforkne obró-
mocniczego na uroczystość 
Harcerską,. Drużyna ta  bawiła 
w ten dzień kilkadziesiąt mil 
poza Cicero, ale spiesznie przy­
jechali z powrotem gromadnie, 
dy drużynie Harcerskiej spra- i 
wić niespodziankę i zagrać kil

ciły się twarzami na wschód.— 
Podczas Mszy św. stosowne ka­
zanie wygłosił ks. Henryk Pie- 
penkotter a Mszę św. odprawił 
ks. Wincenty Nowakowski. Re­
prezentacje tych powyższych 
(rganizacyj stały ze sztandara-
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C en tra la  Ligi M orskiej i R zecznej, 
a  Fundusz O brony M orskiej.

$ 5 - t a  R o c z n i c a  Z g o n u  
F r y d e r y k a  S z o p e n a .

ka utworów. Drużyna Harcer- j mi przed balustradą podczas 
ska ma w Posterunku No. 98 fiszy św. Salwy karabinowe dal 
Lek. Am. szczerych i oddanych Post. W. Wilsona nr. 22, a po- 
przyjaciół. dudkę odegrał Józef Górski.

Przemawiali dalej: Jen y  JU  °  sodz. 1:30 po południu na- 
Viteraa, klerk miasta Cicero, c T ąpiła zbiórka Posterunków, 
fiarując 15 doi.; Fr. Daniel, S < ddziałów i Towarzystw przed 
Kołodziejczyk, główny harc- \ salą Hawthorne Community, a 
mistrz ZNP.; J. Żurek, kom. I o godz. 2ej wyruszył pochód po 
chorągwi Okr. XV.; H. Lokań- * licach dzielnicy Hawthorne. 
ski, sekr. rady naczelnej Har- [Prowadził pochód marszałek p. 
cerstwa; A. Hinkelman, były ; Jaśkiewicz; komendant Post, 
kom. Gkr. XV.; Fr. Szafra- Shermana No. 27. Porządek pc- 
niec, prezes Gminy 79 ZNP.; c iodu: Policja cicerowska, do- 
Juljusz T. Skrzydlewski, asys. [bosze i trębacze Post. 96go A- 
głów. stan, adwokata; J. Zie- merykańskiego Legjonu z Ci-
liński, W. T. Chojnacki, prezes 
gr. nr. 825 ZNP.; Feliks Zdro

cero z komendantem Fr. Dev- 
lin; Posterunek Sherman No.

jewski, prezes Hawthorne Park 27, weterani z armji amerykań- 
District; Paweł Książkiewicz, skiej umundurowani i w cywil- 
czynny w kołach kupieckich i o- nych ubraniach, weterani armji 
bywatelskich; Stan. Aleś, rzą- polskiej Placówki nr. 10 im. T.
dowy kolektor podatków i cła ; 
Tadeusz Osowski, właściciel

Kościuszki, Legjon Pań Oddział 
jl-ty , Korpus Pomocniczy Pań

firmy North Western Sporting ^ o. 15, Oddział Hawthorne Po- 
Gcfods, skąd wszystkie mundur- i mocniczy Pań przy posterunku 
ki harcerskie zostały zakupio- ■ Wilsona, dobosze i trębacze 
ne; kapitan Mieczysław Głód> Post. 4go T. Roosevelta, śkau- 
obecny wice-kom. Legjonu Pol. c Osady 65ej Zjednoczenia, 
Am.; pani Marja Majka, wice- [dziatwa sokola Gniazda 49go, 
prezeska Gm. 55 ; dr. FI. Ostrów dobosze i trębacze i harcerstwo 
ski, lekarz gminy 55; pani Z miny 55ej Z. N. P., Kawełerja 
Kraśniewska, sekr. Wydz. Ko 3 ewska, Oddział Ligi Morskiej 
biet, Hieronim Szeklucki, syn - Rzecznej im. Gen. Dreszera, 
ofiarodawcy pierwszej nagrody ( 'bosze i trębacze Posterunku 
pieniężnej i puharów na dniu Woodrow Wilsona No. 22 P. L. 
związkowym; James Kuchar- W. A.
czyk, konstabel i inni. Pani Po pochodzie, o godzinie 3ej 
Rosę Cuchną z powodu choroby wykonany został krótki pro- 
przybyć nie mogła, ale zawiado-. f ram z tej okazji i dedykacja 
miła, że część swoją dla Har j mat przed budynkiem Hawt-
cerstwa spełni.

Po mewach dhna Loretr
Skwarcz-an deklamowała „Upły 
wa rok już trzeci”, poczem c-d 
była się dekoracja mcdalan 
tak przez p. Maciej oWskiegc 
jaketeż dha Żurka, kom. cho 
rągwi. Puhary wręczył p. Hie 
ronim Szeklucki w imieniu oj 
ca, który będąc obłożnie chor; 
nie mógł przybyć na bankiet

Oddział Wianka 17go, przy 
grupie Echo Wolności, Żwiąz 

iku Polek w Ameryce, urządzi

1 orne Community. Przewodni- 
c ący komitetu, weteran J. J. 
( vik otworzy! program, powo 
ł jąc na przewodniczącego pro- 
j amu komendanta Posterunku 
1 'óodrow Wilsona nr. 22, p. Ada 
3 a Kaliszewskiego, który prze- 
l ówił kilka słów na wstępie.— 
J otem nastąpiło wywieszenie 
ctandaru amerykańskiego. — 
j iźniej przemówił podprokura- 
1 >r stanowy adw. Juljusz T. 
i krzydlewski w imieniu miasta 
< cero. Zaś Posterunek W. Wil- 
{ na nr. 22gi, oddział doboszy

doboszy sprezentował, zawsze j 
w każdej sprawie pomaga Har- i ’

zabawę kostkową „bunco par- : trębaczy odegrał utwór. Dalej 
ty” w piątek, dnia 23go listo ] -zemawiał przedstawiciel Par- 
pada, w sali parafjalnej Matki ]

cerstwu, za co mu wszyscy :Bogkiej Częstochowskiej. P ań  f 
związkowcy z Cicero są wdnę- [Bochucińska) prezeska, upraszr , 
czm. Wymienił po nazwisku [rodaków /0 poparcie zabawy. < 
pracowników dla Harcerstwa
jakoteż i instruktorów, wzywa-

Hawthorne, komisarz Stani- 
iw Dutkiewicz, a następnie 
zemawiali: Fr. Devlin, komen 
nt Post. 96-go Legjonu Ame-

* i 'Irańskiego i komendant Gav-
. , . x , Dzielnica Hawthorne i Polo- kie z p ost. nr. 699 z Łyons, 111.
jąc do me ustawania w zaczętej nja świeciła w ubiegłą niedzie- ,W dalszym ciągu programu do- 
pracy i do dalszego poparci ] uroczyście rocznicę Zawie- j 3Sze i trębacze Gminy 55-tej 
tak moralnego jak i w miar; s eńia Broni, staraniem Poste- 7 ję p odegrali kilka nume- 
możności finansowego. runku Woodrow Wilsona, Nó j ')W, Poczem przemówił prże-

Następnie p. Antoni Macie-- j22 P. L. W. A. Dzień ten sta. -Modniczący programu i komen- 
jewski, przemówił serdecznie s’ę świętem narodu amerykań
po polsku i angielsku i w miarę ł-kiego przez odniesienie zwy

4- SEZ YOU 4 -

True Falte Score

1. A niblick is a heavy iron round-headed
golf c lu b ......... :................................................

2. 'A Muscovite is an Arab.........................................
3. Methodology is the science of method..................
4. Melange is a perfect mixture..............................
5. Meg is a prefix meaning smali...........................

[§ ] ‘ TOTAL

H ere's4iow  to get your intelligence sco re : I f  you th ink a statem ent 
ls true, place a  check beside it in the column lieaded “True.” I f  you 
th ink i t  false, place a  check beside it  in  the column headed “False.” 
A /ter you have completed the questions look up the correct answ ers 
and put 10 down in the “Score” column every*tjme you a re  co rrec t A 
perfect score is 50.

Answers to “Sez You” on page 6.

f int posterunku W. Wilsona, p.
Adam Kaliszewski. Dedykacji 

a ‘mat dokonał kom. Post. 27-go 
Sherman, Haśkiewicz.

Wieczorem zaś o godzinie 
7:30 wieczorem odbył się bal 
militarny w sali Hawthorne 
Community. Zabawa odbyła się 
w górnej i dolnej sali przy u- 
dziale około 600 osób. Do komi­
tetu wchodzili: J. J. Ćwik, prze­
wodniczący ; J. Kuto, sekr.; Jan 
Suski, W. Homicki, Jan Olda- 
kowski i J. Wietrzykowski.

S. W. Zienty. 

Już nie por wie nikogo.

Oakland, Cal. — Berlin Tug- 
gle, lat 19, został zasądzony na 
dożywotnie więzienie za porwa­
nie pp. Stratton i zmuszenie ich 
do zawję£ienia go do Oakland.

Na rzecz tego funduszu Cen­
trala Ligi Morskiej i Rzecznej 
urządza w środę, dnia 5go gru­
dnia, zabawę kostkową i kar­
cianą, połączoną z przyjaciel­
ską staropolską kawką, jak 
również wystawą mód. Komi­
tet składający się z energicz­
nych pań, z doktorową H. Os­
trowską na czele usilnie pracu­
je, ażeby impreza ta  była suk­
cesem. Wystawą mód będzie 
kierować właścicielka polskie­
go zakładu damskich ubrań, 
pani Jaworska, która ofiarowa­
ła piękną suknię jako premję 
ze swej firmy „Peacock Bridał 
Shop”. A więc nietylko będzie­
my podziwiać mody, ale i panie

biorące udział w tej zabawie, 
będą miały szanse wygrać pięk 
ne suknie, jak i inne nagrody. 
A że te nagrody nie zawiodą, 
świadczy to, iż pani G. Osiń­
ska, prezeska Sanitarjuszek Li­
gi Morskiej, która prowadzi 
zakład pracowni damskiej pod 
nr. 2159 N. Damen ave., ofia­
rowała również najnowszy fa­
son suknię sportową. Komitet 
urządzający tę zabawę, prosi 
uprzejmie o składanie darów 
na nagrody komitetowi,' który 
nagrody zbiera, oraz o nadsy­
łanie do Centrali, 959 Milwau­
kee ave. Za komitet: drowa H. 
Ostrowska, przewód.; E. Para- 
dzińska, sekretarka.

“K ellogg?s A ll-R ran”  P rzyjęte  Przez  
A m eryk ańsk ie  S tow arzyszen ie M edyczne.

Należyte uznanie otrzymali 
fabrykanci „Kellogg’s Ali — 
Bran” skoro Amerykańskie 
Stowarzyszenie Medyczne przez 
swój Komitet Pokarmów pole­
ca takowe szerszemu ogółowi. 
Rekomendację tą zasłużoną o 
trzymała spółka po należytem 
wypróbowaniu produktu w Nu-

Z EAST CHICAGO, 
IND.

W nadchodzącą niedzielę, d. 
18go listopada, w parafji św. 
Stanisława B. M. w East Chi- 
■,ago, rozpocznie się doroczny 

bazar. Niemal wszystkie towa­
rzystwa przy parafji wezmą 
czynny udział w bazarze. Ko­
mitet bazaru pod przewodnic­
twem ks. Skrzypińskiego długo 
i niestrudzenie pracował nad 
przygotowraniem bazaru i za­
pewnia, że tegoroczny bazar 
będzie większy i wspanialszy 
od lat poprzednich. Ks. prób. 
Juljan Skrzypinski razem z ko­
mitetem uprzejmie > zaprasza 
całą Polonję east chicagoską i 
miast sąsiednich o przybycie i 
z góry zapewnia, że każdy znaj 
dzie wiele niespodzianek i ucie­
chy. Sala Memoriał, gdzie .ba­
zar się odbędzie jest przy na­
rożniku Indianapolis blvd. i 150 
ulicy.

trition Laboratory, Teachers 
College, przy Uniwersytecie 
Columbia.

Przekonano się, że otręby w 
formie wyrabianej przez kom­
pan ję wyżej podaną są nie tyl­
ko pożywne, ale pomagają w 
zwalczaniu niestrawności. Za­
wierające witamin B otręby 
dodają apetyt i pomagają do 
trawienia pokarmów. Wita­
min ten dalej buduje was fi­
zycznie, czyści krew i w inny 
sposób przyczynie się do utrzy­
mania przez was zdrowia.

Z JOLIET, I lL ,
Orkiestra przy parafji 

Tadeusza w Joliet, 111., urządza 
pierwszy koncert, połączony z 
zabawą taneczną w sali Koś­
ciuszko, przy Meeker ave., d. 
25go listopada b. r. Zabawa 
rozpoczyna się o godzinie 7:30 
wieczorem. Spodziewamy się, 
że cała Polon ja joliecka i z 0- 
kolicy poprze starania młodzie­
ży naszej. Program podamy w 
niedalekiej przyszłości. Przy­
grywać będzie doborowa or­
kiestra.

sw.

Trzeci tajfun na Filipinach.
Manila, P. I. — Po raz trzeci 

w miesiącu, tajfun nawiedził 
archipelag Filipiński wyrządza­
jąc wielkie szkody. Liczba ofiar 
w życiu huczkiem niewiadoma.

Dr. W A R S Z E W S K I—1 2 3 8  noble ulicą 
Tek Brunswick 2486-2487Od 2 do  3 p o  p o łu d n lu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

S C O T T S  S C R A P B O O K By R. J . Scott
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ARO U UD r f  AND CARTS 
IfK O M Ł O S  HER BACK

Siemdziesiąt i pięć lat upły­
wa od czasu, kiedy serce Fry­
deryka Szopena zatrzymało się 
w bezruchu.

Było>to w dniu 17 październi­
ka, 1849 roku, o godzinie 2 nad 
ranem.

Pod numerem 12 na Place 
Vendome, w mieszkaniu zmar­
łego, zajmowanem przez niego 
od dwu miesięcy, w chwili gro­
zy rozległo się szlochanie uko­
chanej siostry Fryderyka, Lud­
wiki JędrzejewiczowOj, szlo­
chanie oddanych mu z całej du­
szy przyjaciół, wpatrujących 
się z czułością i serdeczną tro­
ską w oblicze człowieka, odcho­
dzącego od nich na zawsze.

Wszyscy go czcili.
Było tak dlatego, że życie i 

sztuka Szopena, to jedno, to 
taż sama prawda, równie pięk­
na. Kogokolwiek olśniło światło 
natchnienia Szopena, kto raz od 
czul czystość sztuki Szopena, 
temu nie mogły być dalekie je­
go sprawy ziemskie, udręki je­
go życia, opłątujące jego jaźń 
zwątpienia.

A cierpienia przedśmiertne* 
wielbionego artysty już bardzo 
ciężkim przywaliły kamieniem 
serca otaczających łoże jego 0- 
statnich boleści, łoże od dłuż­
szego już czasu dniem i nocą 
stróżowane przez, anioła śmier­
ci; to też wszyscy obecni bar­
dzo płakali.

Płakali nad stratą, jaką po­
nieśli, płakali nad krzywdą, 
sztuce wyrządzoną. Czuli, że za 
wcześnie los nieubłagany wy­
trącił lutnię z rąk najczulsze­
go śpiewaka, subtelnego pieś­
niarza Polski.

Noc minęła.
Wczesnym rankiem przynie­

siono mnóstwo kwiatów, naj­
bardziej przez Szopena ulubio­
nych. Clesinger przyszedł, aby 
odlać z  gipsu twarz zmarłego. 
Kwiatkowski zrobił kilka ry­
sunków, a wiedząc, jak bardzo 
Jane Stirling kochała Szopena, 
rzekł do n ie j:

„On był czysty, jak łza”.
Był czysty, j ak łza. ..
I dzisiaj — w lat osiemdzie­

siąt pięć od chwili, w której u- 
leciało z Szopena ostatnie ziem­
skie tchnienie, — dostrzegamy 
krystaliczną doskonałość jego 
postaci, a sztuka Szopena wzno­
si się teraz ponad naturalną 
miarę glc-rji każdego czasu gen- 
jalnego.

Wszyscy uznawali swoistość, 
wyjątkowe napięcie tego czy­
nu z coraz bardziej wzrastają- 
cem przekonaniem przenikali o- 
ryginalność istoty natchnienia 
szopenowskiej twórczości, sła­
wili ją uporczywie.

Jako najwymowniejszy do­
wód stałego wysuwania się 
Szopeną-twórcy przed pierw­
szy rząd mocarzy muzycznych, 
służyć może okazywanie hołdu 
jego genjalności przez tych,

najwybitniejszych przedstawi­
cieli paryskiego świata arty­
stycznego. przedstawicieli dy­
plomacji, arystokracji, w obec­
ności niezliczonych tłumów, 
kornie chylących głowy przed 
potentatem ducha w chwili, 
kiedy z kościoła św. Magdale 
ny, po skończeniu obrzędów ża­
łobnych, w czasie których gra­
no utwory Szopena i wykonano 
„Reąuiem,” Mozarta, tak wiel­
bione przez niego, kondukt po­
grzebowy ruszył w dfogę, pro­
wadzącą na cmentarz Pere-La- 
chaise, na miejsce wiecznego 
spoczynku mistrza.

Tutaj uczniowie jego, przyja­
ciele, niezliczone grono wielbi­
cieli, stanęli nad otwartą mogi­
łą. Spuszczono trumnę do gro-- 
bu. Obecnym Polakom ścisnęło 
się serce, gdy padła na nią garść 
ziemi, wywiezionej ongiś przez 
Szopena z Ojczyzny, w chwili 
opuszczania jej na zawsze.

Z HEGEWlŚĆH.
W ubiegłą niedzielę odbył się 

chrzest nowego tej ziemi oby­
watela, Franciszka Ryszarda, 
synka pp. Anrzeja i Zofji Szu- 
linas. Rodzicami chrzestnymi 
byli p. Michał Laurejntz i p. Ce- 
cylja Szulinas. W przyszłą nie­
dzielę odbędzie się chrzest Mał­
gorzaty, córki pp. Jana i Tekli 
Polonczak. Do chrztu podawać 
będą p. Michał Janus i p. Bro­
nisława Szpirka.

Tow. Dzieci Marji przystąpi 
do spowiedzi św. w przyszłą so­
botę, a w niedzielę o godz. 7 :30 
rano do Komunj i św.

W przyszłą sobotę pp. Ma­
ciej i Katarzyna Strug obcho­
dzić będą srebrny jubileusz po­
życia małżeńskiego. Msza św. 
dziękczynna odprawiona będzie 
o godzinie 9ej rano.

Ks. proboszcz Franciszek Ku­
liński zabierze się wkrótce do 
uporządkowania nazwisk para- 
fjan w sprawozdaniu rocznem 
z wykazem ofiar na kościół zło­
żonych, wobec tego uprasza pa 
rafjan, którzy nie złożyli swej 
kolekty, ażeby raczyli składać 
swą ofiarę w kopertach nie­
dzielnych.

Florjanowo uszy do góry!— 
Dziewice urządzają kontest po­
pularności na korzyść parafji. 
Pokolenie młodzieży ocenia pra 
cę swych rodziców, którzy nie 
szczędzili grosza przy budowie 
parafji. Dzisiaj młodzież rów­
nież zabiera się do pracy, urzą­
dzając premjowanie na zegar 
elektryczny i prosi parafjan o 
poparcie.

Jubileusz K ardynah  
Mundeleina.

Już niedługo, bo w przyszły 
wtorek, dnia 20go listopada, 
odbędzie się od dłuższego czasu 
zapowiadana uroczystość srebr­
nego jubileuszu biskupstwa tu­
tejszego Arcypasterza J. E. ks. 
Kardynała Jerzego Mundeleina. 
Przygotowania odbywają się w 
całej pełni. Uroczystość jubi­
leuszowa uwieńczona zostanie 
dziękczynnem nabożeństwem 
pontyfikalnem w katedrze Naj­
świętszego Imienia, przy State 
i Superior ul., o godz. lOej ra­
no. Procesja jeśli pogoda sprzy 
jać będzie poprzedzi nabożeń­
stwo z plebanji do katedry. W 
uroczystości przyszlo-wtorko- 
wej wfzmą współudział arcy­
biskupi, biskupi, prałaci, szam- 
belani i duchowieństwo zakon­
ne i świeckie. Na nabożeństwie 
będą również obecni Jego Emi­
nencja ks. Kardynał Patrick 
Hayes z Nowego Jorku i Dele­
gat Apostolski ks. Amleto Gio- 
vanni Cicognani z Washingto- 
nu, D. C. Uroczystość ta zapo­
wiada się pod każdym wzglę­
dem okazale. Chór katedralny 
i chór z Seminarjum Najśw. 
Marji Panny z Mundelein, IlL, 
będą wspólnie śpiewały pod­
czas nabożeństwa z towarzy­
szeniem orkiestry symfonicz­
nej. Będzie to chór męski z 
księży i seminarzystów złożony 
z 225 głosów. Rycerze Orderu 
św. Grzegorza będą uczestnika­
mi tej wielkiej i doniosłej uro­
czystości jubileuszowej. Po na­
bożeństwie wydany będzie 0- 
biad dla duchowieństwa w ho­
telu Drakę.

Ś L E P I E C .

O jedno-izbową legislaturę 
w Kalifotnji.

San Francisco, Cal. — Wal­
ter McGovern, stanowy sena- 
tor-elekt, zapowiedział wniesie­
nie poprawki konstytucyjnej 

którzy własnemi rękami budo- zmieniającej legislaturę kali-
wali (i budują) rozrastający 
się wiecznie gmach potęgi sztu­
ki dźwiękowej. Niezależnie od 
rodzaju kierunków, przez nich 
obranych, od dróg, po których 
im kroczyć wypadło, niezależ­
nie od ich kryterjów estetycz 
nych, niezależnie od narodo­
wości i nakoniec od czasu, w ja­
kim przyszło im pracować, 
wszyscy ci budowniczowie, jak 
jeden mąż, sławili i sławią wiel­
kość mistrza polskiego, czerpiąc 
raz po raz z krynicy jego natch­
nienia napój orzeźwiający, za­
pożyczając iskier z jego ognia 
dla rozniecenia własnego.

Pochylali przed majestatem 
sztuki Szopena głowy uwień­
czone'wszyscy najwięksi, wszy­
scy, poczynając od Schumanna, 
a kończąc na Debussy’m.

A cóż dopiero mówić o magne 
tycznem wprost działaniu mu­
zyki Szopena na miljony bezi­
miennych. słuchaczy w całym 
świecie cywilizowanym, którzy 
z nigdy nie słabnącem napię­
ciem przysłuchują się jego bal­
ladom, scherzom, mazurkom, 
polonezom, preludjcm. Liczba. od­
czarowanych wciąż wzrasta, w 
miarę jak postać Szopena prze­
istacza się niemal w legendę.

Taka dziwna moc zaklęta 
jest w dzjełach Fryderyka Szo­
pena.

Moc tę powszechnie odczu­
wano już głęboko pięć lat temu, 
kiedy w 13 dni po zgonie Szor 
pena chowano go w grobie' w 
sposób królewski, w obecności

fornijską z dwu-izbowego na je- 
dno-izbowe ciało ustawodaw­
cze. W ostatnich wyborach, 
stan Nebraska uchwalił taką 
zmianę.

Dozorca mostu zwie się mo­
stowniczym.

T H E  T U T T S

U skraju wioski, dziad o włosie 
siwym,

Z wyrazem twarzy, jak sowa na 
słońcu,

Dmuchał w fujarkę o tonie piskli­
wym,

Przebierając palcami od środka ku 
końcu.

Gra stary wodewil wesoło.
Tony w fałszywość brzemienne;
Pies go prowadzi przez sioło, 
Zjawisko zwykłe, codzienne.

I światło dzienne ślepota mu tłumi; 
Choć słyszy świat ten w swem życiu 

ponurem
I niewidzialne życiu mu szumi, 
Jakoby potok za murem.

Jeden Bóg wie jakie czarne chimery . 
Ten mózg nieprzejrzysty nawiedzały! 
I jakie nieczytelne litery,
Myśli w tej głowie napisały !

Jak więzień w Wenecji lochach, 
Którego pół-szalona głowa,
W wiecznej ciemności i szlochach, 
Gwoździem kreśli on swe słowa.

Lecz może w godzinie wieczności.
Gdy śmierć już zdmuchnie pochodnię, 
Duch przywykły do ciemności,
— W grobie ujrzy światło godnie!

THEOPHILE GALTIEK 
Przełożył z francuskiego 
Czesław Warchałowski.

MINISTER BEZ TEKI jest 
to minister, który ma do speł­
nienia wyłącznie zadania poli­
tyczne, nie kierujący żadnem 
działem administracji.

b e z p ł a t n a  k i l i m k a  
M I G D A Ł K 0 W .

K o n s u lta c ja ,  e g z a m in a c ja . b e z p ła tn y  
zabieg- le c z n ic z y  i p ró b k a  ziół, ty lk o  
w e w to r k i  i p ią tk i  od 5 do 7 w ie c z o ­
rem . O czy szczen ie  k r w i  i e le k try c z n e  
le c z e n ia  D ra . S c h y m a n  u s u w a ją  m ig -  
d a łk i  bez  n o ż a  a lb o  s z p i ta la .  P r z y ­
n ie ś c ie  to  o g ło sz e n ie . M ed ica l J le rb  
I n s t i t i i te ,  1869 X. D a m en  Ave.

Chi. 11-15-34. (O g t.)
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STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKl. CZWARTEK. DNIA 15-GO LISTOPADA. 1934.

$ « .s o zniżki na 
wszystkich P E R M A N E N T S za $3.00 

albo wyżej
BRONZOW E FUTRA B A R D ZIE J POPULARNE A N IŻ E L I CZARNE. Obiad Na Jutro.

Z T E M  O G Ł O SZ E N IE M
W łó c z o n e ’ je s t  u m y c ie  w ło só w , obrów na-m ie i u ło ż e n ie  p a lc a m i.

L O O K I N G  G L A S S  B E A U T Y  S H O P
2637 C O R T E Z  S T R E E T ,  

T e le f o n  H u m b o ld t  0128.
B L IS K O  C A L IF O R N IA  A V E .

O tw a r te  od  9 -e j  r a n o .

Dzień Młodzieży Polskiej Wypadł 
Pomyślnie.

„Dumni Jesteśmy z Tego co 
Polska nam dała” mówił dr. 

Gawroński.

Praca i wysiłki młodzieży tu­
tejszej zasługują w zupełności 
na poparcie i uznanie. Dzień 
Polskiej Młodzieży który wczo­
raj został urządzony przez Fe­
derację Polskiej Młodzieży wy­
padł bardzo pięknie i pomyśl­
nie. Młodzież i starsi zebrali się 
dość licznie. Dr. Wacław Ga­
wroński, generalny konsul R.P. 
nietylko zaszczycił uroczystość 
młodzieży swoją obecnością a- 
le wygłosił piękne i pełne pa- 
trjotyzmu przemówienie. Mowa 
pana konsula zawierała ca­
ły szereg faktów dowodzą­
cych o wielkości narodu pol­
skiego. Najpierw' Dr. Gawroń­
ski podkreślił fakt, że młodzież 
tutejsza to przyszłość i nadzie­
ja Polonji amerykańskiej, któ­
rej najgłówlniejszym ceiłem 
jest kultywować język polski. 
Dziś każdy mówi o Ameryce i o 
Polsce, bo te dwa wielkie naro­
dy stały się jakby spokrewnio­
ne. W Ameryce jest wiele po­
mników naszych bohaterów Pu­
łaskiego i Kościuszki, którzy 
przyjechali tutaj walczyć o 
wolność. Kiedy Ojczyzna na­
sza jeszcze wolną nie była Po­
lacy odznaczali się swą wielko-

S I W E  W Ł O S Y
T R IN K O L IN E . .p rz e z ro c z y s ty  p ty n , nie 
f a rb a ,  p rz y w ró c i k o lo r  p o s iw ia ły m  
w łosom , u su n ie  łu p ież . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h  i s k ła d a c h  d e p a r ta m e n to ­
w ych . a lb o  p isa ć : T r in k o l in e  L a b o ra -  
io r ie « , 4240 A rm ita g e  Ave., C hicago . 
T e le fo n  B e lm o n t 1370. C e n a  $1.25. 
p rzez  p o cz tę  S I.35. (O gł.)
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ZGRABNA POPOŁUDNIOWA 
SUKIENKA.

Ellen Worth Modelko 418.
Zamówić można tylko w wielko­

ściach 16, 18 lat, 36, 38, 40, 42, 44 
cali w biuście. Na wielkość 36 po­
trzeba 344 jarda 39 calowej materji 
i 44 jarda 39 calowej kontrastowej 
materji.

Prosim y przystać PIĘTNA SCIfi 
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźnie w ypisać I- 
mie i nazwisko, adres i num er faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres 
Dzfennik Chi-cagoski, 1455 W. Diri- 
Bion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych ł domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTN A ŚC IE CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem moaełkieim DWA­
DZIEŚCIA PIĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.......................

Wielkość............................  i
■
i

...........................................  i
Imię i Nazwisko J

ii
................................................. i

ADRES •li
Miasto................................ ’

i*
Stan.................................... ii

ścią w różnych dziedzinach. Ty­
mi wielkimi Polakami są: Ma- 
rja  Curie Skłodowska, Chopin, 
Paderewski, Konrad-Korzenio- 
wski, Sieroszewski i wielu in­
nych. Każdy Polak powinien 
czuć się dumnym, że z takiego 
wielkiego narodu pochodzi. Pol­
ska jest krajem gościnności, 
Polska jest krajem kultury, a 
naród cały dowiódł, że umie się 
organizować. Mimo tego, że 
Polska była 150 lat w niewoli 
potrafiła ona odrobić wszystko 
w 15 łatach. My Polacy i wy. 
zrodzeni w Ameryce szczycimy 
się, że Polska zdobyła taki pię­
kny port jak Gdynia w przecią­
gu 15 lat. Jest to zasługa dziel­
nego rządu polskiego z marszał­
kiem Piłsudskim na czele. Inni 
na nas zwracają swoje oczy i 
przykład z nas biorą. My je­
steśmy dumni z tego co Polska 
nam dała, a wy, że z niej po­
chodzicie. Taka mniej więcej 
była treść mowy wygłoszonej 
przez generalnego konsula Rze­
czypospolitej Polskiej.

Dr. E. Kulikowski, wice-kon- 
sul R. P. i honorowy doradca 
młodzieży w swej równie pięk­
nej i zachęcającej przemowie 
podkreślił, że akcj a prowadzona 
przez tutejszą młodzież cieszy 
się pomyślnymi rezultatami. Da. 
Ii oni też dowody chęci kultywo­
wania języka polskiego podczas 
ostatniego swego zjazdu uży­
wając język polski nie dlatego 
żeby on miał im być potrzebny 
ale dlatego, że pragną się go 
nauczyć. Na zakończenie dr. 
Kulikowski składa młodzieży 
jaknajszczersze życzenia wybi­
cia się na stanowiska kongres- 
manów.

Wstępną przemowę wygłosił 
p. Fr. Sulewski, prezes Federa­
cji Polskich1 Studentów wyli­
czając nakreślone cele młodzie­
ży tutejszej ja k : poznanie, kul­
tywowanie i sławienie ję­
zyka polskiego, kultury, wie­
dzy i sztuki polskiej oraz ile 
możności zapoznania z nią sfer 
amerykańskich, rozbudzenia po­
czucia godności i duipy naro­
dowej, a wreszcie wyrobienia 
się na ludzi przygotowanych do 
spełniania obowiązków w spo­
łeczeństwie amerykańskiem.

Celem uczczenia Dnia Mło­
dzieży Polskiej federacja przy­
gotowała pięknie urozmaicony 
prcgram, który został bardzo 
pięknie wykonany przez mło­
dzież federacyjną przy pomocy 
zaproszonych gości artystów. 
W programie tym udział wzię­
li następujący: p. Czesław 
Bielski, zdolny skrzypek, p. An­
na Cierpik, doskonała śpiewa­
czka, panna Marja Sikorska, 
bardzo uzdolniona artystka dra­
matyczna, panna P. Majewska 
i p. W. Zanozik również zdolni 
artyści wykonujący pięknie i z 
gracją walczyka przy akomp. 
p. E. Wojciechowskiego. Or­
kiestra p. Kazimierza Pakul­
skiego przygrywała w między­
czasie. W końcu1 odegraną zo­
stała pięknie i z werwą Sielanka 
Kazimierza Brodzińskiego w 
czterech odsłonach p. t. „Wie­
sław” przez następujących 
członków Klubu Ogniwo z 
South Chicago: C. Sobolew­
skiego w roli Wiesława, K. 
Szubkę w roli Bronisławy, ma­
tki, I. Kila odgrywającego oj­
ca Stanisława, W. Krajewską 
w roli córki Haliny, M. Walcza- 
kówna wystąpiła w roli Brom­
ki, córki, dalej udział brali R. 
Jemiołówna, A. Magórska i Z. 
Kil. Całość wypadła bardzo pię­
knie. Scenerja jak i stroje pol­
skie wyglądały malowniczo, a 

J młodzież spisała się pięknie w 
] wykonaniu całego programu, 
t Po przedstawieniu nastąpiła 
S wesoła zabawa taneczna przy 

dźwiękach doborowej orkie­
stry.

Grzeczny kawaler.
— Jak myślisz, jestem ład 

na czy brzydka ? — pyta ciotka 
małego siostrzeńca.

— Nie mogę ci tego powie­
dzieć.

— Ależ dlaczego?
— Bo ty się tak łatwo obra 

żasz.

Wyżej, widzimy trzy eleganckie i najmodniejsze futra o wysmukłych linjach, odmiennych kołnierzach, pelerynkach i  rękawach. Na 
lewo, czarny perski karakuł; w środku, płaszcze ze skóry foki; na prawo, popielate futro z cielęcej skórki.______________________ _______

Zupa Kalafjorowa. 
Sardynki.

Nadziewane Kartofle z Serem. 
Kompot z Jabłek, 

i Chruściki.
Herbata.

C hóry Polsk ie W yróżnione w  Tow . 
Z łączonych C hórów  Słow iańskich.

Z prawdziwą przyjemnością 
podajemy fakt, iż jedynie chó­
ry polskie ze względu na naj­
liczniejszą narodowość słowiań­
ską, zostały uprzywilejowane 
śpiewać na koncercie Wszech- 
słowiańskim w obu częściach 
koncertu. Chóry Okręgu II 
śpiewać będą w pierwszej częś­
ci, w drugiej zaś Chóry Okrę­
gu I-go.

Drugą ważną rzeczą jest za- 
dzierzganie przyjaźni wśród 
zespołów słowiańskich, natu­
ralnie śpiewaczych. W ubiegłą 
środę, 6 b. m., część chóru cze­
skiego „Lira” złożyła wizytę 
chórowi „Nowe Zycie”. Po 
przedstawieniu się, kol. A. Wa- 
nek, członek wyżej wspomnia­
nego chóru, oraz prezes Tow. 
Złączonych Chórów Słowiań­
skich w gorących słowach ape­
lował do śpiewaków polskich, 
aby na koncercie Wszechsło- 
wiańskim, śpiewacy starali 
wydać z siebie wszystko to, co 
śpiewak wydać może. Aczkol­
wiek pożądanem byłoby, aby w 
teatrze Civic Opera House, nie 
zostało jednego miejsca próż­
nego w dzień koncertu Wszech- 
słowiańskiego, to przedewszy- 
stkiem nam Słowianom chodzi 
o sukces moralny. Chciełibyś- 
my popisać się pięknem pieśni 
słowiańskich i pokazać Amery­
kanom, oraz narodowościom

rasy nordyckiej, iż pod wzglę­
dem śpiewu wcale im nie ustę­
pujemy, o ile ich nie przewyż­
szamy, dowodził kol. A. Wa- 
nek.

Następnie członkowie chóru 
czeskiego „Lira”, odśpiewali 
pieśń pod tyt. „Ja jsem „Slo- 
van”, którę to ogólny chór mę­
ski śpiewać będzie na zakoń­
czenie koncertu Wszechsło-' 
wiańskiego.

Chór „Nowe Zycie” powitał 
gości „Niech żyją nam” i po 
serdecznem pożegnaniu, chór 
czeski udał się na lekcje chóru 
Filaretów.

Jak nas informują członko­
wie chóru Filaretów, w podob­
ny sposóib odbyła się wizyta 
chóru czeskiego i u nich. Po o- 
bopólnem przedstawieniu się, 
przemówieniach i wymianie 
pieśni, w serdecznym nastroju 
gawędzono, kreśląc horoskopy 
porozumienia słowiąńiskiego na 
polu pieśni, do późna w nocy.

Stąd widzimy, że koncert 
Wszechsłowiański zapowiada 
się bardzo dobrze. Należy się 
spodziewać, iż nasza Polon ja 
tłumnie podąży do „Civic Ope­
ra House” w niedzielę, 9 grud­
nia, b. r., czem złoży uznanie 
śpiewakom za wysiłki położone 
w realizacji tak poważnej afe­
ry. — Komisja Reklamy i Pra­
sy Okręgu 1-go Zw. Sp. Pol.

B Ł A S Z C Z Y Ń S K I  
WSZELKIE CHOROBY NOG

\ .  A S H L A N D  A Y E .  N a  3  P I c t r i e  —  P o k f iJ  3 0 0 .  T E I .  B R U N S W I C K  72OI). 
G o d z i n y  o d  2— 5 I 7— w w i e c z ó r .  W  ś r o d y  l ś w i ę t a  z a m k n i ę t e .

D R .  A D A M  
SKUTECZNIE

n r f a -&

ZRÓBCIE TE DWIE LALKI NA GWIAZDKOWA PODARUNEK.
W modeiku 5247 znajdziecie wzór na 14 calową lalkę, wzór na sukien­

kę dla Manimy lalki i Pickaninny, ilość materji, oraz instrukcje do zrobie­
nia lalek, ubiorów i włosów. Cena modelka tylko 19 centów.

PATTERN 5247

'J M s  asie.
Qu.ickLi)

Jjlade and 
are lite
‘dfciddies
(Javoritei

Prosim y przysłać dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na  którym 
naloty w yraźnie napisać Imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na ad res : Dziennik Chicagoski, 1455 W. DivielO3S 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

No.............

KU  CHACIE.
Co mi nada, co pomoże.
Cudza ziemia, cudze morze,
Kiedy moja dusza eała 
Tam przyrosła, tam została'
Gdzie mój stary próg!

Co mi nada piękno, cudze,
Gdy w nim tęsknię, gdy w nim 

nudzę,
Kiedy serce moje płacze
I ku chacie swej kołacze
Z tych dalekich dróg!

Obejdź lady, opłyń wody 
Nie odtęsknisz swej zagrody,
Nie wydumasz zadumania,
Co ci stary dom przesłania,
Stary pszczelny ul!

Oczy tylko patrzą twoje
W cudze niebo, w cudze zdroje,
Ale dusza ci z wyrajów
Drży do łąk tych, do tych gajów,
Do zroszonych pól!...

W marmurowych chodzisz grodach 
Utęskniony po tych wodach,
Po tych wodach, co tam cieką 
Strugą mokrą i daleką 
Het, przez łężny szlak...

Wskroś palm wzamian słyszysz 
bicie

Skowronkowych piórek w życie,
I uciekasz w cztery ściany
Śpiewać, dumać na przemiany,
Co tam, gdzie i jak...

M arja  Konopnicka.

S reb rn e  Gody 
pp. Z a m iszkó w .
W sobotę, dnia 10go listopa­

da, b. r„ zebrała się spora licz­
ba przyjaciół u pp. Józefa i Ro- 
zalji Zamiszków zamieszkałych 
pod numerem, 1725 N. Damen 
ave., z okazji 25 rocznicy ślubu. 
Grono przyjaciół sprawiło im 
miłą niespodziankę podczas któ­
rej składały solenizantom ser­
deczne życzenia następujące o- 
soby: pp. Borys, pp. Czaj, pp. 
Gleba, pp. Gudel, pp. Gondek, 
pp. Kołpak, pp. Karczawscy, 
pp. Nierodzińscy, pp. Sluszar, 
pp. Płaza, pp. Rymarczuk, pp. 
M. Rymarczuk, pp. Zamiszka, 
pp. M. Slussar i p. V. Kocha­
nowicz, Po złożeniu życzeń pp. 
Józef i Rozalja Zamiszka przyj­
mowali gości i bawili się wspól­
nie wesoło do późnej pory.

Lekcje Chóru Panien 
Jutrzenka.

Chór Panien Jutrzenka nr. 
209 Z. S. P. w Am., rozpoczął 
lekcje śpiewu w piątek, dnia 
9go list, o godzinie 8ej wieczo­
rem w sali Pułaskiego na Ash­
land Ave. przy 18ej ulicy. Cie­
sząc się wielkiem powodzeniem 
na swym pierwszym koncercie, 
koleżanki zabierają się z wiel­
ką energją do pracy przyrze­
kając swym sympatykom u- 
tządzić coś nowego i pięknego. 
Sympatycy Chóru tegoż już o- 
czekują daty drugiego koncer­
tu Chóru Jutrzenka. Panienki 
z okolicy lub zdała są bardzo 
proszone o wstąpięnie w szere­
gi Chóru co wielce dopomoże 
do wystawienia coś pięknego 
na drugim koncercie Chóru Ju­
trzenka. Dyrygentką Chóru 
jest Pani Józefa Korzeniowska, 
a prezeską kol. H. Gondek. Pla­
nują one różne zabawy, niespo­
dzianki i. t. p., a więc która z 
panienek wstąpi w szeregi chó­
ru tegoż nie pożałuje. Lekcje 
Chóru odbywać się będą w sali 
Pułaskiego na Ashland Ave. 
przy 18ej ulicy o godzinie 8ej 
wieczorem. Pamiętajcie panien­
ki że lepsze role są zwykle roz­
dane tym które prędzej wstę­
pują.

Zupa Kalafjorowa.
Jeden duży lub dwa mniej­

sze kalafjory ugotować w sło­
nej wedzje. K;lka drobnych 
ładnych cząstek wrzucić do 
wazy, resztę przetasować przez 
s it', rozprowadzić lekkim ro­
sołem i zaprawić białą zapraż- 
ką z łyżki masła i łyżki mąki. 
Można dać do wazy trzy do 
cztery żółtka z śmietanką roz­
bitych i wrzucić kilka uduszo­
nych i pokrajanych pieczarek. 
Podać z grzankami.
Nadziewane Kartofle z Serem.

Sześć dużych kartofli. 2 dob­
rze ubite białka, 1 łyżeczka 
masła, l ’/2 łyżeczki soli, % ły­
żeczki pieprzu, amerykański 
ser, garnuszka mleka lub 
śmietanki. — Dobrze obmyte 
kartofle posmarować suto mas • 
łem i włożyć do pieca, aby się 
upiekły. Następnie wyjąć prze 
kroić na pól podłużnie, wydrą­
żyć i środek wydrążony dobrze 
potłuc, aby nie było w niem 
żadnych grudek. Do kartofli 
poduszonych dodać masła, mle­
ka i przypraw korzennych do­
brze mieszając, a gdy są zupeł­
nie pulchne dodać białka. Mie­
szaniną tą wypełnić wydrążo­
ne skorupki, obrównać i na 
każdą połówkę włożyć cienfc' 
plasterek amerykańskiego se 
ra. Włożyć napowrót do pieca 
na jakie 10 minut, aby się zru- 
mieniły i podać natychmiast 
do stołu.

Chruściki.
Trzy jaja, V2 garnuszka cu­

kru proszkowanego, 3 łyżk 
masła topionego lub margary­
ny, 2% garnuszka mąki do pie­
czenia ciast, 1 łyżeczka soli, U  
łyżeczki cynamonu. — Jaja do­
skonale ubić dodając proszko­
wany cukier i przetopioną mar 
garynę. Garnuszek mąki prze­
siać z cynamonem i solą i wsy­
pać do pierwszej mieszaniny z 
pozostałą częścią mąki. Mieszać 
dobrze że ciasto stanie się dość 
gęste do rozwałkowania. Na­
stępnie roztaczać cienko, po­
krajać w paski lub wykrawy- 
wać foremkami od ciastek we­
dług upodobania i smażyć w 
gotującym się tłuszczu na bru­
natny kolor. Po upieczeniu 
wyjąć na woskowy papier i po­
sypać cukrem proszkowanym.

R ek olek cje  D la  Pań  
i P an ienek  w  K lasztorze  

SS. F ranciszkanek .
Może nic więcej nie usposa­

bia tak duszy do zastanowienia 
i skupienia się nad sobą, jak 
żywa obecność Jezusa, wysta­
wionego ku czci publicznej w 
czasie Czterdziesto - godzinne­
go nabożeństwa. Stojąc na Tro­
nie Sakramentalnym, schyla 
się ku każdej duszy wierzącej 
i zlewa na nią potoki swych 
łask, niosąc ukojenie w bólu, 
pociechę w strapieniu, pomoc 
w wątpliwościach i silę do dźwi­
gania codziennego krzyża. — 
Szczęśliwa jest taka dusza, któ­
ra może spędzić godzinę adora­
cji u stóp Jezusa, lecz szczę­
śliwsza ta, która dzień cały mo­
że się rozkoszować w przybyt­
kach Pańskich.

Dla Was, panie i panienki, 
dzień taki jednodniowych reko- 
lekcyj wobec Wystawionego 
Jezusa, przeznaczają Siostry 
Franciszkanki w niedzielę, dnia 
2go grudnia, to jest w drugi' 
dzień Czterdziesto - godzinne­
go nabożeństwa, które się od­
będzie w ich kaplicy w dniach 
1-go, 2go i 3go grudnia.

Skorzystajcie ze sposobności! 
Jezus was wola!

Nauk rekolękcyjnych udzie­
li misjonarz diecezjalny, ks. 
Franciszek Ploszek. ćwiczenia 
duchowne dla pań i panienek 
rozpoczną się o godzinie 10-tej 
rano, a zakońszą się o 5tej po 
południu.

Po bliższe informacje można 
się zgłosić do Sióstr Francisz­
kanek pod wezw. Bł. Kunegun- 
dy, 2649 N. Hamlin ave., Chi­
cago, 111.

Elki jest to futro z tchórza 
lub łasicy kanadyjskiej.

RADA PRAKTYCZNA.

Układając ciasteczka na bla­
sze kupkami należy łyżkę uma­
czać poprzednio w gorącej wo­
dzie, aby ciasto od łyżki zupeł­
nie odstawało.

O WZNOWIENIE WYWOZU 
CUKIERKÓW.

Organizacje polskiego prze­
mysłu cukierniczego rozpoczę­
ły starania w kierunku wzno­
wienia wywozu swych artyku­
łów. Do tej pory największymi 
odbiorcami są: Stany Zjedno­
czone, Niemcy, Francja i An- 
glja, Czechosłowacja, Belgja, 
i Szwajcarja, a nawet Z. S. R. 
R., dokąd również odbywa się 
eksport polskiej czekolady, cu­
kierków i karmelków.

Przed sądem.
— A teraz, zapytuję się pa­

ni, jako świadek, czy ten pan, 
który siedział obok pani, na 
tej samej ławce owego wieczo­
ru, miał włosy kędzierzawe?

— Tego nie mogę osądzić.
— Czy dlatego, że było już 

wówczas ciemno?
— Nie, ale miał łysinę.

Gablotka jest to oszklona 
szafka na towary, okazy mu­
zealne. antyki, kosztowności.

Jutro Insta lacyjne  
Posiedzenie.

Jutro wieczorem, dnia 16go 
listopada w sali Wałsha przy 
Noble, Emma i Milwaukee ave. 
odbędzie się instalacyjne posie­
dzenie Tow. Dra. Bolesława 
Klarkowskiego, grupa 2792 Z. 
N. P. Na urozmaicenie wieczo­
ru tego złoży się piękny pro­
gram oraz podaną będzie sma­
czna przekąska. Początek o go­
dzinie 8mej wieczorem punktu- 
a’nie. Wstęp tylko za zaprosze­
niami.

Pepsyna jest to ferment, 
wydzielany w soku żołądko­
wym; w obecności kwasu sol­
nego rozkłada ciała białkowe na 
albumozy i peptony.

PRACU JE I  UCZY SIĘ .

Panna Adelina L.' McKnight, jest 21-letnią najlepszą kobietą 
w całym kraju znaną z naprawiania obuwia. Naprawiając obuwie 
w swym własnym warsztacie zarabia ona i opłaca swe wydatki ko- 
Iegjalne. Wstąpiła ona do stanowego uniwersytetu Kent na strJjja 
medyczne z zamiarem zapisania się następnie do clerelandzkiej u- 
czelni specjalizowania sie w leczeniu chorób rak i nóg .

ŁADNY 2-SZTUKOWY KOSTJUM. 
Annę Adams Modelko 2030. 

Nabyć można tylko w wielkościach
10, 12, 14, 16, 18. Na wielkość 14 po­
trzeba 2% jarda 54 calowej materji 
i J ta jarda 4 calowej wstążki.

Prosim y przysłać PIĘTNASCITJ
CENTÓW (15) w raz z kuponem n a  
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię 1 nazwisko, adres i num er faso i 
au 1 wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Dlvi- 
aion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający! 
najnowszie fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje ty lko 
PIĘTN A ŚC IE CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  modełkiom DWA­
DZIEŚCIA P IĘ Ć  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.

Wielkość.

Imię i Nazwisko

ADRES
i
S M iasto...................................
ii
i Stan...................................■U .. . . . . . .__. . . . . . . . . . . .

SEZ YO U  Answers

1. True. 2. False. Russian. 3. 
True. 4. False. Confused mlx- 
ture. 5. False. Great.
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P re z y d e n t W y je ż d ż a  D zis ia j N a 
In sp e k c ję  P o łu d n ia .

S p ęd zi D w a  T y g o d n ie  w  W a rra  Springs , G a.

Washington, 15. listop. —
Biały Dom ogłosił wczoraj 
szczegółową marszrutę inspek­
cyjnej tury Prezydenta Roose- 
vełta po dolinie Tennessee.

Prezydent wyjeżdża .dziś ze 
stolicy. Towarzyszyć mu bę­
dzie zwykły sztab sekretarjal- 
ny i sekr. stanu Cordelł Hull, 
który opuści pociąg specjalny 
w Nashville.

Sekr. spraw wewn. Ickes 
przyłączy się w Cincinnati i od­
będzie z Prezydentem całą tu­
rę. W Sheffield, Ala., gdzie 
Prezydent opuści pociąg, aby 
cdbyć' inspekcję Muscle Shoals, 
dr. Morgan, prezes władzy 
Doliny Tennesse i inni urzęd­
nicy przyłączą się do otoczenia 
Prezydenta. W Harrodsburg, 
Ky., pan Roosevelt zwiedzi 
pierwszą osadę białych kolonis­

tów i dokona dedykacji pomni­
ka ku czci pionierów w Kentu­
cky.

W Nashville, Tenn., Prezy­
dent uda się samochodem do 
starego domu Andrew JacksO' 
na na śniadanie w drodze do 
Hermitage. Prezydent zatrzy­
ma się na gruntach stolicy sta­
nu i złoży wieniec na grobie 
Prezydenta James K. Polka. 
Taka sama ceremonja odbędzie 
się u grobu Prezydenta Jackso­
na w Hermitage.

W niedzielę rano, Prezydent 
przyjedzie do Tupelo, Miss., 
gdzie zwiedzi municypalny sys­
tem elektryczny zasilany przez 
rządowe zakłady hydro-elek- 
tryczne, poczem odjedzie do 
Warm Springs, w Georgia, skąd 
wróci do Washingtonu po Świę­
cie Dziękczynienia.

KARDYNAŁ 0 ’CONNELL OBCHODZIŁ ZŁOTY 
JUBILEUSZ_KAPŁAŃSTW A.

1 0 0  B is ku p ó w  N a  U ro czys to śc iach  w  W a s h in g to n ie .

Washington, 15. listop. —
Wysocy urzędnicy państwowi i 
dygnitarze Kościoła, wraz z 
przedstawicielami dyplomatycz 
nymi 25 krajów, uczcili wczo­
raj Kardynała (TConnella z 
Bostonu, obchodzącego złoty 
jubileusz święceń kapłańskich.

Poczmistrz generalny Far- 
Jey, b. gub. Alfred E. Smith, 
sędzia Butler z najw. sądu i 
E. Martin, b. prezes Amerykań­
skiej Izby Adwokackiej, pełnili 
obowiązki honorowych prze­
wodniczących na ceremonjach 
w Uniwersytecie Katolickim.

Blisko stu arcybiskupów i 
biskupów zebrało się w uniwer­
sytecie na śniadąńiu, na któ- 
rem Kardynał był gościem ho­
norowym.

W obecności 5,000 osób,

Książe Kościoła otrzymał od 
Katolickiego Uniwersytetu ho­
norowy stopień doktora praw. 
Odpowiadając na mowę wygło­
szoną przez X. arcybiskupa 
Curley‘a z Baltimore, Kardy­
nał zaapelował o wznowienie 
zasad wiary, na których zosta­
ła zbudowana cywilizacja no­
woczesna.

Dostojny jubilat otrzymał 
od biskupów amerykańskich 
dar w postaci kosztownego, zło­
tego kielicha. Pomiędzy depe­
szami gratulacyjnemi były od 
Ojca św. i od Prezydenta Roo- 
sevelta, którego reprezentował 
na ceremonjach prok. gen. 
Cummings. Papież Pius XI na­
desłał następującą depeszę: „Z 
naszego serca, winszujemy ci, 
nasz ukochany synu, przy tej 
radosnej okazji”1.

CZY JESTEŚCIE NIEMCAMI, CZY ZDRAJCAM I 
FATERLANDU?— PY T A JĄ  GDAŃSZCZAN.
Gdańsk, 15 .listop. (Havas.) 

—- w przededniu bardzo waż­
nych i gorących wyborów na 
terenie Gdańska, wódz nazi­
stów gdańksich, Albert Fors­
ter, wydał do mieszkańców 
Gdańska ostry apel, w którym 
twierdzi, że przedewszystkiem 
naziści muszą zademonstrować 
w przyszłą niedzielę w budkach 
wyborczych, że rządy wrogich 
partyj są raz na zawsze skoń­
czone na terytorjum niemiec- 
kiem.

— Czy będziecie seperatysta- 
mi czy Niemcami, zdrajcami 
faterlandu, lub też zwolenni­
kami narodowego socjalizmu? 
Takie pytanie postawiło wybor­
com pismo hitlerowskie, Vor- 
posten.

— Każdy Niemiec musi pa­
miętać — mówi dalej pismo — 
te granice jego państwa nie koń 
czą się na łinji granicznej Gdań 
ska, Front niemiecki, podobny 
do frontu niemieckiego w zagłę­
biu Saary, jest stanowczo 
przeciwny wspólnemu frontowo 
Żydów, Marksistów i separaty­
stów.”

— Z tego też powodu — koń ­
czy dalej pismo hitlerowski.

cały świat pragnie wiedzieć jak 
dalece narodowy socjalizm jest 
zakorzeniony w masach miesz­
kańców Gdańska. Wynikiem 
wyborów niedzielnych cały 
świat jest wielce zaintereso­
wany.”

— Byłoby dobrze, mówi na 
zakończenie apel Forstera, aby 
Polska i Liga Narodów zapoz­
nały się z sentymentem miesz­
kańców miasta Gdańska i jego 
terytorjów.”

Meksyk Chce Zabronić Zbierania 
Kolekty w Kościele.

R z ą d  G o tu je  N o w y  Cios D la  K le ru  K a to lic k ie g o .

Meksyk-miasto, 15. listbp.— 
W Izbie deputowanych wpro­
wadzono wczoraj rezolucję pro­
ponującą wzbronienie prawem 
zbierania kolekty w kościołach 
katolickich. Rezolucja ma na 
widoku pozbawienie księży ka­
tolickich środków do opierania 
się rządowi w jego nienawistej 
kampanji przeciw Kościołowi.

Abraham Toachi z kościoła 
syryjskiego w Chicago został 
aresztowany za odprawianie 
nabożeństwa, co uznano za po­
gwałcenie prawa zabraniające­
go obcym duchownym pełnienia 
swoich obowiązków w Meksy­
ku.

Wczoraj wydano formalne

Co S łych ać  N a Polonji.
Noc Cygańską połączoną z 

niebywałemi dotychczas nie 
spodziankami urządza Sokół 
Polski Gn. No. 2gi im. Włodz 
Swiątkiewicza, 1962 N. Ash­
land ave., w sobotę, 17,go listo 
pada. Początek o godz. 8ej wie 
czorem. Atrakcją wieczorku 
będzie wybór 'króla i królowej 
cygańskiej.

•»{*
Klub Pinczowian urządza za 

bawę w niedzielę, dnia 18go 
listopada, w sali Sokół Polski, 
1062 N. Ashland ave., o godz 
4ej po południu. Cały dochód 
przeznaczony na nieszczęśli­
wych powodzian w Polsce. — 
Każdy z nas powinien się po 
czuć do obowiązku i dać pomoc 
choć w małej części przez przy­
bycie na zabawę.

.u.-A"
Młodzież z Helenowa i okoli­

cy wybiera się na zabawę ta ­
neczną Tow. Młodzieńców Imie­
nia Jezus w parafji św. Heleny. 
Zabawa odbędzie się w przyszłą 
środę, dnia 21go listopada w 
sali paraf jalnej na Helenowie 
Komitet zabawy tworzą pano­
wie: C. Trawiński, J. Podjasek, 
E. Dąbrowski, J. Zurad i Hen­
ryk Hałas.

Chór panienek z Kantowa 
którego prezeską jest panna A, 
Rusinek, urządza zabawę je­
sienną w przyszłą środę, dnia 
21go listopada, w sali paraf jal­
nej św. Jana Kantego. Komitet 
zabawy przygotował sporo nie­
spodzianek i spodziewa się licz­
nego poparcia.

Koncert Chóru Chopina, od­
będzie się w niedzielę, dnia 25 
listopada, w sali Zjednoczenia, 
przy Augusta i Milwaukee ave. 
Przygotowania w toku.

ELOHIM, z hebrajskiego, 
jest to nazwa jedynego Boga 
izraelskiego.

PRACA D robne O głoszen ia K UPNO  I SPRZEDAŻ

Zebrania i P osiedzenia.
Niniejszym zawiadammiam 

wszystkich członków zespołu 
śpiew. Dudziarzy im. I. J. Pade­
rewskiego, aby raczyli przybyć 
na lekcję w piątek wieczorem o 
godz. 8ej, do .sali kol. J. Stefa­
nika, gdyż po lekcji będzie o- 
mawiana ważna sprawa, którą 
przedstawi administracja na 
dobro naszego chóru. — Górą 
pieśń. — A. Figiel, koresp.

Kółko Am. Im. Ossolińskich 
Nr. 12ty, Z. P. K. L. D. w Am. 
odbędzie posiedzenie zarządu 
w czwartek dnia 15go listopa­
da, o godz. 7 :30 wieczorem w 
sali J. Stefanika. Ogólne posie­
dzenie odbędzie się w ponie­
działek, dnia 19go listopada.— 
Edward Bandur, sekr. prot.

Brisbane obejmuje redakcję 
pisma w N. Y.

New York. — Arthur Bris­
bane, znany .szeroko publicys­
ta, oznajmił, że obejmuję kie­
rownictwo redakcji gazety 
New York Daily Mirror.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy te  sm utną w ia­
domość, Iż najukochańszy syn, b ra t i  szw agier nasz, ś. p.

A N D R Z E J  T O P O R
członek Tow. św. Józefa, gr. 547 Z. P . R. K. — po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, opatrzony św. Sakra­
m entam i, dnia 14go listopada, 1934 roku, o godzinie 6 :45 rano, 
przeżywszy la t 23.

Pogrzeb odbędzie, się w piątek, dn ia  16go listopada, o godzi­
nie 1 0 :30 rano, z domu żałoby pnr. 4946 So. H erm itage Ave. 
do kościoła św. Józefa a s tam tąd  a a  cm entarz Zm artw ychw sta­
nia Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu po g rążen i:

Jan i Anna (z domu Szewczyk), rodzice; Rozalja Tylka, 
Antonina i Helena, siostry; Franciszek, Edward i Ryszard, b ra­
cia : Bronisław Tylka, szw ag ie r; Juijan, b ra ta n e k ; Antonina 
Szewczyk, ciocia; Andrzej i Józef Szewczyk, w ujow ie; Kata­
rzyna, Zofja i Agnieszka Topor, stry jenk i w Polsce; Szymon, 
Andrzej i Stanisław Topor, stry jow ie w Polsce, w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajm uje się H enryk A. P a tka , narożnik 48ej i So. 
Herm itage.

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż' najukochańsza m atka nasza, ś. p.

A N N A  O W S I A N I A K
członkini Tow. Białego O rła, grupa 2727 Z. N. P. — po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 14go listopada, 1934 roku, o godzinie 
2:30 rano, w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  19go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 4501 So. L aflln  ulica 
do kościoła św. Ja n a  Bożego, a  stam tąd  na  cm entarz Zm artwych­
w stania Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Jan i Michał, synowie; Stanisława, córka ; Adam Rutkow­
ski, zięć, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S tanisław  B afia. 1810 W. 18ta u lica ., 
Telefon C anal 229S. • 15,17

nakazy aresztowania X. arcy­
biskupa Florea, Delegata Apo­
stolskiego w Meksyku, i X. bis­
kupa Zarave z Huejutla, w 
stanie Hidalgo, pod zarzutem 
podburzania ludu do rsbelji. O- 
bydwaj dygnitarze Kościoła 
przebywają na wygnaniu w j 
Stańach Zjednoczonych.

Gubernator Osomio z Quere- 
taro wydał dekret, że tylko 
trzech księży, po jednym na 
każde 20C?,000 ludności, może 
pełnić swoje funkcje w stanie, j

Władze meksykańskie aresz-1 
'■cwały gen. La Mora i Jose M i 
Eno, stronników gen. Villarea- 
p, pobitego kandydata na pre- i 
zydenta, w związku z wykry­
ciem rzekomego spisku rewolu -1 
cyjnego. Aresztowano również - 
nieciu studentów.

+

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i h ra t nasz 

Ś. P.
FRANCISZEK MIARECKI

członek Tow. Korony Polskiej 
pod opieką N.M.P. od N.P. No. 
546 Z. P. R. K„ po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym  św iątem  opatrzony św. 
Sakram entam i, dn ia  14go listo­
pada, 1934 roku, o godzinie 
7 :20 rano, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie śię w  sobo­
tę, dn ia  17go listopada, o  go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 4858 So. H erm itage Ave. 
do kościoła- św. Józefa, a stam ­
tąd  na cm entarz Zmartwych- 
wstaniai Pańskiego.

Ag ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystk ich’ krewnych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, żona ; Jerzy, sy n ; Ma- 
rja, Franciszka i Wanda., cór­
k i; P aw eł Miarecki, b ra t ;  Leo­
na Miarecica, b ra to w a ; K aro li­
na Tokarz, siostra; Franciszek 
Tokarz, szw agier, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Józef 
Poterek  Und. Co., 1901 W. 19ta 
ni. Teł, Canal 7287, albo Boule- 
vard  5-427.

BACZNOŚĆ
MATKI I OJCOWIE

Czemu nie dacie sw ojej córce lub 
synowi ten dobry fach, — szycia su ­
kien, robienia deseni i szytcia na 'pa­
rowych maszynach. Baczność ! Chica­
go szkoła jes t stanowwao 100% polską 
szkołą. —- Lekcje po polsku jeżeli 
chcecie. D zienne i wieczorne kursa 
osobiste instrukcje. — Kompletny 
kurs w fachowym szyciu sukien z 
tym ogłoszeniem za ty lko $20. Pa 
m iętajcie przynieście to ogłoszenie. 
Gotówką lub na spłaty . O ferta dobra 
na jeden tydzień tylko.

C H I C A G O  S C H O O L
216 W. JACKSON BI,VD.

Teł. D earborn 9092. 16

POTRZEBA pracowitego chłopaka na 
s ta łe  lub część czasu „route” praca, 
dobra zap ła ta . 2802 Chicago Ave. 15

Pracownicy przy skórze.
POTRZEBA doświadczonych do po­
kryw ania dam skich “o re ra ig h t ea- 
ses”. Nocna praca, 4:30 do l i te j .  S. 
D resner and  Son. 512 So. Peoria u- 
lica. 15

POTRZEBA chłopaka do p iekarni, 
m usi rozumieć robotę przy  Chlebie 
i byskietacłi. 1506 W. Superior ul. 15
POTRZEBA rzeżnika. Musi zająć 
się „m arketem " i m usi umieć w yra­
biać kisłibasy. Rekom endacje wym a­
gane. 856 N. A shiand Ave. 15

POTRZEBA dziewczyny 19-lehniej do 
ogólnej domowej pracy, m ała rodzina, 
dofbre rekom endacje wymagane. Pani 
R. Wetksler, 931 W inona Ave. Telefon 
R arensw cod 2534. *15

ROZMAITE I N T E R E S A
CZĘŚCI pieców, furnesów  i bojlerów, 
„hot w ater coils” ; niklujem y. — 697 
M ilwaukee Ave- Margolis. t ts .s

PA PIERO W AN IE, pierwszej klasy 
roboto, $3. pokój; 1250 N. Leaviitt ul. 
2gie piętro. 15-17

E X P E R T  radio  obsługa, ?l-00. Teł. 
H um boldt 4808. 21

K UPNO  I SPRZEDAŻ

NA SPRZEDAŻ skład  w arzyw  i o- 
woców w ..Food M art”, mus®ę oddać 
bardzo tanio  z powodu choroby jeżeli 
zaraz. 2331 Chicago Are. 15

NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer- 
nia tanio. Telefonować P alisadę 5995.

GROSERNIA na sprzedaż, tan i ren t 
z ipomiesizkauiem na byznesowej u li­
cy. 3135 N. Kadzie Are. Tel. Kcystone 
6188. 15

ROZMAITE
CENY na la to ! Kuąmjćd^ teraz. Zna­
kom ity zastępca P ocahoo tas; „B lack 
Gald”, „Lum p” lub ,,Egg”, $6. „M inę 
Run” . $5.75; „Screening” , $4.75. — 
G randy M inning Co., C edarcrest 1131.

20

RZĄDOWĄ CENĘ
Płacim y za stare  złoto, złote zęby. — 
W arszaw ski Złotnik. 1617 Robey ul.

NA SPRZEDAŻ urządzenie do pi 
w larn i i sk ładu  cukierków bardzą_ 
tanio oraz mieszkanie. 1947 H errey  
ul. przy Damen Ave. 16

BANKRUCYJNA sprzedaż ubrań . — 
N ajw iększa sprzedaż w biistorji. Tyl 
ko na k ró tk i czas. N ie omińcie jej. 
2823 M ilwaukee A re., 2gie piętro. 17

K U PU JC IE  „T ropicair” węgiel na 
prędkie ogrzewanie. — „Lump” lub 
„egg”, $6; ..Minę ru n ” $5.75; „Scree­
ning”, $4.75. N orthern  Coal Co. Mer- 
rim ąc 2524. 16

NA sprzedaż skład cuk ierków ; dobry 
in te re s ; tanio. 1237 H olt ul. 16

SKŁAD cukierków  na sprzedaż, 2000 
No. L e a ritt ul., narożnik A rmitage.

PIERW SZO RZĘD NA  piw iarnia. No­
we urządzenie. Robiąca dobry in te­
res. T an i rent. Muszę sprzedać z jx>- 
wodu choroby. Zobaczcie. 5113 So. 
H alsted  ul. 15-1647

NA SPRZEDAŻ zakład kraw iecki w 
dobrej okolicy, muszę sprzedać z po­
wodu choroby, albo potrzeba kraw ca 
do pracy. 2751 No. A rers  Are.

SK LEP na, sprzedaż, dobry, w yro­
biony interes. Proszę się zgłaszać na­
tychm iast pnr. 1337 B auw ans ul. — 
Tylnia ulica  W ieboldfa. 17

SKŁAD cukierków, cygar, papiero­
sów, ty ton iu  i przyborów szkolnych, 
tanio. 1250 W. Chicago A re. 17

W szystkim  krewnym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż (najuikwcłw&iizy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz

ś. P.
PIOTR GRUCA

«giondk Tow. A ndrzeja Kmie- 
ciea, grupa' 1340 Z . N . P. i  To­
warzystwa Żwycięstiwo pod 
GrunwaiMcm, gruya 1192, po 
krótk iej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym św iatem , o- 
ipa taony  św. Sakram entam i, 
dnia 14go listopada, i 934 roku, 
o godzinie 5tej rano, przeżyw­
szy la t '50.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  17go listopada, o go- 
diztaiie 1O*3O ramo, z domu żało­
by, p. ntr. 1040 W. 15ta ulica, 
do kościoła św. W ojciecha, a 
fitamitąd na  cm entarz ś-w. W oj­
ciecha.

Na ten  snmpnc obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkini żalu 
pog rążen i:

Anna, żona: Edward, sy n ; 
Helena i Sto.uista.wa. c ó rk i: 
Panold Thome, zleć: Stanisław 
i P io tr  Turek, kuzyn i; Agniesz­
ka, i Ludwika Turek- kuzynki: 
Ryszard i Ranold Jr., w nuki, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zn.ftnuje się S ta ­
nisław  B afia. Telefon Canal 
225)8. lf,

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziadek nasa

& P.
/  JÓZEF FRYSZ
członek Tow. Koło P od ta trzań ­
skie, grupa 1603 Z. N. P. i K lu ­
bu Jordanów , po bardzo cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym  św iatem , opatrzony 9w. 
Sakram entam i, dnia 14go listo­
pada, 1934 loku, o godzinie 3ej 
po południu, w średnim  wieku. 
—Zam ieszkiwał pnr. 1538 Wal- 
ton ulica.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, ' dnia. 17go listopada, o  go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
ńogirzehowego J- M akarskłego, 
1123 Noble ul., do kościoła św. 
Trójcy, a  s tam tąd  ua cm entarz 
św. Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i;

K atarzyna, żona, (z p ierw ­
szego męża K ulka) i dzieci, 
w a z  z całą rodziną.

Pogrzebowi M akarski i Syn, 
1123 Noble ul. Teł. A rm itage 
1921.

POTRZEBA dobrego kraw ca mnisi ro ­
zumieć wszelką robotę, także  niew ia­
s tę  do w szelkiej roboty w Składzie 
czyszczenia. 1024 A rm itage Ave. 15

POTRZEBA mężczyzny do k ra jan ia  
i deseniow ania jedw abnych sukien, 
do spółki, musi ulokować trochę pie­
niędzy do założenia' fabryk i.— 1648 
H addon Ave., 3cie piętro. 16

POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do domowej roboty, m usi pozo­
stać. P ritik in , 5707 N. B ernard  ul-

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, do domu na  noc. 3518 W. 12ty 
Place. W aldm an.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, pozostać na noc—  Sunnyside 
4246.

POTRZEBA dziewczyny do  ogólnej 
domowej pracy. Doibry dom, stale, $4. 
Telefon M errim ac 8997, IJaran , 1436 
Law ler Are.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, m ała .rodzina, dobry dom. Te­
lefon Lawneiale 9788.

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do ogólnej domowej pracy, niem a 
gotow ania ani pran ia . Tel. B runs­
wick 4376.

POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej. Dobry dom. Tucker, 3641 
Dickens Ave.
POTRZEBA dziew<-zyny do lekkiej 
domowej roboty, maiłn rodzina. Mrs. 
Feldm an, 5016 N. H ard ing  Are. Inde- 
pendence 0067-

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
praicy, pozostać na noc. 4638 Ilazel 
ulica. Geller.

CHCĘ kupić dobrą re s tau rac ję  na 
50 lub  60 miejsc. Zapłacę gotówką. 
Telefonować South Shóre 0671. 17

KTO posiada b iurko do książek 
(book c a se ) , a  chee sprzedać, podać 
cenę, typ  b iurka pieśmiennie, D zien­
nik Ohicagoski, 1455 W. D irision  ul., 
pod lite rą  A-2. . 20

ZAMÓWCIE dzisiaj, a  otrzym acie ju ­
tro, „Lum p”, $6; „Egg”, $6; „Minę 
run”, $5.75; „Screening” . $4.75. Wil- 
mington M ining Co., C edarcrest 2454.
PIERW SZORZĘDNY fo rtep ian  na 
sprzedaż tanio. 1934 W llm ot ul. A r­
m itage 6330, 15

R A D  J O
RADJO OBSŁUGA.

Reperujem y w szystkich wyrobów ra- 
d j a ; robota gw arantow ana n a  rok.— 
O tw arte w niedzielę, 9—4. Telefon 
Arm itage 2765. — 1344 N. Ashland 
Are.

RZECZY DOMOW E
B A E R  S T O R A G E

G w a ra n tu je m y  oszczęd z ić  W a m  50% 
n a  z a k u p n ie  g a r n i tu r ó w  do .syp ia ln i, 
p o k o ju  i ja d a ln i ,  o ra z  p iecy  i d y w a ­
nów . S p ła ty  lu b  g o tó w k ą . O tw a r te  
d z ie n n ie  do  lOej. W  n ie d z ie lę  do 4ej.

B A E R  S T O R A G E
1927 M IL W A U K E E  A V E N U E  

b lis k o  W e s t e r n  A v e .

NA SPRZEDAŻ kom binacyjne piece, 
mało używane, i bungalow. 2915 W. 
Dickens A re. Blisko H um boldt Bul­
w aru za Ajrmitage.

f
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do lekkiej pracy domowej. W łasny 
poikój i w ikt. $3.50 tygodniowo. 3947 
Gi-enshaw A re. Shapiro. V an Buren 
5533.

BIAŁY komibiuacyjuy piec, $15. — 
rozm aite inne piece parlorow e i ku­
chenne ipo przystępnych cenach. Des- 
ser Storage, 1547 M ilwaukee Arę.. 
blisko Damen Aye. 17

NA SPRZEDAŻ narożnikow y skład 
groserji i delikatesów, niem a sk ładu 
w 2 b lokach ; dobre miejsce na bu- 
czernię lub piw iarnię. Jeden w łaści­
ciel 5 lat. 4157 N. C entral P a rk  A re. 
___________________  16

NA SPRZEDAŻ piw iarn ia  i ‘‘lunch- 
room” za gotówkę lub zam ienię za 
automobil. W centrum  fabrycznego 
dystryk tu , tanio. 3000 W. 47-ma ul- 
L afayette 5431. 16

Czytajcie Ogłoszenia w 
^Dzienniku Chicagoskim’

DOM Y I ZAM IANA
Właściciel Potrzebuje Pieniędzy 

CIICE ABYŚMY SPRZEDALI 
BUNGALOW ZA $4,250, — 

$2.250 GOTÓWKA
Reszta pierwszy morgecz. 5 pokoi na 
pierwszem piętrze, 2 pokoje na 2giem 
piętrze. Furnesem  ogrzewany, garaż, 
ulica i zaułek brukow ane i zapłaco­
ne. Na północ od D irersey , przy Lo- 
well. — Wells M urray and Co. — 
Longlieacli 4104. 17

NA SPRZEDAŻ dwu piętrow y drew ­
niany dom, blisko polskiego kościo­
ła i szkoły, przystępnie. 5212 Roscoe 
ul. Tel. Pensacbla 0956.

NA SPRZEDAŻ, północno zachodnia 
strona, Talm aij Are., blisko A rm ita- 
ge, 2 piętrow y i bezment. 3 mieszka­
niowy budynek. Cementowy funda­
ment, 4 5 i 6 pokojowe m ieszkania, 
3 automobilowy drew niany garaż. — 
R entu  $42 miesięcznie. Posiadacz mor- 
geczu rem odelował i um alow ał cały 
budynek. Odebrany za dług. Oddam 
za $3,250 gotówki. Leo Miehael and  
Son, Inc., 1951 N. W estern Are. 19

ZAM IENIĘ 3 mieszkaniowy m urow a­
ny ix> 6 pokoi, w ynajęte, w dobrej o- 
kolicy, za letnisko lub bungalow. Te­
lefon P alisadę 6922 po Otej. 13-15

NOIYY m urow any bungalow, zam ie­
nię za starszy  dom lub interes. 1332 
N. W estern Are. 16

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańszy mąż 
mój, syn, b ra t i szw agier ną«ż

Ś. P.
JÓZEF WIRTEL

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym  światem , opatrzony 
św. Sakram entam i, dn ia  13-go 
listopada, 1934 roku, o godzi­
nie 4 :45 wieczorem, w średnim  
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  sobo­
tę, dtoia 17go listopada, o  go­
dzinie 1 9 :3O rano, z domu ża­
łoby pnar. 4836 So. Lincoln ul. 
do kościoła św. Józefa  (przy 
4-8-mej i H erm itage A ve.), a 
s tam tąd  na cm entarz Z m art­
w ychw stania Pańskiego na  lo- 
tę  fam ilijną.

Na ten  sm utńy obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Paulina Wirtel (z domu Bcn- 
n a ), żona : F ranciszek W irtel, 
o jc iec ; Franciszka, Rozalja, 
Teresa i Siostra M. Dulceda ze 
Zgrom. Sióstr Felicjanek, sio­
stry  : Andrzej, Jan i Antoni, 
b ra c ia ; Stanisław Wodarczyk, 
szwagier; Józefa i Adelina, 
bratowe, w raz z całą  rodziną.

Pogrzebowy W. M. Andzie- 
wicz, 1941 W. C erm ak Road 
Telefon C anal 1123.

W szystkim  krewnym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najuikochańhzy sy­
nek, braciszek i wnuczek nasz,

Ś. P.
HERBERT KLEDZIK

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 13go listopada, 1934 ro­
ku, o godzinie 9:30 wieczorem, 
przeżywszy la t 10.

Pogrzeb odbędzie się W sobo­
tę, dnia 17go listopada, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 3409 N. H am lin Ave. do 
kościoła św, W acława, a  stam ­
tąd  na cm entarz św. W ojcie­
cha na parcelę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Stanisław i Stanisława (z 
domu Ginter ) , rodzice ; Ed­
mund i Erwin, b ra c ia ; Gertru­
da, Ryta j Joanna, s io s try ; Jó­
zef i Wiktorja Ginter, dziaduś 
i  babcia, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Feliks Gogolin- 
ski. '  16

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do domowej pracy. 3047- Logan 
Blvd. 2gie piętro. Belm ont 3235.

"IiO T  BLAST’’. duży, ogrzewacz na 
tw arde węgle i ładne kolebacze, \ta- 
nio. 1623 N orth Ave.

THOR M aszyna do p ra n ia , , $10. —

W AYONDALE, 2 po 5 pokoi, drew ­
niany budynek, na koukretGwym fu n ­
damencie, 1 p iętro  ogrzewafle furne- 
sem, sprzedam  z powodu ęfhorobr. 
2832 N. H ard ing  Are.

POTRZEBA balwierza. 1635 W. 18-ta 
ulica.

POTRZEBA doświadczonego wykon- 
czarza przy fu trze. Pokój 1007. ■ 
162 N. S tate ul.

D robne O głoszen ia

POSZUKIW ANIA
E L Ż B IE T Ę  O lszańska poszukuje Jan  
Olszański. Pochodzi z Lwowa. A dres: 
1308 N. Hoyne Ave. 17

P O Ż Y C Z K I
KUPUJEM Y, sprtedajem y lub za­
mieniamy ręalnośeiowe hondy, N orth­
western Seeurities złote noty, polskie 
hondy ,,Tax W arran ts”, II. O. L. C. 
bondy i morgecza. Peoples Inve®tmeńt 
Company, 1200 N. Ashland A renue, 
Pokój 550. tts.x

PO TR ZEB U JĘ $5,000 na pierwszy 
morgecz. Nowy dom. Zgłosić się pur. 
5315 O akdale Are.

KUPUJEMY morgecze, złote i polskie 
bondy, książeczki P. K. O., w arran ty  
podatkowe i inne akcje i bondy. — 
OPAŁKA & CO., INO., 120 8. La 
Salle ul., pokój 1465. S tate  1409.

3448 N orth Are,, lsze  piętro. Z 16

SCHAULER Storage, 4844 N. W estern 
Are. Meble — 4 pokoi kompletne, 
$95. ; nowe, używ ane g a rn itu ry  p a r­
lorowe — do sypialni, jadaln i, $29: 
im portow ane Ohinese O riental dese­
niowe dywany, $10, $15, $25. Gotów­
ką lub w arunki. O tw arte  dziennie do 
9-ej, niedzielam i do 5-ej, 20

POKOJOWY m urowany bungalow, 
garaż, boczny w jazd. Obita w eranda, 
gorącą wodą ogrzewanie. $600 gotów­
ki. H. O. L. O. pożyczka. Juu iper 
9365, pomiędzy 5 - 7  wieczorem. 17

NA SPRZEDAŻ 4 pokojowy bunga­
low. obite w erandy, furnesem  ogrze­
wanie. lo ta  45x150. garaż. Cena $2,656. 
4125 S. K onrad Are., Lyons, Ul. 15-17

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  PU Z Z LE

t PŁACIMY gotów ką zą w aran ty  po­
datkowe, polskie bondy i bondy real- 
nościowe z N orthw estern i Home ban­
ku. Peoples Investm ent Co., pokój 550, 
1200 N /A sh lan d  A re. ttsx

W szystkim  krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż u-ajuailkochańszy- mąż 
mój, ojciec i daiaduś naSz

Ś. P. ,
JAN WESOŁOWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
poóegnał s ię  z tym światem, o- 
patrzony. św. Sakram entam i, 
dnia logo listopada, 1934 reku, 
o godzinie 8:30 rano, w s ta r ­
szym wieku.

Zamięszikiwał p, nr. 914 El- 
ston Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dn ia  17go listopada, o go­
dzinie 8:39 rano, z zak ładu  po­
grzebowego, p. nr. 1056 West 
Chicago A re., do kościoła św. 
Ja n a  Kantego, a s tam tąd  na 
cm entarz Sr,v. Wojciecha.

Na ten t r a f n y  obrządek za­
praszam y wszystkich- krew nych 
i zna icmrcfh, w ciężkim żalu 
porrrażeni:

Wik‘o-G„ ż o n a ; Jan, Stani­
sław i Jó^ef. synowie; Wero­
nika i Ludwika, synowe: wnu­
ki i wnuczki, w raz  z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy W ojciech ,T. Mi­
chalik: Telefon H ayinarket
0936. 16

W szystkim krew nym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn i 
b ra t nasz,

Ś. P.
CZESŁAW BYKOWSKI

przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się Z tym  światem, o- 
p-atrzony św. Sakram entam i, 
dnia 14go listopada. 1934 roku, 
o godzinie 12 :45 rano, prze­
żywszy la t 21.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 17go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2115 H addon AVe. do ko­
ścioła św. Trójcy, a stam tąd  
n a  cm entarz św. W ojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i 'znajomych, w ciężkim żalu  
pogrążen i:

Andrzej i Aniela, rodzice; 
Franciszek, Józef, Mieczysław, 
Fred i Jan, bracia ; Bronisława 
i Genowefa, siostry, w raz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebowy Anton A. Po- 
ciask, 1335 W. Chicago Ave. 
Teł. Monroe 4643-7306. 16

DO W YNAJĘCIA
Y. M. C. A. 1621 IV. D irision  B runs­
wick 4380, 'pojedyncze pokoje $3.00; 
diulbeltowe pokoje $2.00 tygodniowo, 
darm o przyw ileje gim nastyczne, 24 
godzinna ofoeffiuga. 20

POTRZEBA panienki na mieszkanie. 
2026 Potom ac Are. na  2-gi-em. 15

5 POKOI do w ynajęcia, p arą  ogrze­
wane. $20' miesięcznie. 1974 W ilmot 
Are. blisko A rm itage i W estern. Al­
kany 5042. 15

NAROŻNIKOWY skład  do w ynaję­
cia! dobra lokacja na piw iarnię, przy­
stępny rent. 2501 H addon Are.. b li­
sko Campbell. Tel. H um boldt 5125.

15-17
2 PO 4 Pokojowe m ieszkania z ką- 
pielnią, $10 i $12. — 1118 N. Camp­
bell Are. Tel. H um boldt 5125. 15-17

POTRZEBA 2 dziewczyny na  miesz­
kanie lub  niew iastę z dzieckiem. ■— 
zgłosić się pnr. 2130 N. D am en Are. 
lsze w tyle. 16

DO "Wynajęcia 4 pokoje, nowoczesne, 
tanio. 2147 Potom ac Are. 15-17

PRACA
DO W ynajęcia 2 pokoje, widne, prze­
wiewne, z elektryką, 2gie piętro, rent 
$6 miesięcznie. 1412 Corneli ul. 'Wia­
domość : 1034 N. D am eif Are.

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
;'«boty. B om stein, 4923 N. A vers Ave. 
Jun iper 4871.

WYNAJMĘ 3 i 5 pokoi z wannami, 
oraz skład ogrzewany. 1331 N. Ash­
land Ara.
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ACROSS
2—A large  m iddle w estern  c ity  

(U. S.)
9—To fa ln t

10—F ia t  p lateś for serving 
12-—The fashion
14— A detali
15— Aloft
17— An sinimal tó play w ith
18— A town In H esse-N assau, 

P ru ssia
19— To solicit
21—A rtless
24—A nything la rg e r th an  norm a!
26—D istributes
28—An effem inate boy
30— Ignited
31— A u n it of electricity
32— T he whole
34— Doctor (abbr.)
35— Stupid
36— Talkative
38—A hole boring  in stru m en t
40— Overgrown w ith  ivy
41— Dim inished

DOWN
1— To alleviate
2— Committee (abbr.)
3— A circu lar band
4— Im presses
5— D enoting nearness (prep.)
fi--T« łnrtiłjrw

7— Porridge of oats
8— A distinctive doct.-ine 

11—Affirmative
13—A le tte r of the Greek alphabet 
16—A le tte r of the Greek alphabet 
20—A n a tire  State (N. W. Ind ia)
22— P ic tu resąu e  in its sim plicity
23— A straddle
25—Quick-
27—A co rer for a  pan 
29—To droop 
31—Possessive ad jectire  
33—To dwell
35—Doctor of uental su rgery  

(abbr.)
37—To offer
39—Lim ited (abbr.)

Answer to previous puzzle
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DZIENNIK CHICAGOSKI. CZWARTEK. D N IA  15-GO LISTOPADA. 1931.
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STRONA ÓSMA

W1 OO OUR PART

N O T A T K I

REPORTERA * Z  BRUNONOWA

M ały K ledzik  po upadku zm a rł 
w  szp ita lu .

Dziesięcioletni Herbert Kle­
dzik, którego rodzice zamiesz­
kują p. nr. 3409 North Hamlin 
avenue, zmarł wczoraj w szpi­
talu Lutheran Deaconess z ran, 
jakich doznał onegdaj, gdy 
spadł z bicykla przy narożniku 
Elbridge i Barry avenues, gdy 
jechał z rówieśnikiem na prze­
dzie. Edward Schrembick, lat 9, 
z p. nr. 3420 North Hamlin 
avenue, wyszedł z wypadku te­
go nie okaleczony.

${£
K lub H a llick a  urząd za  zab aw ę  

ta n eczn ą .
W środę wieczorem, dnia 28 

listopada, w sali Mirror Bali 
Room, p. nr. 1136 North West­
ern avenue, odbędzie się zaba­
wa taneczna Klubu S. A. Hal- 
lick Boosters. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra J. Gór­
skiego; początek zabawy o go­
dzinie 7mej wieczorem. Prze­
wodniczącym komitetu jest E. 
J . Tadych, a członkami J. Śli­
wa, M. Hallick, F. Konopka i
S. Baron.

* * *
K u zyn  P re zy d en ta  

ju tr o  p rzem ów i n a  zeb ran iu  
w  C hicago .

Mikołaj Roosevelt, kuzyn 
Prezydenta Roosevelta, a były 
minister Stanów Zjednoczo­
nych na Węgrzech przemówi do 
członków Klubu Executives na 
barikiecie jaki odbędzie się ju­
tro wieczorem w hotelu Sher- 
man.

*  3j£ 5k
M arcin  In su ll s ta n ie  przed  

sęd z ią  k ry m in a ln y m .
Marcin Insull, brat Samuela, 

stanie przed sędzią kryminal­
nym, dnia 26go listopada, o- 
skarżony o malwersację. Asy­
stent prokuratora stanowego 
adwokat Jan O’Hara powiedział 
sędziemu Harringtonowi, że 
pewni świadkowie i pewne re­
kordy sprawy obecnie są uży­
wane w rozprawie federalnej 
Samuela Insulla, a potrzebne są 
koniecznie na rozprawie Marci­
na Insulla. Dla tego sędzia od­
łożył' otwarcie rozprawy na
dzień wyżej podany.

* * *
A lu m n i w y ższ e j  sz k o ły  św . 

T ró jcy . ,
W sobotę, 17-go listopada od­

prawiona będzie Msza św. żało­
bna za spokój duszy, ś. p. Bra­
ta Izydora, C. S. C., o godzinie 
8:30 ranb, w kościele św. Trój­
cy. Brat Izydor był dawniej na­
uczycielem na Trójcowie i kie­
rownikiem Alumnów. Przeto A- 
lurnni są proszeni o jaknajli- 
czniejszy udział w tem nabożeń­
stwie. •*- * *
N o w y  g m a ch  sz k o ln y  s ta n ie  na  

p ołu d n iow ej s tro n ie  m ia sta .
Budowę nowego gmachu 

szkolnego przy narożniku ul. 
Eaśt 41szej i Lakę Park avenue, 
na południowej stronie miasta, 
zatwierdziła wczoraj Rada 
szkolna na wyraźne żądanie śu- 
perintendenta szkól miejskich, 
Williama J. Bogana.

ik >:< >:?
S k u p ień  sk a za n y  b y ł na rok do 

d ożyw ocia  w  w ięz ien iu .
Sędzia kryminalny Harry B. 

Miller wczoraj skazał Francisz­
ka Skupienia, uznanego win­
nym rabunku, na więzienie sta­
nowe od roku do dożywocia.
Skupienia odeślą do Joliet.

* * *
L e v in e  o b ieca ł im  p racę, na  

k tó rą  je sz cz e  czek ają .
Ben Levine, lat 53, z p. nr. 

2935 Armitage avenue, wczoraj 
skazany był na rok więzienia 
miejskiego i zapłacenie $100 
kary. Wyrok taki wydał sędzia 
J. William Brook3 w sądzie 
„Felony”, przed którym stawał 
Levine oskarżony o przyjmo­
wanie pieniędzy pod fałszywe- 
mi pozorami od dwóch męż­
czyzn, którym obiecał wystarać 
się za pieniądze otrzymane o 
pracę w drukarni. Przeciwko o- 
skarżonemu na rozprawie wczo­

raj zeznawali poszkodowani 
Franciszek Stec, lat 23, z p. nr. 
1863 Winnebago avenUe i Fran­
ciszek Bold, lat 23, z pod wyżej 
podanego adresu.

* * *
B y k o w sk i zm arł w  p o w ia to w y m  

szp ita lu .
Czesław Bykowski, lat 21, z 

p. nr. 2115 Haddon avenue 
wczoraj wieczorem zmarł w po­
wiatowym szpitalu z rap, jakich 
doznał, gdy automobil w któ­
rym jechał wywrócił się do gó­
ry kołami przy narożniku ul. 
West 40tej i South Artesian 
avenue. Pod zdruzgotanym au­
tomobilem znaleziono śmiertel­
nie okaleczonego Bykowskiego. 
Jechał on w* automobilu któ­
rym (kierował Ryszard Shee- 
han, lat 18, z p. nr. 1519 ul. 
West 51sza; gdy Sheehan pró­
bował przy narożniku zrobić 
skręt w maszynie rozpędzonej, 
maszyna ta  wywróciła się i 
swoim ciężarem przygniotła 
Bykowskiego. Sheehana na­
tychmiast po wypadku nie a- 
resztowano ąż dopiero wieczo­
rem do mieszkania jego przy­
byli policjanci ze stacji Brigh­
ton Park, którzy zamknęli go w 
ulu do czasu, kiedy przeprowa­
dzony będzie inkwest koronera 
powiatowego w sprawie śmier­
ci Czesława Bykowskiego.

* * *
B ra t s z e r y fa  p o w ia to w eg o  

s tr a c ił  rękę.
Dwa lata temu porucznik 

James Meyering z Morton 
Grove, policjant drogowy, oka­
leczył sobie rękę w wypadku 
kiedy ścigał szaleńca automo­
bilowego. Okaleczenie ręki spo­
wodowało, że wczoraj w szpita­
lu Ravenswood lekarze r.iusie- 
li dokonać amputacji lewej rę­
ki i dzisiaj porucznik James po­
dobnie jak jego brat, William 
D. Meyering, szeryf powiato­
wy, który stracił prawą rękę 
podczas wojny światowej, jest 
kaleką.

*  Hs *
P o  w o jo w n iczo  u sp osob ion ą  

k o b ie tę , sę d z ia  w y s ła ł  
p olic jan tów .

William Andrejko, który jest 
właścicielem golarni p. nr. 1600 
Belmont avenue, przeciwkó 
swojej żonie Julji wniósł skar­
gę do sądu okręgowego. Sędzia 
Finnegan wczoraj wydał nakaz, 
aby panią Julję Andrejko pod 
strażą policji sprowadzono do 
sądu, gdyż podobno czuła żonka 
obiła swego mężulka rurą sta­
lową po głowie. Andrejko i je­
go adwokat Benjamin H. Van- 
derveld wczoraj udali się do go­
larni, aby oskarżonej doręczyć 
wezwanie do sądu. Wrócili aby 
powiedzieć sędziemu Finnega- 
nowi, że pani Jul ja  Andrejko 
ani z sędziego ani z prawa nic 
sobie nie robi i do rozkazu sę­
dziego stosować się nie myśli. 
Pobiła podobno mężulka poraź 
drugi i wyrzuciła go wraz z j e- 
go adwokatem z golami. Sędzia 
Finnegan widząc, iż ma do czy­
nienia z wojowniczo usposobio­
ną kobietą wysłał po nią cały 
oddział policji miejskiej i kazał 
ją dzisiaj stawić w sądzie.

sk *  sk
J u tro  ukoń czą  p rze liczan ie  

b alo tów  z o s ta tn ic h  w yb orów .
Komisja Wyborcza jutro koń­

czy przeliczanie balotów z o- 
statnich wyborów jakie odbyły 
się dnia 6go listopada, powie­
dział wczoraj naczelny klerk 
tejże Komisji, Jan S. Rusch. 
Oryginalnie nie odbywa się li­
czenie samych balotów, ale 
sprawdzanie list klerków wy­
borczych co do ilości głosów da­
nych na każdego kandydata.

C hłopak  u m arł po 17  dniach  
p ostu .

Edina, Mo. — Robin Kimbajl 
18-letni chłopak farmerski^ 
który, jak sąsiedzi mówili, poś­
cił przez 17 dni, zmarł w parę 
godzin po przerwaniu postu, w 
czasie którego nie wziął do ust 
ani kropli wody. -

i? i u 1 u , P I I  II »»•», u »■ »_ł! u u  u U U ,.

W IELKI BAL ROCZNY
urząd iza

Stowarzyszenie Rzeźników Polskich, Grapa 1615 Z. N. P.
W NIEDZIELĘ, 18-GO LISTOPADA, 1934

Początek o  godizinic 6:30 wieczorem.
w sali Stankiewicza WALSH’A

Przekąska darm o. Muzyką doborowa.

Ze smutkiem stwierdzić, na­
leży, że w obrębie paraf j i św. 
Brunona na chodnikach ulic 
chłopacy całemi godzinami u- 
prawiają grę w kostki na pie­
niądze. Wstrętny to czyni wi­
dok dla przechodniów, zwłasz­
cza w niedziele, gdy uczciwi lu­
dzie spieszą do kościoła. Ist­
nieją w parafji kluby obywa­
telskie męski i. żeński, które 
powinny wglądnąć w takie 
sprawy i nie pozwolić na to, a- 
żeby gromady wyrostków na 
pieniądze grali. Dziwi nas bar­
dzo, że policja patrolująca uli­
ce nie widzi tego, co powinna 
widzieć i kres temuż położyć.

Miesięczne posiedzenie Dzie­
wic Różańcowych odbędzie się 
we wtorek, dnia 20go b. m. w 
sali parafjalnej. o godz. 7:30 
wieczorem.

ss
Niewiasty Różańcowe ofia­

rowały $100 na opał zimowy 
parafj i św. Brunona. Czyn to 
szlachetny i godny naśladowa­
nia przez inne towarzystwa. — 
Sumę powyższą na ręce ks. 
proboszcza dra Aleksego Gór­
skiego na plebanji złożyła pre­
zeska pani Magdalena Tragarz.

W niedzielę, dnia 18go listo­
pada, rozpocznie się na Bruno­
nowie bazar parafjalny, który 
odbywać się będzie przez pięć 
dni, a mianowicie: 18go, 21 go, 
25go i 28go listopada a zakoń­
czy się w niedzielę, dnia 2go 
grudnia. Bazar mieć będzie 
miejsce w sali parafjalnej.

-w
Wysłane zostały brunono- 

wianom pocztą książeczki ba­
zarowe, z których odcinki wraz 
z pieniędzmy należy przynosić 
na plebanję. Nazwiska tycjh, 
którzy uiszczą się z tych ksią­
żeczek umieszczone będą w 
Dzienniku Chicagoskim pod
rubryką z Brunonowa.

*Jedni z najpierwszych, któ­
rzy za książeczki bazarowe już 
się uiścili są pp. Pawłostwo 
Głowiak, pp. J. Łaseccy, pani 
Apolonja Kardas i panna Flo- 
rentyna Wyszyńska. Kto na­
stępny ?

Jutro rano z  kościoła św. 
Brunona odbędzie się pogrzeb 
ś. p. Franciszka Darmofal, zam. 
pnr. 4954 S. Karlov ave. Po od­
prawionych ceremonjach litur­
gicznych zwłoki zmarłego zło­
żone zostaną na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Po­
grzebem zajmuje się p. Po- 
mierski. Zmarły pozostawił żo­
nę, trzech synów i córkę. Zmarł 
nagłą śmiercią. Był członkiem 
Tow. Najśw. Imienia Jezus i 
według przyjętego zwyczaju, 
członkowie zbiorą się dzisiaj o 
godz. 7ej wieczorem w sali po­
siedzeń skąd udadzą się do do­
mu żałoby na różaniec i inne 
modlitwy za duszę zmarłego 
członka. JJ;

Na Sejmiku pięciu grup Zw. 
Polek w Am. odbytym w South 
Chicago, brała czynny udział p. 
Marjanna Jasnocha, zam. pnr. 
4638 S. Harding ave.

Państwo Jan i Weronika 
Pudło otworzyli interes grose- 
ryjny w Cicero. P. Pudło był 
kolektorem kościelnym na Bru­
nonowie i czynnym członkiem i 
wiceprezesm Tow. Dobroczyn­
ności p. o. św. Wincentego a 
Paulo. Odprawiona została w 
tyc hdniacłf o powodzenie w in­
teresie Msza św. w ich intencji.

be
Państwo Paweł i Apolonja 

Klisiewicz, zam. pnr. 4828 S. 
Harding ave., obchodzić będą 
.w przyszłą sobotę 23-cią rocz­
nicę pożycia małżeńskiego. Po­
dziękują oni Bogu za łaski o- 
trzymane i z prośbą o dalsze, 
na Mszy św., o godzinie 8ej ra­
no. P. Klisiewicz jest kościel­
nym na Brunonowie.

Posiedzenie Tow. Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy, gr. 
74 Wolnych Polek na ziemi 
Washington, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 18go b. m, w sali 
parafjalnej, o godz. lej po po­
łudniu. Tego samego dnia i o 
tej samej godzinie zbierze się 
na posiedzenie Tow. Zwiasto­
wania Najśw. Marji Panny, gr. 
774 Z. P. R. K. w sali parafjal­
nej.

*
Tow. św! Elżbiety, gr. 887 

Związku Polek w Am., obcho­
dzić będzie piątą rocznicę swe­

go założenia i z tej okazji 
członkinie przyjdą do spowie­
dzi w tę sobotę, a do Komunj i 
św. przystąpią w niedzielę, d.

18go b. m. na Mszy św. o godz. 
7:30 rano. Wszystkie proszone 
są o stawienie się z odznaka­
mi. Msza św. dziękczynna na 
intencję towarzystwa.

Za duszę byłego wikarego ś. 
p. ks. Jakóba J. Organiściaka, 
który zmarł w Polsce, o czem

obszerny opis znajduje się na 
innem miejscu dzisiejszego 
Dziennika, odprawiona zostanie 
solenna Msza św. w czwartek, 
dnia 22go b. m. w kościele św. 
Brunona o godz. 9ej rano. Na 
Msz>ę św. niezawodnie przyjdą 
starsi parafjanie i dzieci szkol­

ne, ażeby pomodlić się za duszę 
tego, który za życia kilka lat 
niezmordowanie pracowyał na 
chwałę Bożą i pożytek zba­
wienny brunonowian.

Elukubracja oznacza mozol­
nie wypracowany utwór małej 
wartości.

S k azan iec  n a  s tr a jk u  g ło d o w y m

S an  Q u en tin , Cal. —  E th a n
McNab, skazany na śmierć no­
toryczny „bandyta jachtowy” 
z San Francisco, od trzech dni 
odmawia przyjmowania pokar­
mu. Władze więzienne zamie­
rzają karmić go siłą.

SEROWNIK
S I ®

D uże k a w a ł ­
k i  sm a c z n e g o  
s e ro w n ik a  — 
z n a s z e j w ła ­
sn e j p i e k a r ­
n i.

D z ia ł
p ie c z y w a .

TE  O FER TY NA P IĄ TE K  —  SKŁADY OTW ARTE 0 0  9 te j RANO 0 0  5 :3 0  W IEC ZO R EM

s A f T r ś f E S T G R tO W iN G g c p T j

OtPT STORES

Uptow n Chicago:
B road w ay  a ł  L aw rence

North Side Storę:
Lincoln & Belm ont A ve.

N ew  S to rę:

Roztropni Ludzie Kapują Taniej
N orth w est S torę:

C h ica g o  & A shland A ve.
Soath Side Storę:

47łh  S tr e e t  & Ashland
C h ica g o  and C s s s  S tr e e ts , J o lie t , Ili.

Coldblatt &roj„ l*C,

Sou theast Storę:
91 s t  and Ć o m m e r c i a I

Hammond, Ind., S torę:
Hohsnan A ve. a t  S ib ley

Smażone Ciastka

L o n g  Jo h n s , 
c u k ro w e  do- 
n u ts , —  B is- 
m a rc k s , c u k r o ­
w e tw is ts ,  e tc. 
D z ia ł p ie c z y w a .

tuzin

«

Potrzeby Stołowe i Domowe -  z Oszczędzeniem!

Świeże Ryby
BLUE FIN 
ŚLEDZIE

fu n t

B a rd z o  sm a czn e .

i ®

BIAŁE
RYBY

św ie ż e  ry b y .

Świeże Okonki
C e n io n e  z o sz częd zen iem  
F u n t

MAŁE
SANDACZE

1 U fu n t

DUŻE
KREWETKI

D o s a ła t  i k o k te j -  
S ło d k ie  i sm a czn e , lów .

Wyborna Płastuga
K ra  j ał n a  
od k o ń c a , 
f u n t

K ra  j ai n a  
od ś ro d k a , 
f u n t17c

FILECIKI 
Z ŁUPACZA

W yborna ryba.

ŚWIEŻE
KARPIE

fu n t
B a rd z o  s m a ­
czn e j j a k o ­
ści.

FILECIKI 
Z OKONKA

B ardzo  s m a c z n e  gdy 
u sm a ż o n e  w  m aśle .

OSTRYGI
S tandard  wielkości. Do 
zupy, na  potraw kę, do 
sm ażenia, etc. kw arta

WYBORNE
BUFFALO

fu n t

Id e a ln e  do p r z y rz ą ­
d z a n ia  g e f e l te  fish .

WĘDZONE
RYBY

fu n t

św ie ż o  w ęd zo n e . —  
G o to w e do p o d a n ia .

A

93 Score

MASŁO
G o ld b la t t  B o n d  
m a rk i .  Z w ia ­
d e rk a . F u n t

SZWAJCARSKI SER
.T u te js z y .
F u n t a ....................

TWIN CHEESE
W y ra b ia n y  w W is- 
co n sin . F u n t 1 5 1 0

LONGHORN SER 
W y b o rn e j ja k o -  d j l / t  
ści. F u n t  .........

BIAŁY SER
O stry  a m e ry k a ń s k i  
se r. F u n t  ................

JA JA
H27S.

EDAM SER
Z H o la ń d ji. 
F u n t  ...........

i

SOK
Z POMIDORÓW ROSE-DALE

BRZOSKWINIE

15ic
CROWN

SARDYNKI

3  "  16c

tu z in

‘S u n ris e ’ 
w y b o rn e  
j a j a  —  
po tu z i ­
n ie  w  pu 
d e łk u .

33*
KRAFT'S SER
A m e ry k a ń s k i a lb o  śm ie ­
ta n k o w y , 5 fu n -  
to w y  b o c h e n e k

SŁODOWE MLEKO
K r a f t ’s m a rk i .  C z e k o la d o ­
w e. 5 - fu n to w a  
p u sz k a  ................

TW ARÓ G
św ie ż y  z a p a s  o tr z y ­
m y w a n y  co d z ien n ie . 
F u n t

CZYSTE
PREZERWY

4 - f u n t o w y  s ło ik59c
M a B ro w n  a lb o  
M llo la  m a rk i .

OBÓRKI 
Z KOPRU

lite
C la u s se n ’s. —  
K w a r to w e  s ło ik i.

LIBBY’S
ŚLIWKI

De L u x e  ja k o ś c i. 
N r. 2 ty  w ie lk o śc i 
p u sz k i.

WYBORNE KREWETKI
ś re d n ie . N r. 1 p u s z k a  110
MAKRELE
F u n to w a  w y s o k a  p u sz k a  
za  ..................................................

HAPPY VALE ŁOSOŚ
W yborny ,, ró ż o w y  łosoś. 
F u n to w a  p u s z k a  ..................

KALIFORNIJSKIE FIGI
W y b o rn e  c z a rn e  g fu n tó w  
m iss io n  f i g i ...........  3  r,a

9 0

1 1 0

390

ł $ c

“P ic k  o f th e  C ro p ” 
'13% u n c jo  w e p u ­
sz k i.

K a l ifo rn ijs k ie . 
Nr. 2 t y  p u sz k i.

ś re d n ie j w ie lk o ­
ści p u sz k i.

Jell-o na Deser
W s z y s t k ie  s m a k i

KISZONA KAPUSTA
S e rv -U -K ite . N r. 2 p u s z k a  7 z 0

PACZKA

S m aczn y  ż e la ty n o ­
w y  d ese r.

SNIDER’S CATSUP
C z y sty  p o m id o ro w y  c a ts u p , 
1 4 -u n c jo w a  b u te lk a  ...........

PAGIN KUKURYDZA
A lbo “ My P r e f e r e n c e ’ 
m a rk i . N r. 2 p u sz k i 5 2 5 0

HAPPY YALE GROSZEK
W cze sn y  c z e rw c o w y  g ro -  -a •« 1 
sz ek . N r. 2 p u s z k a  ..............

ROSEDALE ANANAS 17a«puszka

GOLO COAST RYZ
W y b o rn y  c a ły  ry ż . 3 - fu n to -  
w y  p łó c ie n n y  w o re c z e k .........

KALIFORNIJSKIE RODZYNKI
W y b o rn e , b e z z ia rn -  fu n ty  
k o w e  ro d z y n k i. 5

MUSCATEL RODZYNKI
T h re e  C ro w n . fu n ty
N a ju t r o  ...........  3  za

Santa Clara Suszone ŚLIWKI
W y b o rn e . 60-70. fu i l ty
N a ju t r o  ...........  3 a&a

PEABERRY
KAWA

4 f u n t y  zać?c
T ak że  Sa.ntos. 
św ie żo  u p a la n a .

INSTANT 
POSTUM

39c
D u że  p u s z k i.- 
S p e c ja ln ie .

WHITE EAGLE
N a ju t ro p a c z k a 2 5 0

CHRZAN
Yo H o m a rk i. 6 -u n c jo w r 
b u te lk a  .................................... 7 1 0

KALIFORNIJSKIE SARDYNKI
W so s ie  p o m i- g  u n c jo w a  O  JL <4 

p u sz k ad o ro w y m .

PANTRY PRIDE KAWA
S m a c z n a  k a w a , fu n to w y  
N a ju t r o  JP w o r e c z e k  r

My Preferenoe 
POMIDORYllDe

LAKESIDE
GROSZEK

W c z e sn y  c z e rw ­
co w y  a lb o  “ te ie -  
p h o n e ” . N r. 
p u sz k i.

LAKESIDE
KUKURYDZA

SERV-U-RITE
BURAKI

LAKESIDE
FASOLA

Krajana w Kostki 
MARCHEWHic 3”i5c 3”25c 3ra25c

C ałe z ia r n k a  żół- W y b o rn e  k r a ja n e W y b o rn a  c z e rw o - L a k e s id e . N r. 2
p u sz k i.

2 te j  b a .n tam . N r.
2 p u sz k i.

b u ra k i .  2 ^  w ie l­
kośc i p u sz ‘ki.

n a  k id n e y  fa so la . 
N r. 2 p u sz k i.

C z e rw o n e  d o j­
rz a łe  p o m id o ry  
w  n r. 2 y a p u s z ­
kach .

W PIĄTEK! Wielka Sprzedaż Mięsa po 2-ch Cenach!
o 3 funty gnatków albo wieprzowych 

kopytkow
o 2 funty kiszonej kapusty
•  Funt wołowej wątroby
o  2 funty jagnięciny na potrawkę
•  Funt wołowiny na potrawkę

» Do wyboru

•  Długa bolońska kiełbasa 
o Haad Cheese (ciemny albo jasny)
» Świeża węłrobiana
o Kaszana kiełbasa
o Z siekanej szynki
o Gotowana salami

Do wyboru

W ielka Sprzedaż P o trzeb  Domowych na Dzień D ziękczynienia!

Deski Do Prasow ania

7 9 c

Extra Duże

BRYTFANNY

Aluminjowe 4 -Kwartowe

RONDELKI
4 4 «

Z afltiminjuan o  ipolerowanem wykofi- 
czenlu, skrom nie dekorowane. Kom­
pletn ie  z pokryw ą.

IM B R Y K I
N ie b ie sk o  e m a ljo -  
w an e  im b ry k i  do 
h e rb a ty . 6 k w a r to ­
we.

$1.39 każda

Oo
obsłużenia 

6 osób

Dośś Ładne dla Najbardziej 
, Wymagającej Gospodyni!

Sztukowe SERWISY
OBIADOWE

1 1 ^ x 4  7 ^  c a lo w a  
p o w ie rz c h n ia  do 
p ra s o w a n ia . O 3-ch  
n o g ach .

Grube Aluiójowe

Rondle do Sosu 
$ T

Z g ru b e g o  “D ix ie  Q u een ” a lu -  
m in ju m  o p o le ro w a n e m  w y ­
k o ń c z e n iu . Z p o k ry w a . 

Nietbieskie,. zielone albo irory. Z wy­
soką pokryw ą, 'która sama podlewa. O- 
w alne albo kw adratow e.

Owalne Alisiii njowa

BRYTFANNY
Z a lu m n . ,uin o _ A : ro 'v a -  
i? m k o ń c z e n iu  —  z sa -  
: 'O p.odi w ającą . p o k ry w y .

Zastaw cie swój stó ł w l>ziefi Dziykczy- 
ntenla takim  serwisem. I>o wyboru kilka 
kwiecistych dekoracyj. Robione z dobrej 
am erykańskiej p6!-porcelany.

53-S Z T U K O W E  SER W ISY OBIADOW E

W deseniu rogu obfitości, z modnie w ytłaczanym  brze­
giem. ObsEuga na 8 os6b. Z wielkiem oszczędzeniem.

filiżanki
1 7 c

ł łś  filiżankij

G lin iane l i r y k i  Do H erb aty
B ru n a tn e ,  o g la z u ro w a n e m  w y k o ń c z e n iu . Do 
w y b o ru  2 w ie lk o ś c i.

Żałujemy, Ale Żadnych Zamówień Pocztą Ani Telefonem— Zastrzegamy Sobie Prawo Ograniczenia llcśoi.


